Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 128 (500) ROK III 


na dąień 


MOSKWA (PAP). W związ- 
U z piątą rocznicą bezwarun- 
owej kapitulacji armii hitlero- 
Wskiej, minister spraw wojsko- 
Wych ZSRR marszałek Wasilew 
ski ogłosił następujący rozkaz 
zienny: 

Towarzysze żołnierze, podofi- 
terowie, oficerowie i generało- 
Wie Armii Radzieckiej! 

Przed pięciu laty naród ra- 
dzieci i jego siły zbrojne pod 
ierownictwem partii bolszewic- 
ej i pod przewodem wielkiego 
Wodza i genialnego dowódcy woj 
skowego towarzysza Stalina, od- 
Nosły historyczne zwycięstwo 
Bad imperializmem niemieckim, 
broniły wolność i niezależność 
Naszej socjalistycznej ojczyzny i 
Wyzwoliły narody Europy spod 
arzma tyranii faszystowskiej. 
Przesyłam Wam pozdrowienia 
Składam życzenia w związku 
? piątą rocznicą wspaniałego 
twycięstwa nad Niemcami fa- 
Szystowskimi. 

By uczcić dzień 
tzkazuję: 


zwycięstwa 


R 


Rozkaz ministra 
spraw wojskowych ZSRR 


9 maja 

Dziś w dniu 9 maja oddać sa- 
lut 30 salw artyleryjskich w 
stolicy naszej Ojczyzny — Mo- 
skwie, w stolicach Republik 
Związkowych oraz w Kaliningra- 
dzie, we Lwowie i w bohater- 
skich miastach Leningradzie, 
Stalingradzie, Sewastopolu i 0O- 
dessie. 

Niech żyje naród radziecki i 
jego bohaterska armia, broniąca 
pokoju i stojąca na straży bez- 
pieczeństwa naszej Ojczyzny! 

Niech żyje rząd radziecki! 

Niech żyje Wszechzwiązkowa 
Komunistyczna Partia (bolsze- 
wików) — inspiratorka i orga- 
nizatorka naszych zwycięstw! 

Niech żyje nasz ukochany 
wódz — Generalissimus Związ- 
ku Radzieckiego — towarzysz 
Stalin! 

Wieczna chwała bohaterom, 
którzy polegli w walce o wol- 
ność i niezależność naszej Oj- 
czyzny! 

Minister Spraw 
Wojskowych ZSRR 
(©) Marszałek Wasilewski 


ozkaz ministra 


marynarki wojennej ZSRR 


MOSKWA (PAP). Minister 
Marynarki wojennej Związku 
Adzieckiego ogłosił następujący 
tozkaz dzienny: 
owarzysze marynarze, ofice- 
łowie i admirałowie! 
, Naród radziecki i jego siły 
zbrojne odniosły pięć lat temu 
| Dod kierownictwem partii bolsze- 
iekiej i pod przewodem wielkie 
wodza j genialnego dowódcy 
Wojskowego — towarzysza Sta- 
ina najwspanialsze, historyczne 
Wycięstwo nad imperializmem 
liemieckim, obroniły wolność i 
Niezależność naszej socjalistycz- 
lej Ojczyzny: i uwolniły naro- 
Y Europy od faszyzmu. 
Przesyłam Wam pozdrowienia 
Składam życzenia w związku z 
tiata rocznicą wspaniałego ZWy- 


cięstwa nad Niemcami faszy- 
stowskimi. 

Niech żyje wielki naród ra- 
dziecki i jego marynarka wo- 
jenna! 

Niech żyje nasz rząd ra- 
dziecki! 


Niech żyje partia Lenina-Sta. 
lina inspiratorka i organizatorka 
naszych zwycięstw! 

Niech żyje nasz wielki wódz, 
nauczyciel i dowódca wojskowy 
— Generalissimus Związku Ra- 
dzieckiego — towarzysz Stalin! 

Wieczna chwała bohaterom, 
którzy polegli w walce o wolność 
i niezależność Ojczyzny! 


Minister Marynarki 
Wojennej ZSRR 
(—) Admirał Jumaszew 


Subskrypcja Ə Państwowej Pożyczki 
w ZSRR zakończona z nadwyżką 
ponad 7 miliardów rubli 


WG OSKWA. (PAP). — Mini- 
gp wo Finansów ZSRR ogło- 
nio następujący oficjalny komu 
Ikat; 
Piąta Państwowa Pożyczka 
„budowy i Rozwoju Gospodar- 
; Narodowej ZSRR, emitowa- 
à 3 maja 1950 roku na sumę 

miliardów rubli, subskrybo- 
Aną została do dnia 8 maja 


włącznie na sumę 27.003.608 tys. 
rubli, to jest z nadwyżką 
7.003.608 tys. rubli. 

W związku ze znacznym prze- 
kroczeniem ustalonej sumy po- 
życzki Ministerstwo Finansów 
ZSRR z polecenia Rady Mini- 
strów ZSRR wydało rozporzadze 
nie zakończenia w całym kraju 
z dniem 10 maja 1950 roku sub- 
skrypcji pożyczki. 


I tezeGótwe woj. warszawskiego| 
dożyło hołd poległym żołnierzom | 


radzieckim 


n Koresp, wł.). — 9 bm. odby- 
bolẹ w Siedlćach uroczyste o- 
Wap cie cmentarza poległych w 
"AL o wyzwolenie Polski bo 
erów Armii Radzieckiej. r 
N uroczystości udział wzięlo 
Hoad 10 tys. mieszkańców pow. 
kdleckiego, węgrowskiego i s0- 
Owskiego. 
ji. 9 odegraniu hymnu polskiego 
ką dzieckiego, głos zabrał tow. 
4, Cow, który w przemówieniu 
ngi m podkreślił bohaterstwo i 
ję PNóść Żołnierzy Armii Ra- 
a Ckiej, którzy przelewali krew 
læ Vzwolenie narodvwve i spo- 
zne Polski. 
ù imieniu Wojska Polskiego 
mawiał kpt Czyżewski, w 


l'race wiosenne brygad SP 


imieniu Armii Radzieckiej mjr 
Lichaczow. 

Po przemówieniach poszczegól 
ne delegacje złożyły pod pom- 
nikiem wieńce. (ks) 


x 


Manifestacyjne uroczystości 
złożenia hołdu pamięci żołnierzy 
radzieckich i polskich, pole- 
głych w walkach z hitlerowskim 
najeźdźcą na ziemiach woj. war 
szawskiego odbyły się na nowc- 
otwartych cmentarzach - pom. 
nikach również w Plońsku, Ma. 
kowie Mazowieckim, Garwolinie, 
Ostrołęce, Żyrardowie, Grodzi- 
*ku, Sierpeu i Mińsku Mazowiec 
kim. 


INaród polski skupia swe siły w walce o utrw 


który zawdzięczamy bohaterskim żołnierzo 
Wielka uroczystość w Warszawie ku czci 


poległych bohaterów Armii Radzieckiej 


„Chwała Bohaterom Armii Radzieckiej, którzy przynieśli Pol- | zacji 


sce wolność i pokój”, „Przyjaźń polsko - radziecka uświęcona 
wspólnie przelaną krwią stanowi niewzruszony fundament nie- 


podległości i wolności Polski Lu 


dowej“ — oto napisy widniejące 


przy wejściu na wielki cmentarz - mauzoleum, wzniesione zbio- 


rowym wysiłkiem społeczeństwa 
żołnierzy radzieckich, poległych 
Polski. Ponad dwudziestotysięc 


Warszawy ku czci bohaterskich 
w walkach o wyzwolenie stolicy 
zne rzesze ludu Warszawy za- 


manifestowały w piątą rocznicę zwycięstwa Armii Radzieckiej 


nad hitleryzmem — jak bardzo 
radzieckich, którzy oddali życie 


Na uroczystość przybył Pre- 
zydent RP tow. Bolesław Bie- 
rut. W uroczystości wzięli u- 
dział członkowie Rady Państwa 
z Marszałkiem Sejmu Kowal- 
skim na czele, Rząd RP z tow. 
Premierem Cyrankiewiczem, wi- 
cepremierami: tow.  Mincem, 
Korzyckim, tow. Zawadzkim o- 
raz Marszałkiem Polski tow. Ro- 
kossowskim; członkowie Komi- 
tetu Centralnego PZPR z człon- 
kami Biura Politycznego na cze- 
le, członkowie naczelnych władz 
stronnictw politycznych, gene- 
ralicja, przedstawiciele związ- 
ków zawodowych, organizacji 
społecznych oraz władze miej- 
skie z przewodniczącym SRN 
tow. Zaruk - Michalskim, 

Obecny był również dziekan 
Korpusu Dyplomatycznego Am- 
basador ZSRR Wiktor Z. Le- 
biediew oraz przedstawiciele dy- 
plomatyczni krajów demokracji 
ludowej, akredytowani w War- 
szawie. 

Na uroczystość przybyła spe- 
cjalna delegacja Naczelnego 
Dowództwa Armii Radzieckiej, 
złożona z uczestników bojów o 
wyzwolenie Polski spod jarzma 
hitlerowskiego w składzie: gen. 
mjr. Iwan A. Grosułow, gen. 


żywa jest pamięć o bohaterach 
za wolność Polski, 


mjr. Anatol P. Denisow oraz 
płk. Miniej D. Zabasztański, 


Do odegraniu hymnów naro- 
dowych polskiego i radzieckiego 
— u podnóża obelisku, wzniesio- 
nego przez lud Warszawy w 
hołdzie poległym bohaterom Ar- 
mii Radzieckiej, staje Premier 
Rządu RP tow. Józef Cyrankie- 
wicz, który przemawia do wielo- 
tysięcznych tłumów. Następnie 
zabrał głos w imieniu Wojska 
Polskiego wiceminister Obrony 
Narodowej gen. Piotr Jarosze- 
wicz oraz — w imieniu Armii 
Radzieckiej — gen. mjr. [wan 
Grosułow (teksty przemówień po 
dajemy na str. 2). 


Po przemówieniach, głucho 
zagrzmiały werble. Kompania 
honorowa KBW oddała trzykrot- 
14 salwę. 

Prezydent RP tow. Boleslaw 
Bierut składa u stóp pomnika 


wieniec o bialo - czerwonych 
szarfach. 
Następnie złożone zostają 


wieńce od ambasady ZSRR, od 
KC PZPR, od Armii Radzieckiej, 
Wojska Polskiego, Ambasady 
CSR, od CRZZ oraz dziesiątki 
wieńców i wiązanek kwiecia od 
stronnictw politycznych, organi- 


* 


$ 


Strzelisty obelisk uderza ka- 
mienną iglicą w niebo. Zwycię- 
skie gwiazdy pięcioramienne spo 
slądają ze szczytu w cztery 
strony świata. Tu, na cmenta- 
rzu bohaterów poległych na zie- 
mi polskiej spoczywają prochy 
żołnierzy radzieckich, którzy pa- 
dli w walkach za wolność Polski, 
w walkach przeciw hitlerowskie 
mu faszyzmowi. 

Las czerwonych sztandarów i 
szturmówek, powiewających w 
mocnych dłoniach warszawskiej 
młodzieży, która tłumnie zgro- 
madziła się wokół ementarzu. 


R 


delegacje z wieńcami. Przybywa 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i Przewodniczący KC 
PZPR towarzysz Bolesław Bie- 
rut, Premier Rządu RP i Se- 
kretarz KC PZPR tow. Józef 
Cyrankiewicz, Marszałeł Polski 
tow. Konstanty  Rokossowski, 
członkowie Biura Politycznego i 
KC PZPR. Przybywa ambasador 
ZSRR Wiktor Lebiediew. Przy- 
bywają członkowie Rządu RP, 
Marszałek Sejmu i przewodni- 
czący ZSL Władysław Kowal- 
ski, przedstawiciele Stronnictwa 
Demokratycznego i Stronnictwa 
Pracy z wicemarszałkiem Barci- 


Warszawscy robotnicy otaczają 
zwartym kręgiem miejsce nstat 
mego spoczynku prochów bohan- 
terskich żołnierzy radzieckich. 
Lud Warszawy składa hołd 
swym wyzwolicielom. 


U wejścia na cmentarz napi- 
sy w języku polskim i rosyj- 


skim. Obok — płaskorzeźby 
symbolizujące serdeczne powita 
nie żołnierzy Armii - Wyzwo- 


licielki przez polskich robotni- 
ków i chłopów, przez matki i 
dzieci polskie, które wręczają 
bohaterom kwiaty. Na drugiej 
płaskorzeźśbie widać dalszą dro- 
gę radzieckich żołnierzy. Nie za- 
trzymali się w Polsce, której | 
przynieśli wolność, lecz poszli 
dalej w ostatni bój, by dobić 
hitlerowski faszyzm i zatknąć 


kowskim i min. Michejdą na cze 
le. 
Do stóp obelisku zbliżają się 


delegacje z wieńcami, Pierw- 
szy wieniec składa Prezydent 


RP towarzysz Bolesław Bierut. 
Jest to wieniec biało-czerwonych 
kwiatów, wieniee wdzięczności i 
czci dla poległych żołnierzy ra- 
dzieckich. Teraz składa wieniec 
w imieniu Ambasady ZSRR w 
Polsce Ambasador Wiktor Le- 
biediew. Następny wieniec jest 
od Komitetu Centralnego Pol- 
skiej iljednoczonej Partii Ro- 
botniczej. Od Armii Radzieckiej 
składa wieniec delegacja w 
składzie: gen-major Grosulow 
gen.-major Denisow i płk Za- 
basztański. W imieniu Wojska 
Polskiego składa wieniec Mar- 


czerwony sztandar na murach 
Reichstagu w Berlinie. 


+ 

Za chwilę rozpocznie się uro- 
czystość. U stóp obelisku groma- 
dzą się goraz większe tłumy 
tych, którzy przyszli złożyć hołd 
poległum  bohaterskim żołnie- | 
rzom Armii Radzieckiej. Stają 


Caly kraju rozpoczęty sie już prace wiosenne brygad „Służby Polsce". Na zdjęciu 


ścńska brygada SP przy robotach porządkowych w Ogrodzie Saskim w Ppr T 
“olo T 


szałejc tow. Konstanty Rokossow- 
ski. Za nim Ambasador Piszek 
składa wieniec w imieniu Re- 
publiki Czechosłowackiej, Na- 
stępują wieńce od Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, 
Komitetu Warszawskiego PZPR, 
Stołecznego Komitetu  Obroń- 
ców Pokoju, Zarządu Glównego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i miasta stołecznego 
Warszawy. A potem dziesiątki 
wieńców od ludu pracującego 
stolicy. Od dzielnicowych orga- 
nizacji partyjnych, Rad Naro- 
dowych, młodzieży, organizacji 
społecznych. Wzruszające sq 
wiązanki kwiatów rzucane u 
stóp obelisku przez młodzież i 
dzieci szkolne. Pokryły one sze- 
roko płyty u stóp pomnika i roz 
lewają się czerwienią współgra- 
jącą z czerwienią sztandarów. 
* 

"Promienie zachodzącego słoń- 
ca oświetlają piękny cmentarz 
żołnierzy radzieckich, który to- 
nie w powodzi kwiatów i czerwie 
ni sztandarów. Warszawa skła 
da hołd poległym żołmierzom, któ 
rzy wywalczyli jej wolność i po- 
kój. Stanął w stolicy pomnik 
czci i wdzięczności ku wiecznej 
pamięci przyszłych pokoleń Po- 
laków, pomnik wieczystej przy- 
jaźni polsko - radzieckiej, sce- 
mentowanej krwią  bohateróie, 
których prochy spoczęły na war 
szawskim ementarzu. 

Lud Warszawy, lud bohater- 
skiej stolicy Polski nigdy o nich 
nie zapomni, zachowa ich we 
udzięcznej pamięci na wiel:i! 

R. S. 


społecznych i społeczeń- 
stwa Warszawy. 

Nowy ementarz Żołnierzy ra- 
dzieckich w Warszawie jest jed- 
nym z najbardziej monumental- 
nych pomników hołdu, czci i mi- 
łości ludu polskiego dla tych, 
którzy oddali życie za wolność, 
za zwycięstwo najszczytniejszej 
idei ludzkości — idei >ejalizmu. 

Na cmentarzu spoczywają pro 
chy kilkudziesięciu tysięcy boha- 
terskich żołnierzy radzieckich 
— wśród nich czterech Bohate- 
rów Związku Radzieckiego — 
mjr Bykowa, st. lejtnanta Buwi- 
niana, mł. lejtnanta Lewakowa 
i st. sierżanta Nosuli. 

Centralnym motywem  cmen- 
terza - mauzoleum jest wyniosły, 
granitowy obelisk o wysokości 
35 metrów, Granitowe postumen- 
ty i symboliczne rzeźby żolnie- 
rzy radzieckich tworzą szpaler 
od bramy wejściowej ku obelis- 
kowi. 


una Ludu 


WARSZAWA — CZWARTEK, 11 MAJA 1950 R. 


WYDANIE F ; 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZE 


alenie pokoju 
m radzieckim 


Fragment uroczystości na cmenlarzu — mauzoleum 


żołnierzy 


radzieckich w Warszawie 
Foto AR 


Dziesiątki tysięcy dzielnicowych, blokowych 
i gromadzkich komitetów obrońców pokoju 
przystępują do masowej akcji zbierania 
podpisów pod apelem sztokholmskim ` 


(TELEFONICZNE MELDUNKI OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW) 


Z całego kraju napływają meldunki o roz 
o powstawaniu coraz to nowych komitetów i przygotowa- 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 


pokoju, 
niach do masowego zbierania 
skim, 


(Koresp. wł.) Konferencja We , sztokholmskim, 


jewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, która odbyła się w Byd- 
goszczy wytyczyła dokładnie pra 
ce przygotowawcze związane z 
wielką akcją składania podpisów 
pod apelem sztokholmskim, 

Okres składania podpisów pod 
apelem trwać będzie ponad dzie- 
sięć dni. Najważniejszym ele- 
mentem w tej akcji, na której 
bazować będzie cała praca — to 
komitety blokowe, działające w 
oparciu o trójki, które chodzić 
będą po domach dła ułatwienia 
mieszkańcom złożenia podpisów 
pod apelem j dla wyjaśnienia ce- 
iów tej akcji. 

Do trójek tych zgłosiło się już 
w Bydgoszczy, Toruniu, Inowroc 
ławiu, we Włocławku i Grudzią- 
dzu, jak wreszcie w setkach 
gmin, gromad i osadach Pomo- 
rza — dziesiątki tysięcy ludzi. 

Na czas akcji składania pod- 
pisów pod apelem na terenie ko- 
mitetów miejskich, powiatowych, 
rejonowych, gminnych i gro- 
madzkich uruchomione zostaną 
specjalne lokale. 


Na konferencji wyłonione zo- 
stały również sekcje: organiza- 
cyjno - propagandowa i sekcja 
prelegentów. 

Taki sam schemat organiza- 
cyjny przeniesiony został w te- 
ren, gdzie szczegółowe rozpra- 
cowanie form pracy odbyło się 
na zebraniach powiatowych ko- 
mitetów obrońców pokoju. 

Zebrania takie z bardzo oży- 
wioną dyskusją i przy licznym 
udziale społeczeństwa odbyły się 
ostatnio w Aleksandrowie Ku- 
jawskim, w Brodnicy, w Byd- 
goszczy, w Chełmie, w Chojni- 
cach, Grudziądzu, Inowrocławiu, 
Lipnie, Nowym Mieście, Rypinie, 
Świeciu, Szubinie, Toruniu, Tu- 
choli, Wąbrzeźnie i we Włocław- 
ku. 

Dla szczegółowego naświetle- 
nia zadań i celów apelu sztok- 
holmskiego odbędzie się w naj- 
bliższych dniach ponad 100 od- 
czytów. 

Dla omówienia szczegółów ak- 
cji składania podpisów pod ape- 
lem sztokholmskim odbyły się w 
dniach 819 maja zebrania rejo- 
nowych i gminnych komitetów 
obrońców pokoju. W dniach od 
10 do 15 maja odbędą się zebra- 
nia na terenie gromad wiejskich. 

W dniach 8 i 9 maja odbyły 
się na terenie całego Pomorza 
zebrania zakładowych komitetów 
pokoju. (S.B.) 


Przygotowania w woj. 
rzeszowskim 


(Koresp. wł.) Miejski Komi- 
tet Obrońców Pokoju w Rzeszo- 
wie przystąpi do masowego zbie- 
rania podpisów pod apelem 
sztokholmskim w poło- 
wie maja. Obecnie już powołano 
5 komitetów obwodowych, które 
czuwać będą nad całością przy- 
gotowań w poszczególnych dziel- 
nieach miasta. 

W wielkiej naradzie Woj. Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju w Rze- 
szówie, poświęconej akcji zbie- 
rania podpisów pod 


| prowa 
rzecz 
| ponad 4 miln. złotych. 


Poszczególne Koła Ligi Kobiet 


Żywy udzial 
wzięły kobiety z terenu całego 
województwa. M. in. aktywistki 
terenowych komitetów Obrońców 
Pokoju ob. ob. Bojdecka, Petec- 
ka, Pietruchowa, Grodzicka i in- 
ne zapewniły, że zbierając pod- 
pisy kobiety chodzić będą od 
domu do domu i rozwiną szero- 
ką akcję mobilizującą całe spo- 
łeczeństwo do czynnej walki o 
pokój. 

Masowy udział wzięły rów- 
nież rzeszowskie kobiety w prze 


pokoju, która przyniosła 


samorzutnie organizują impre- 
zy, przeznaczając dochód na o- 
bronę pokoju. 

Na zebraniu załogi Okręgo- 
wego Zjednoczenia Elektryczne- 
go w Rzeszowie postanowiono 
włączyć się do masowej akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. 
aktyw Miejskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, liczący ponad 


500 osób zadeklarował czynny u- 


dział w akcji zbierania podpi- 
sów (C. Bł.) 


2.800 gromadzkich 
komitetów obrońców 
pokoju w woj. kieleckim 


(Koresp. wł). Województwo 
kieleckie rozpoczyna masową ak- 
cję zbierania podpisów pod ape- 
lem sztokholmskim, do której 
przystąpi całe społeczeństwo. 

O rozwoju kampanii na rzecz 
pokoju świadezy najlepiej licz- 
ba organizujących się na terenie 
województwa Komitetów Obroń- 
ców Pokoju. Według nie zakoń- 
czonej jeszcze calkowicie reje- 
stracji — na dzień 3 maja br. 
istniało 2.800 komitetów w gro- 
madach (liczba gromad w całym 
województwie kieleckim wynosi 
ok. 3.000) nie licząc komitetów 
na szczeblu wojewódzkim, powia 
towym i gminnym. Powstały 
również komitety we wszystkich 
szkołach i zakładach pracy. 

J-szcze przed rozpoczęciem 
masowej akcji zbierania podpi- 
sów ponad 150 tysięcy obywateli 
złożyło samorzutnie podpisy pod 
rezoluejami, solidaryzującymi się 
z uchwałami sztokholmskisii. (1) 


Łódź przygotowuje się do 
akcji zbierania podpisów 


(Koresp. wH). W Łodzi odby- 
wają się w zakładach pracy, w 
szkołach, instytucjach masówki 
mające na celu zapoznanie społe. 
czeństwa z uchwałami sesji sztok 
holmskiej oraz z przygotowania- 
mi do akcji zbierania podpisów 
pod apelem pokoju. W dniu f bm. 
odbyła się wojewódzka konferen 
cja aktywu ZNP, zwołana z ini- 
cjatywy Wojewódzkiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju. 

Po przemówieniu rektora Uni- 
werzytetn Łódzkiego prof. Chała 
sińskiego, zabrał głos sekretarz 
Komitetu Łódzkiego PZPR, tow. 
Uzdański, który zapoznał zebra. 
nych z przebiegiem walki e po- 
kój na terenie Łodzi oraz podkre. 


apelem ,Ślił, że dzielnicowe, obwodowe i 


dzonej 1 Maja zbiórce na 


W  Leżańsku 


ju rozpoczną wkrótce masową ak 


cję zbierania podpisów. (bz). 


2.000 członkiń Ligi Kobiet 
w Krakowie weźmie udział 
w pracach komitetów 
blokowych 
(Koresp. wł.). Krakowska Li- 
ga Kobiet weźmie masowy u- 
dział w akcji zbierania podpisów 
pod apel sztokholmski na tere- 
nie miasta. Przeszło 2 tysiące jej 


woju ruchu obrońców | blokowe komitety obrońców poko | członkiń pracować będzie w ko- 


mitetach blokowych dokładająe 
starań, aby każda kobieta w 
Krakowie zadokumentowała pod. 
pisem swoją solidarność z uchwa 
łami sztokholmskimi, (j, 1). 


* 

W Warszawie, w dniu 9 bm., 
w auli Politechniki odbył się pod 
hasłem obrony pokoju wiec, któ. 
ry zgromadził liczne rzesze stu. 
dentów tej uczelni. Wiee ten stał 
się wielką manifestacją pokojo= 
wą studentów. 


— ALAN RB LAI DAR 


Związkowcy radzieccy w Łodzi 


8 bm. przybyła do Łodzi gru- 
ba przedstawicieli radzieckich 
związków zawodowych. W skład 
delegacji wchodzą: zastępca prze 
wodniczącego Centralnego Komi 
tetu Zw. Kolejarzy — W. J. Ka- 
riagin, kierownik wydziału or- 
ganizacyjno instruktorskiego 
Centralnego Komitetu Robotni- 
czego Przemysłu Włókiennicze- 
go — A. N. Nowikowa oraz kie 
rownik referatu w wydziale pra 


cy kulturalno-masowej WCSPS 


— N. I. Checzikaszwili, Radziec- 
cy związkowcy są gośćmi Okrę- 
gowej Rady Związków Zawodo- 
wych w Łodzi. 

Goście zwiedzili największe 
polskie zakłady włókiennicze, 
Państw. Zakł. Przem. Baw. im. 
Józefa Stalina. 


Szczególnie wielkie zaintere- 
sowanie wykazali związkowcy ra 
dzieccy dla ruchu współzawod= 
nictwa pracy, jego organizacji, 
a przede wszystkim interesowali 
się wynikami przodowników pra 
cy. 

W godzinach popołudniowych 
odbyło się spotkanie najwybit- 
niejszych przodowników pracy 
ze związkowcami radzieckimi. 


Związkowcy radzieccy zapo- 
znają się w czasie swojego, po- 
bytu w Łodzi z pracą organiza- 
cji związkowych w zakładach 
metalowych im. Strzelczyka, 
PZPB w Pabianicach, dziatalno= 
ścią ORZZ oraz wezmą udział w 
naradzie aktywu związkowego 
Łodzi i woj. łódzkiego. 


Profesorowie i studenci ANP 
protestują przeciw szykanom 
rządu francuskiego 


wobec prof. 


Na ogólnym zebraniu persone- 
lu naukowego, administracyjne- 
go i studentów Akademii Nauk 
Politycznych w Warszawie u- 
chwalono energiczny protest prze 
ciw decyzji rządu francuskiego, 
pozbawiającej prof. Joliot - Cu- 
rie stanowiska wysokiego Komi- 


Joliot-Curie 


sarza Rządu do Spraw Energii 
Atomowej. 

Wśród wielkiego entuzjazmu 
uchwalono również rezolucję so- 
lidaryzującą się z uchwałami Se- 
sji Sztokholmskiej Stałego Komi 
tetu Światowego Kongresu 0- 
brońców Pokoju. 


O marksistowską wiedzę 


o literaturze 
II dzień obrad zjazdu polonistów 


W drugim dniu obrad Ogólno- 
polskiego Zjazdu _ Polonistów, 
zwolanego w związku ze zbliża- 
jącym się Kongresem Nauki Pol 
skiej, dyrektor Instytutu Badań 
Literackich, tow. Stefan Żół. 
kiewski, wygłosił referat pt. „Ak 


Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych 
między Chinami 


Ludowymi i Szwecją 


PEKIN (PAP), Jak donosi 
agencja Nowych Chin, między 
rządami Chińskiej Republiki Fa 
dowej i Szwecji, zawarto poro- 
zumienie w sprawie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych. 
Ambasadorem Szwecji w Chiń- 
skiej Republice Ludowej mišno- 
wany został Hanmarstroem. am 


tualny etap walki o marksistow. 
ską wiedzę o literaturze w Pol- 
sce". 


Referat wywołał długotrwałą 
i ożywioną dyskusję. Po przer- 
wie kontynuowane były obrady 
w sekcjach: organizacji badań 
literackich, dydaktyki języka pol 
skiego w szkołach oraz teorij i 
historii literatury, 


DZIŚ. W NUMERZE: 


WŁODZIMIERZ JAKOWIEW 
wiceprzewodniezacy Zarzą- 
du Wszechzwiaskowego TO- 
warzystwa Współpracy Kul 
turalnej z Zusrańica: Pol- 
sko - radziecka współpra- 


ca kulturalna. 
ROMAN 


JURYS: 
w  Mieleckich 
Przemysłu Fluszczowego 
nie wysuwa sie na kie- 
rownicze sianowiska robot- 
ników i robotnic. 


Dlaczego 
Zakładach 


JERZY BOGUSŁAWSKI: Ka- 
Tygodne zaniedbania, 


basadorem Chińskiej Repabliki 
Ludowej w Szwecji — Ken Biao. 


TRYBUNA LUDU 


W hołdzie bohaterom Armii Radzieckiej 


Przemówienie tow. Premiera Cyrankiewicza 


Obywatelu Prezydencie, Panie 
Ambasadorze Związku Radziec- 
kiego, Obywatele i Towarzysze! 

Pięć lat temu, 9 maja 1945 
roku z =murów hitlerowskiego 
przed tym Berlina  powiały 
czerwone sztandary radzieckie 
go zwycięstwa nad faszyzmem. 
Runęła w proch hitlerowska 
potęga. Niezwyciężona Armia 
Radziecka, Armia Kraju Socja- 
lizmu, wiedziona genialnym u- 
mysłem swojego Wodza, Towa- 
rzysza Stalina, zakończyła wiel 
ki marsz wyzwoleńczy. 

Szlak tego marszu wiódł i 
przez naszą polską ziemię 
szląk obficie zroszony krwią ra- 
dzieckiego żołnierza. Tej brwi 
zawdzięczamy naszą wolność. 
Jako naród, zawdzięczamy jej 
naszą egzystencję, bo z rąk hit- 
lerowskich okupantów groziła 
nam całkowita zagłada. Tej 
krwi radzieckiego żołnierza, któ 
ra tak obficie lała się na na- 
szej ziemi, zawdzięczamy wielka 
historyczną szanse: możliwość 
wejścia na drogę do socjalizmu. 

I dlatego w piątą rocznicę 
zwycięstwa wolności nad hitle- 
rowskim barbarzyństwem, 


nasze zwracają się ku tym, któ 
rzy to zwyciestwo wykuli. Skła 
damy hołd bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, która rozgromiła 
śmiertelnego wroga ludzkości. 
Stoimy na cmentarzu żonie- 
rzy radzieckich. Tu spoczywają 
zwłoki bohaterów, bojowników 
wspólnej sprawy. Tu spoczywa- 
ją ci, którym nie dane było 
dojść w zwycięskim marszu do 
Berlina. Padli po drodze. Padli 
na naszej ziemi. Padli w boju, 
wyzwalając naszą stolicę, wyzwa 
lając polską ziemię. Ich boha- 
terska śmierć torowała  drcgę 
naszej wolności, torowała dro- 
gę ostatecznemu zwycięstwu. 
kładamy dziś na tym miej- 
seu hołd żołnierzom radzieckim, 
którzy padli w boju na ziemi 
polskiej i spoczywają na tym 
cmentarzu, ale myślą i uczu- 
ciem wybiegamy poza mogiły 
tego cmentarza, wybiegamy ku 
całej drodze, która wiodła 7a- 
stępy żołnierzy wolności od Sta- 
lineradu po Berlin., Składamv 
hołd wszystkim poległym  żoł- 
nierzom radzieckim, współtwór= 
com zwycięstwa, współbojowni- 


oczy | kom naszej wolności, tym, u któ 


rych boku kształcił się i nasz 
żołnierz, żołnierz Odrodzonego 
Wojska Polskiego, wiernie kro- 
czący i walczący u boku Armii 
Radzieckiej we wspólnej walce. 

Wiele jest grobów w Warsza- 
wie, wiele mogił, w kt rych spo 
czywają bohuterowie walki z 
najazdem hitlerowskim, żołnie- 
rze polscy, bojownicy  podzie- 
mia i ofiary okrutnie pomosdo- 
wane przez hitlerowców. A obok 
nich są mogiły żolnierzy bratnie 
go Narodu Radzieckiego, żo!nie- 
rzy, którzy przewędrowali tysią- 
ce kilometrów, by swym życiem 
okupić naszą wolność, Te brat- 
nie mogiły żołnierzy bratniego 
narodu są świadectwem niepo- 
dzielnej walki o wolność, między 
narodowej walki o wolność. Są 
pomnikiem wyzwoleńczej roli 
pierwszego kraju socjalizma w 
walce o wolność wszystkich na- 
rodów. 

Miejsce to mówić będzie War- 
szawie i narodowi polskiemu o 
wielkiej walce narodów o wol- 
ność, o pokój. Miejsce to mówić 
będzie o bohaterskiej pracy na- 
rodów radzieckich, które nie- 
zmordowanym wysiłkiem dzie- 


; 


siątków milionów mężczyzn, ko- 
biet i młodzieży w fabrykach, 
wznoszonych w bohaterskich pię 
ciolatkach,.w hutach i stalow- 
niach, w kopalniach i na roli, na 
czołgach i przy działach, w pie- 
chocie, marynarce i lotnictwie 
walczyły z  imperialistycznym 
wrogiem, stawiały mu opór 
potężny opór od Leningradu 
przez Moskwę po Stalingrad i 
potem taranami ofensyw od Sta- 
lingradu przez Warszawę po 
Berlin wyzwalały narody i niv- 
sły światu pokój. 

kładamy hołd bohaterom Ar 
mii Radzieckiej, ale hołd ten nie 
wyczerpuje się w tej vroczysto- 
Ści, której jesteśmy w tej chwili 
uczestnikami i nie wyczerpuje się 
w dniu rocznicy tamtego zwy- 
cięstwa sprzed pięciu laty. Od- 
dajemy ten hołd i spłacamy dług 
wobec poległych bojowników wol 
ności całą naszą codzienną pra- 
cą i walką. Cały naród polski, 
ze swą bojową klasą robotniczą 
na czele, skupia swoje siły w 
walce o utrwalenie pokoju, któ- 
ry im, bohaterskim żołnierzom 
radzieckim, zawdzięczamy. 

Świadomi jesteśmy faktu, 


Że 


w tej chwili, gdy na olbrzymich | kiego zwycięstwa, które raz już 
obszarach ziem, wyzwolonych z |uratowało ludzkość, pogłębiamy 


jarzma kapitalizmu, od Łaby po 
Ocean Spokojny. wre twórcza 
praca, pokojowa praca ludzi, bu 
dujących pod przewodem Związ- 
ku Radzieckiego lepsze jutro dla 
siebie i potomności, w tej samej 
chwili zbrodnicza zgraja podże- 
gaczy wojennych i  sługusów 
wielkiego kapitału na żołdzie a- 
merykańskiego imperializmu 
knuje spiski przeciwko pokojo- 
wi świata, pragnie raz jeszcze 
rozpętać krwawą wojnę. 


Dlatego to nie wolno nam a- 
ni na chwilę zapominać o gro- 
żacym światu  niebezpieczeń- 
stwie. Musimy wytążyć wszyst- 
kie swoje siły, by spętać i o- 
kiełznać tę nikczemną zgraję lu 
dobójców. 

Stoi za nami, za bojownikami 
pokoju, miliard ludzi, skupio- 
nych pod sztandarami świato- 
wego ruchu pokoju, ruchu, któ- 
ry wspiera się o niezłomny ba- 
stion pokoju, o wielki, niezwy- 
ciężony Związek Radziecki, 

Tutaj, u mogił żołnierzy ra- 
dzieckich, w piątą rocznicę wiel- 


Przemówienie wiceministra 
Obrony Narodówej gen. Jaroszewicza 


Z płomienną miłością i głębo- 
ką czcią składa hołd Ludowe 
Wojsko Polskie u stóp pomnika - 
cmentarza żołnierzy i oficerów 
bohaterskiej Armii Radzieckiej, 
poległych w walce z faszyzmem 
o wolność i szczęście swej ra- 
dzieckiej Ojczyzny i Polski Lu- 
dowej w wielkiej bitwie o wyzwo 
lenie naszej stolicy — Warsza- 
wy. 


Szczególnie drogi i bliski ser- 
cu każdego ludowego żołnierza 
polskiego będzie cmentarz - pom 
nik, wzniesiony w Stolicy dla 
poległych najlepszych, najszczer 
szych przyjaciół — bohaterskich 
radzieckich towarzyszy broni, na 
szych sojuszników, nauczycieli i 
przewodników. 


U boku i przy pomocy sławnej 
Radzieckiej Armii tworzy się w 
maju 1943 roku Kościuszkowska 
Dywizja. Powołuje ją rozkaz 
Wielkiego Stalina, pomagali or- 
ganizować ją i szkolić najlepsi 
żołnierze i oficerowie Armii Czer 
wonej, serdeczni przyjaciele, 
wierni do końca w trudach bojo- 
wych. Dywizja wyrasta w Kor- 
pus i w 1 Armię Polską. Dzięki 
pomocy Armii Czerwonej w 
sprzęcie i uzbrojeniu, dzięki po- 
mocy najlepszych radzieckich ofi 
cerów i żołnierzy, którzy prze- 
kazali nam najlepsze doświadcze 
nia wojenne i organizacyjne Ar- 
mii Czerwonej, utworzyliśmy po 
raz pierwszy w dziejach Narodu, 
szybko, sprawnie, nowoczesne, 
doskonale uzbrojone i świetnie 
wyszkolone Wyzwoleńcze Wojs- 
ko Ludowej Polski. 


Na wzorach bohaterskiej par- 
tyzantki radzieckiej, przy wydat 
nej pomocy Armii Czerwonej, 
formowały się i walczyły pod 
okupacją oddziały podziemnego, 
robotniczo - chłopskiego wojska 
-—- Gwardia i Armia Ludowa. 


Niezawodną broń, wypróbowa- 
na na pancernym grzbiecie hi- 
tlerowskiej bestii pod Moskwą, 
Stalingradem i Kurskiem — da- 
ła Armia Radziecka 1 i 2 Armii, 
Korpusowi Pancernemu i Armii 
Lotniczej. Nasz bitny i odważny 
żołnierz dopiero u boku i w S0- 
juszu braterskim z Armią Ra- 
dziecką i dzięki niej pokazał, że 
potrafi bić najsilniejszego Wro- 
ga, że z honorem wypełni obo- 
wiązek walki o wolność i niepod- 
ległość Ojczyzny. 


U boku Armii Czerwonej, któ- 
ra wyzwoliła nasz kraj z naj- 
straszliwszej niewoli imperiali- 
stycznej, walezyło począwszy od 
Lenino nasze Wojsko Ludowe. 
W zmaganiach z faszyzmem wy- 
rosło nasze nierozerwalne bra- 
terstwo broni, skrzepione wspól- 
nie przelaną krwią, więzią ide- 
ologiczną i wspólnym celem — 
obroną wolności, postępu i poko- 
ju. 

Groby mężnych; bohater- 
skich żołnierzy radzieckich, po- 
ległych za Waszą i Naszą Wol- 
ność, gęsto rozsiane są po całej 
Polsce od Karpat do Bałtyku, 
od Bugu do Odry i Nysy Łużyc- 
kiej. Czci je sercecznie i szanuje 
cały nasz naród, każdy nasz żoł- 
nierz. Z bezcennej krwi najlep- 
szvch radzieckich ludzi, którą 
obficie zrosili naszą zemię, wy- 
rosła nasza wolna, szczęśliwa, 
krocząca do socjalizmu Ojezyz- 
na. 


Na wieki zachowa nasz Naród 
wdzięczność dla Armii Radziec- 
kiej i Generalissimusa Stalina 
za wolność, braterską pomoc w 
tworzeniu władzy ludowej i bu- 
downictwa fundamentów sotja- 
lizmu, za życie i krew wielu ty- 
sięcy radzieckich Żołnierzy - bo- 
haterów, za Ludowe Wojsko 
Polskie, które dzięki Związkowi 
Radzieckiemu, u boku Armii 
Czerwonej, wzięło historyczny 
udział w wojnie wyzwoleńczej, 
w walce o nasze zachodnie grani- 
ce, w wiekopomnej operacji ber- 
lińskiej i w szturmie stolicy fa- 
szyzmu hitlero wskiego. 


Jestesmy wdzięczni i dumni, że 
tak wysoko, na rówai z żołnie- 
rzem Armii Czerwonej, zostało 
ocenione przez Stalina bohater- 
stwo naszego żołnierza, jego nie 
złomna wierność braterstwu bro- 
ni, głęboka nienawiść do impe- 


rializmu, faszyzmu, zacofania, 
wyzysku i wszelkiej przemocy. 


Jesteśmy wdzięczni i dumni, 
że w dniach zwycięstwa nad ım- 
perializmem niemieckim, w dniu 
kapitulacji imperializmu przed 
socjalistycznym Krajem Rad — 
8 maja 1945 r. — ramię w ta- 
mię ze zwycięską Armią Ra- 
dziecką walczyło Ludowe Woj- 
sko Polskie w pokonanym Ber- 
linie, nad Łabą i pod Dreznem. 

Nie poszła na marne serdecz- 
na krew radziecka, przelana na 
polskiej ziemi. Nie poszło na 
marne masowe, bezprzykładne 
bohaterstwo wspaniałych ludzi 
radzieckich. Polsko radziec- 
kie braterstwo broni stało się 
niezłomnym fundamentem w bu- 
downictwie ludowego Wojska 
Polskiego, głównym źródłem je- 
go siły. Łączy nas nierozerwal- 
na, głęboka więź ideologiczna i 
wspólny cel solidarności wszyst 
kich postępowych sił świata w 
obronie pokoju, wolności przed 
zakusami wściekłych, ałe coraz 
bardziej bezsilnych i dlatego a- 
wanturniczych szajek imperiali- 
stycznych  podżegaczy wojen- 
nych. 


żywym pomnikiem wielkiego 
wkładu bohaterstwa i krwi ra- 
dzieckich żołnierzy wolności i 
prawdy — jest Ludowe Woj- 
sko Polskie, które szkoli się, u- 
macnia i rośnie, jako wierna, an 
tyimperialistyczna pokojowa si- 
ła — w oparciu o wielki dorobek 
Armii Radzieckiej, przodująceji 
najsilniejszej Armii świata, na 
zwycięskiej stalinowskiej nauce 
i sztuce wojennej. 


Codziennie w wychowaniu i 
wyszkoleniu wojska stawiamy 
przed żołnierzem i oficerem, ja- 
ko najwspanialszy i najgodniej- 
szy wzór — bohaterskich radziec 
kich żołnierzy, a szczególnie tych 
najlepszych,  najofiarniejszych, 
poległych w ciężkiej walte o 
wolność świata, zagrożoną przez 
dzicz imperialistyczną, 


Uczymy i wychowujemy na- 
szego żołnierza i oficera, aby był 


łym w boju o wolność i postęp 
— jak żołnierz radziecki; 

aby bezgranicznie i całym ser 
cem kochał Ludową Ojczyznę i 
naród, aby miał jednocześnie tak 
szczere i głębokie poczucie in- 
ternacjonalizmu i miłości dla 
wszystkich ludzi prawdy i postę- 
pu — jak żołnierz radziecki; 

aby tak nienawidził imperiali- 
zmu, faszyzmu, wyzysku, prze- 


mocy, terroru i niewoli — jak 
żołnierz radziecki; 
aby tak bohatersko i ofiarnie 


walczył o własną i cudzą wol- 
ność — jak żołnierz radziecki; 

aby wspaniałe władał bronią 
i techniką wojenna, aby tak mi- 
strzowsko opanował trudne rze- 
miosło wojenne — jak żolnierz 
radziecki; 

aby kochał nade wszystko na- 
sze szczęśliwe życie, ludzi, pra- 
wdę, aby miał młodzieńczą ra- 
dość i zapał, ale by był jedno- 
cześnie gotów w potrzebie oddać 
swą krew i życie za wolność, 
szczęście ludzkości, Socjalizm — 
jak ci, najlepsi i najmężniejsi żoł 
nierze radzieccy, którym dziś 
wdzięczny lud warszawski wzno- 
si, jako swym wyzwolicielom, 
pomnik czci i wdzięczności ku 
ich wieczystej chwale. 


Chwała i cześć Bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, najsilniejszej 
armii świata, głównej zaporze na 
drodze agresji imperialistycznej, 
głównej strażniczce światowego 
pokoju i socjalizmu. 

Chwała i cześć Józefowi Sta- 
linowi — Chorążemu światowego 
pokoju, Wyzwolicielowi Polski, 
Naszemu Przyjaciełowi i Nauczy 
cielowi. 

Chwała Polsko - Radzieckiemu 
Braterstwu Broni. 


Wieczna chwała, wieczna 
wdzięczność i pamięć bohater- 
skim żołnierzom radzieckim, po- 
ległym w walce o narodowe i spo 
łeczne wyzwolenie naszego kra- 
ju z jarzma imperialistycznej 


tak mężnym, odważnym i śmia- | niewoli. 


przekonanie o niezwyciężoności 
naszej sprawy, sprawy postępu, 
socjalizmu i pokoju. I tutaj, u 
mogił żołnierzy radzieckich, przy 
rzekamy sobie wszyscy, że nie 
spoczniemy, aż będzie położony 
kres machinacjom  spadkobier- 
ców hitleryzmu, amerykańskich 
imperialistów i podżegaczy wo- 
jennych. 


Pokój zwycięży, jeżeli my i 
inne narody będziemy o niego 
walczyć z tym samym odda- 
niem i poświęceniem, z jakim 
naród radziecki budował siłę i 
potęgę swojej ojczyzny. 


Pokój zwycięży, jeżeli bedzie- 
my o niego walczyć z takim 
oddaniem z jakim pod wo- 
dzą Wielkiego Stalina wal- 
czy naród radziecki, z jakim 
walczy każdy człowiek radziec- 
ki, z jakim, budując siłę swej 
ojczyzny, walczą bracia i sio- 
stry, synowie i córki tych także, 
którzy tutaj spoczywają. 

Chwała bohaterom Armii Ra- 
dzieckiej, którzy przynieśli Pol- 
sce wolność i pokój. 


Przemówienie generała Grosułowa 
szefa delegacji Armii Radzieckiej 


Panie Prezydencie! Panie Pre- 
mierze! Panowie Ministrowie! 
Obywatele miasta Warszawy! 
Drodzy przyjaciele i towarzy- 
sze! 

Z polecenia dowództwa Armii 
Radzieckiej pragnę wyrazić w 
imieniu żołnierzy, podoficerów, 
oficerów i generałów Armii Ra- 
dzieckiej serdeczną wdzięczność 
i głębokie uznanie narodowi pol- 
skiemu i jego Rządowi z tego 
powodu, że czci on święcie pa- 
mięć o żołnierzach Armii Ra- 
dzieckiej, którzy bohatersko po- 
legli na jego ziemi ojczystej w 
walce o wolność, demokrację i 
socjalizm. 


Przed pięciu laty  zwycię- 
stwem nad Niemcami hitlerow- 
skimi zakończyła się wojna. Ca- 
łemu światu wiadomo, że glów- 
ne brzemię wojny dźwigał na 
swych barkach nasz wielki na- 
ród radziecki i jego bohaterska 
Armia Radziecka. Dzięki ich ol- 
brzymiemu wysiłkowi świat uni- 
knął ujarzmienią przez faszyzm 
niemiecki. 


7 tego właśnie powodu masy 
pracujące na całym świecie ży- 
wią tak wielką wdzięczność dla 
narodu radzieckiego, dla jego 
okrytej chwałą awangardy — 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, dla wielkiego Wo- 
dza i Nauczycieła całej postępo- 
wej ludzkości — Generalissimu- 
sa, Stalina. 


Imperialiści anglo-amerykań- 
scy i ich marionetki z krajów 
zmarshallizowanych nigdy nie 
zdołają oszukać miłionów ludzi 
na całym świecie i wymazać z 
ich świadomości uczucia wielkiej 
wdzięczności dla narodu radziec- 
kiego i uznania za jego nieoce- 
nione zasługi wobec wszystkich 
uczciwych ludzi na świecie. 

Naród polski składa dziś hołd 
pamięci walecznych żołnierzy ra- 
dzietkich, którzy polegli w wal- 
kach o wyzwolenie udręczonej 
ziemi polskiej od niemiec- 
kich najeźdźców faszystowskich, 

Wykonując rozkaz Wielkiego 
Stalina, żołnierze nasi z bęzgra- 
nieznym zapałem i ofiarrością 
walczyli o wolność i niepodle- 
głość rarodu polskiego, tak sa- 
mo, jak walczyli o wolność i nie- 


podłegłość własnej ojczyzny i na 
rodu radzieckiego. 

W walkach tych szli ramię 
przy ramieniu z żołnierzami i o- 
ficerami Wojska Polskiego. 
I tam, w tych walkach, zrodziła 
się i o krzepła przyjaźń radziec- 
ko - polska scementowana wspól 
nie przelaną krwią żołnierzy i 0- 
ficerów radzieckich i polskich. 
Przyjaźń ta rośnie j rozwija się 
obecnie między naszymi, naroda- 
mi na niwie pokojowej współpra 
cy między obu naszymi krajami. 

Naród polski skutecznie zabliź- 
nia rany, zadane przez wojnę. 
Związek Radziecki udzielą mu 
braterskiej pomocy w jego roz- 
woju gospodarczym. Wasze zwy 
cięstwa, drodzy przyjaciele, na 
fromcie pokojowej pracy, wasze 
sukcesy w dziedzimie budowy pod 
staw socjalizmu w waszym kra- 
ju ojczystym świadczą, iż krew 
obficie przelana przez naszych 
ludzi nie poszła na marne, że 
przyniosła ona plony, Naród pol- 
ski, który stał się gospodarzem 
własnego kraju, z powodzeniem 
kroczy po drodze do socjalizmu. 

Naród radziecki cieszy się z 
tych sukcesów Rzeczypospolitej 
Polskiej i szczerze pragnie, aby 
naród polski sukcesy te z każ- 
ds dmiem coraz bandziej mno- 
żył. 

Odsłonięcie w dniu dzisiejszym 
w stolicy Połski — Warszawie — 
pomnika ku ezci żołnierzy ra- 
dzieckich, poległych za wyzwole 
nje Polski — pomnika, w które- 
go wzniesienie Polacy włożyli ty- 
le sił twórczych, pracy i miłości 
— nie tylko utrwala po wsze 
czasy pamięć o poległych bohate 
rach, lecz jest również aktem, 
który ugruntowuje niezniszczal- 
ność przyjaźni między naszymi 
narodami, 

Zaledwie pięć lat minęło od 
chwili, gdy przebrzmiały ostat- 
nie odgłosy wojny. Jeszcze nie 
porosły trawą zgliszcza startych 
ia powierzchni ziemi wsi i mast, 
jeszcze nie usunięto śladów znisz 
czenia, jeszcze nie wyschły łzy 
żem, slóstr | matek, opłakujących 
poległych, a już rozwydrzona kli 
ika krwawych podżegaczy wojen- 
nych — impewialistów anglo-ame 
rykańskich i ich pachołków — 
usiłuje rozpętać nową rzeź świa- 
|tową, przelać znowu morze krwi 


Naród radziecki uroczyście obchodził 
Dzień Zwyciestwa nad niemieckim faszyzmem 


MOSKWA. — Narody Związku Radzieckiego uroczyście ob- 
chodziły Dzień Zwycięstwa nad faszystowskimi Niemcami, 


W zakładach przemysłowych, 
w fabrykach i kołchozach odbyły 
się uroczyste akademie, poświę- 
cone Dniu Zwycięstwa i organi- 
zatorowi zwycięstw narodu ra- 
dzieckiego — Generalissimusowi 
Stalinowi. Odbyły się również 
liczne spotkania uczestników i 
bohaterów wielkiej wojny w o- 
bronie ojczyzny — z ludnością 
miejską i wiejską. 

Z ca!tego kraju napływają mel- 
dunki o sukcesach produkcyj- 
nych, którymi masy pracujące 
ZSRR uczciły Dzień Zwycięstwa. 


Polityka agresji kończy 
się klęską agresorów 
Prasa radziecka poświęca wie- 
le miejsca tej rocznicy. W arty- 
kule wstępnym pt. „Wielkie zwy 
cięstwo narodu radzieckiego“ 
dziennik „Prawda“ pisze m, in.: 
Historyczne zwycięstwo na 
miare światowa. osiągnięte przez 
naród radziecki nad imperializ- 
mem niemieckim, stanowiło 
triumf socjalizmu i systemu so- 
cjalistycznego nad kapitalistycz- 
nym, przynosząc olbrzymie ko- 
rzyści całej ludzkości. 
Historyczne doświadczenie u- 
czy -— pisze „Prawda“ — że po- 
lityka agresji może zakończyć 
się tylko haniebną klęska pod- 
żegaczy wojennych. Jeżeli agre- 
'sorom uda się jednakże rozpętać 
| nową womç, to będzie ona mogi- 
lą już nie tylko poszczególnych 
państw kapitalistycznych, jak to 
| miało miejsce podczas pierwszej 


i Irugiej wojny Światowej, lecz 
całego kapitalizmu światowego. 
Artykuł gen. Czujkowa 
w „Prawdzie“ 


artykuł generała armii — Wasy- 
la Czujkowa, który w związhu 
z Dniem Zwycięstwa omawia 
szczegółowo znaczenie wielkiego 
zwycięstwa narodu radzieckiegn 
w walce przeciwko imperiali- 
zmowi niemieckiemu. 

Generat Czujkow podkreśla m. 


Dziennik „Prawda“ zamieścił |in., że wielka wojna w obronie 


PCK nie weźmie udziału 
w obradach w Genewie 
wobec nie zaproszenia Chińskiego 
Czerwonego Krzyża 


W Genewie od 9 do 18 maja 
br. obrąduje Komitet Wykonaw 
czy Ligi Czerwonych Krzyży. 
Na konferencję tę nie został za- 
proszony Chiński Czerwony 
Krzyż, jakkolwiek jest człon- 
kiem Komitetu Wykonawczego. 

Rząd Polski przez swego 
przedstawiciela w Szwajcarii 0- 
raz Polski Czerwony Krzyż zło- 
żył protest w tej sprawie na 


gi Czerwonych Krzyży. Poza 
tym PCK na znak protestu nie 
wysłał swej delegacji do Gene- 
wy oraz nie będzie brać udziału 
w pracach Ligi, aż do oficjalne- 
go uznania przez nią Chińskiego 
Czerwonego Krzyża. 


Podobne stanowisko zajęły í 
inne narodowe Czerwone Krzyże 
krajów demokracji ludowej 1 


ręce sekretarza generalnego Li- | ZSRR, 


Kiermasz książek. 
w Warszawie przedłużony 


Kiermasz książkowy zorgani- 
zvywany w Warszawie w ramach 
„Tygodnia oświaty, książki i 
prasy“ został przedłużony. 

Stoiska książkowe są nadał 
czynne. Co dzień w godz. 17 do 
20 odbywaja się w punktach 
kiermaszowych imprezy arty- 
styczne. 


x 
Ogłoszono dotychczasowe da- 


ne dotyczące kiermaszu książki, 
zorganizowanego w Warszawie 
z okazji Tygodnia oświaty, książ 
ki i prasy. 

z0- 


Ogółem zorganizowanych 
250 


stało na kiermaszu około 
stoisk sprzedaży. 

W ciągu niedzieli sprzedano 
około 20.000 książek na sumę 
3.000.000 zł. 


ojczyzny przejdzie do historii, ja 
ko triumf radzieckiego ustroju 
socjalistycznego, jako przewaga 
sił zbrojnych socjaliztnu nad ar 
miami faszystowskimi, jako do- 
wód niezmiernej wyższości ra- 
dzieckiej nauki wojennej nad re- 
akcyjną doktryną imperializmu 
niemieckiego, jako zwycięstwa 
geniusza wojskowego Wielkiego 
Stalina, 


Generał Czujkow stwierdza, że 
zagadnienie niemieckie było i 
jest najważniejszym problemem 
powojennego utrwalenia pokoju 
w Europie, 


W swych obliczeniach — kon- 
tynuuje generał Czujkow — pod 
żegacze wojenni stawiają Niem- 
cy na szczególnym miejscu. Sta- 
rają się oni za przykładem kli- 
ki hitlerowskiej przekształcić 
ponownie chociażby część Nie- 
miec w ognisko wojny w Euro- 
pie. 


Jednakże wszystkie te oblicze 
nia czynione są bez udziału na- 
rodu niemieckiego. Naród nie- 
miecki zaczyna rozumieć istotę 
zaborczej polityki imperialistów 
anglo - amerykańskich. 


Przykład Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, rozwój jej 
postępowych sił demokratycz- 
nych, jej sukcesy gospodarcze i 
polityczne wykazują naocznie ca 
łemu narodowi niemieckiemu do 
jakich rezultatów doprowadzić 
może stałe i konsekwentne sto- 
sowanie w praktyce uchwał pocz 
damskich. 


gwoli egoistycznym interesom 
garstki imperialistów. 

Podżegacze wojenni nie chcą 
pokojowej współpracy z krajami 
socjalizmu i demokracji, obawia- 
ją się pokojowej rywalizacji 
dwóch systemów — kapitalizmu 
i socjalizmu. Wiedzą bowiem, że 
system kapitalistyczny nie zdo- 
ła dotrzymać kroku systemowi 
socjalistycznemu i wojnę uważa- 
ją za ratunek przed własną za- 
gładą. 

My wypowiadamy się za poko- 
jem i bronimy sprawy pokoju na 
całym świecie. 


Wszystkie miłujące pokój na- 
rody jednoczą się obecnie wokół 
Związku Radzieckiego, wokół 
Wielkiego Stalina, aby wspólny- 
mi siłami nie pozwolić imperia- 
listom na zepchnięcie w otchłań 
nowej wojny. 

Liczba obrońców pokoju nie- 
przerwanie wzrasta, ich siły z 
każdym dniem potężnieją. Siły 
te są niezwyciężone. Prości lu- 
dzie pracy nie chcą wojny, al- 
bowiem wojna potrzebna jest 
tylko imperialistom, a setkom 
milionów ludzi przynosi nieszczę 
ścia i niezliczone ofiary. 


Spójrzcie, towarzysze, wokół! 
Na tym tylko cmentarzu pocho- 
wane są prochy dziesiątków ty- 
sięcy żołnierzy — najlepszych 
synów narodu radzieckiego. A 
iluż ich spoczywa w grobach 
rozsianych po całej ziemi pol- 
skiej! Nie doczekali się on: 
szczęścia pokojowego życia. Po- 
legli w walkach. Nie ujrzeli 
swych żon, dzieci i matek. Dru- 
ga wojna Światowa pochłonęła 
dziesiątki milionów istnień. Lu- 
dzie pracy nigdy nie zapomną o 
tych olbrzymich ofiarach. Ale 
nie zapomnieć — znaczy nie do- 
puścić do rozpętania nowej woj- 
ny. 

Zbyt żywe są w pamięci na- 
rodów — mówi towarzysz Sta- 
lin — okropności niedawnej woj 
ny, aby Churchill i jego ucznio- 
wie w kunszcie agresji mogli roz 
pętać nową wojnę światową. 

W imię pokoju, w imię szczę- 
ścia i wspólnego dobrobytu na- 
rody Polski i innych demokra- 
tycznych krajów zacieśniają wię- 
zy przyjaźni i pomocy wzajem- 
nej z narodem radzieckim. W tej 
przyjaźni i braterskiej współ- 
pracy tkwi rękojmia dalszych 
sukcesów obozu demokracji i 
socjalizmu. 


Niechaj Świetlana pamięć o 
walecznych żołnierzach Armii 
Radzieckiej, poległych w wal- 
kach o wyzwolenie ziemi pol- 
skiej, będzie symbolem  wiecz- 
nej, nierozerwalnej przyjaźni 
między naszymi narodami! 


Niechaj krzepnie zrodzone w 
ogniu walki chlubne, bojowe 
braterstwo broni Armii Ra- 
dzieckiej i Wojska Polskiego, 
stojących na straży* pokoju i 
bezpieczeństwa naszych naro- 
dów! 

Śpijcie spokojnie, Towarzysze 
bojów! Miliony prostych ludzi z 
miłością będą Was wspominać. 
Sława Wasza trwać będzie wie- 
cznie. Na Waszych bohaterskich 
czynach wychowywać się będą 
pokołenia nowych ludzi, walczą- 
cych o prawdę i sprawiedliwość, 
Sprawa, za którą oddaliście ży- 
cie, żyje, rozwija się i zwycię- 
ża. Sztandar, na którym wypi- 
sane są wielkie słowa: Pokój, 
wolność, demokracja, socjalizm 
— wysoko powiewa nad świa- 
tem i spoczywa w  niezawod- 
nych rękach, które poniosą go 
wskroś wszystkie przeszkody ku 
ostatecznemu celowi, ku szczę- 
ściu wszystkich ludzi pracy — 
ku komunizmowi. Rękojmią tego 
jest zwartość i  nierozerwalna 
przyjaźń narodów, które stanę- 
ły pod tym przesiąkniętym 
krwią sztandarem. 

My nie boimy się gróźb. Wie 
my jak gromić wroga. I rozgro- 
mimy go, jeśli spróbuje rozpo- 
cząć wojnę. Rozgromimy go, 
gdyż prowadzi nas od zwycięst- 
wa do zwycięstwa wielki rewo- 
lucjonista, geniusz ludzkości, 
przyjacieł i ojeiec mas pracu- 
jacych całego Świata — nasz 
Wielki Stalin! 


Lud Czechosłowacji dziękuje ZSRĘ 


i towarzyszowi Stalinowi 
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za wyzwolenie i bruterską pomot 


Pismo powiialine uczestn ków uroczystej 


akademii w Pradze do towarzysza Siaiina 
MOSKWA (PAP). — Ulczestaicy uroczystej akademii jaka 


se ` i > 1, 
odbyła się w Pradze z okazji 5 rocznicy wyzwolenia Crecho 


alo- 


wacji przez Armię Radziecką, uchwalili wśród niemilknących 
długo owacji następujący tekst adresu powitalnego do Generalis- 


simusa Józefa Stalina. 


Drogi Towarzyszu Stalin! 

Z okazji piątej rocznicy wy- 
zwolenia Republiki Czechosłowace 
kiej przez bohaterską Armię Ra- 
dziecką, przesyłamy Wam i ca- 
łemu narodowi radzieckiemu naj 
serdeczniejsze życzenia oraz wy- 
razy wdzięczności, braterskiej 
miłości i przywiązania. 

Z radością i dumą spoglądamy 
na drogę, jaką przeszła czecho- 
słowacka klasa robotnicza w cią- 
gu ubiegłych pięciu lat. 

Zlikwidowaliśmy następstwa 
okupacji faszystowskiej i zatoży 
liśmy fundamenty ustroju ludo- 
wo - demokratycznego. W lutym 
1948 r. odnieśliśmy wielkie zwy- 
cięstwo nad reakcją i agentami 
imperialistów i dziś wykonując 
pierwszy nasz plan pięcioietni 
zakładamy fundamenty socjaliz- 
mu w naszym kraju. To, że mo- 
gliśmy wkroczyć na tę drogę i 
to, że możemy budować socja- 
lizm zawdzięczamy wyłącznie 
Związkowi Radzieckiemu i Wam 
osobiście Drogi Towarzyszu Sta- 
lin. 

Bez Waszej wielkiej pracy dla 
dobra rzesz pracujących całego 
świata i bez Waszej wielkiej po- 
mocy okazanej naszej Republice, 
nie mielibyśmy tych naszych o- 
siągnięć, z których słusznie je- 
steśmy dumni. 

Bohaterska Armia Radziecka 
pokonała faszyzm i przywróciła 
życie narodom Huropy a wśród 
nich również i nam — Czechom 
i Słowakom. Bez Związku Ra- 
dzieckiego nie byłoby wolnej Re- 
publiki Czechosłowackiej i nasz 
naród nie mógłby w ogóle ist- 
nieć. 

Nie zapomnimy nigdy Drogi 
Towarzyszu Stalin, że to na 
Wasz osobisty rozkaz Radziecka 
Armia pancerna pośpieszyła na 
pomoc walczącej ludności Pragi 
i uratowała naszą stolicę przed 
niechybnym zniszczeniem. 

Oto dlaczego miliony naszych 
obywateli wspominają z głębo- 
ką wdzięcznością i radością 
dzień, w którym ujrzeli swych 
wyzwolicieli - żołnierzy radziec- 
kich. Oto dlaczego naród nasz 


otacza miłością i troską dzie- 
siatki tysięcy grobów bohate- 
rów radzieckich, którzy oddali 


życie za naszą wolność. 
Związkowi Radzieckiemu i 
Wam Drogi Towarzyszu Stalin 
zawdzięczamy to, że staliśmy się 
gospodarzami we własnej Ojczyź 
nie, że mogliśmy wypędzić fa- 
brykantów i obszarników, zna- 
cjonalizować przemysł, oddać zie 
mię w ręce chłopów i utworzyć 
organa władzy ludowej — komi 
tety narodowe. Tylko dzięki te- 
mu, że wyzwoliła nas Armia Ra 
dziecka mogła się rozwinąć re- 
wolucyjna inicjatywa naszego 
narodu pod kierownictwem kla- 
sy robotniczej z partią komu- 
nistyczną na czele, podczas, gdy 


List patriotów greckich 
do Generalissimusa Stalina 
Naród grecki apeluje do opinii publicznej 
świata o położenie kresu terrorowi 


monarchofaszystów 
MOSKWA (PAP). — Jak donosi agencja TASS, grecki Ko 
mitet występujący na rzecz zlikwidowania terroru i zastoso 
powszechnej amnestii w Grecji przesłał do Generalissimusa 
lina list, podając do wiadomości ostatnie orędzie komitetu, 


przedstawia straszliwe warunki 


wszystkich wolnych i uczciwych ludzi do udzielenia mu pomo 


Jesteśmy przekonani — głosi 
list — że rząd ZSRR, kontynuu- 
jąc swą cenną pomoc dla nasze- 
go narodu, dopomoże w realiza- 
cji tego humanitarnego zadania, 
które wykonuje wasz komitet, 
Procimy o przyjęcie wyrazów na 
szej wdzięczmości. 

Orędzie komitetu skierowane 
jest do ONZ, do rządów wszyst- 
kich krajów, do Stałego Komite- 
tu Światowego Kongresu Obroń. 
ców Pokoju, do Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych, do 
Światowej Demokratycznej Fede 
racji Kobiet, do Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej, 
do Międzynarodowego Stowarzy- 
szemią Prawników-Demokratów i 
do opinii publicznej całego świa- 
ta. Orędzie stwierdza m. in. €o 
następuje: 

Przedstawiciele związków za- 
wodowych oraz społecznych ; in- 
nych organizacji greckich, dając 
wyraz jednomyślnemu pragnie- 
niu naszego narodu, zwracają 
się do Was z prośbą o przyjście 
naszemu narodowi z pomocą w je 
go dążeniu do znalezienia wyjś- 
cia z obecnej tragicznej sytuacji 
i do rozpoczęcia na nowo spokoj- 
nego normalnego życia. 

Czytając nasze orędzie skon- 
centrujcie na chwilę Wesze mv- 
śli na tragedii, której widownią 
jest dzisiaj Grecją. Wsłuchajcie 
się w rozpaczliwe głosy tysięcy 
ludzi, którzy walczyli o taki 
świat, gdzie nie będzie miejsca 
na tego rodzaju zjawiska jak O- 
święcim, Buchenwald, Dachaui 
Majdanek, a którzy są obecnie 
za to prześladowani. 

Naród nasz w niezmiernie cięż 
kich warunkach walczy w swym 
kraju ojczystym o pokój. Pol- 
czas ostatnich wyborów potepil 
on krwawy reżim terroru i zaza- 
dał powszechnej bezwarunkowej 
amnestii. 

Pomóżcie naszemu narodowi w 
tej walce — jest to święty obo- 
wiązek każdego wolnesn i uez- 


e o 


w Europie zachodniej armie. 
dia” 


kupacyjne imperialistów 7 
wily bezlitośnie wolę ludów. i 

Związkowi Radzieckiemu Ą 
Wam Towarzyszu Stalin ZAW 
dzięczamy olbrzym ą pomot go” 
spodarczą, okazaną naszej 
publice. Ze szczególną wdzięcz 
nością wspominamy pomoc 08a- 
zaną nam przez Związek R% 
dzieski na Waszą osobistą per 
cjatywę w czasie katastrofa o 
nej posuchy w 1947 r. Pom 
ta uratowała nas przed gło ad 
i umożliwia nam udaremniet" 
planów reakcji, która zamic | 
ła posuchę tę i jej następstiy 
gospodarcze wykorzystać w í r 
ofensywy przeciwko ustrojow 
ludowo - demokratycznemu. WA 
kie zwycięstwo nad reaks A 
siągnięte przez nasz naród Klee 
kierownictwem towarzysza 948 
menta Gottwalda w lutym I! 
r. otworzyło przed nami dro 
do budowy socjalizmu. Zwią% i í 
wi Radzieckiemu i Wam Drog À 
Towarzyszu Stalin zawdzięczś” 
my, że możemy dziś budowa 
cjalizm. 

Jedynie potężne siły Zwiąż! 
Radzieckiego i Międzynarodo 
go Obozu Pokoju bronią Berr 
przed agresją imperialistów 1, m 
hezpieczają pokój. Ze Zwiąż, 
Radzieckim na czele i pod >, 
szym doświadczonym kierow ] 
twem Drogi Towarzyszu © io” 
— zjednoczyły się setki w 
nów ludzi całego świata W po A 
nym obozie pokoju, którego a 
brzymie siły obrócą w tries 
zbrodnicze plamy imperialisty 
nych podżegaczy wojennych. A 

O tym wszystkim Drogi To J 
rzyszu Stalin wspominamy E 
głęboką wdzięcznością enis 
dniu piątej rocznicy wyzwol sił 
naszej Republiki przez Arn 
Radziecką i ślubujemy Wa z 
zawsze wiernie będziemy St gi 
boku Związku AR ń 
szeregach obrońców pokoju; 
zawsze utrzymywać będziemy 
ścisłe więzy solidarności i brater 
stwa z rzeszami pracujący w 
wszystkich krajów. Jeszcze 
dziej wytrwale będziemy P” 
wać nad budową socjalizmu 
naszym kraju i jeszcze bai A 
energicznie bedziemy tępić WE 
gów. Uczynimy wszystko z sią 
w naszej mocy, by przyczynić “ie 
do ostatecznego zwycięstwa 
koju, demokracji į socjalizmu 
całym świecie. Będziemy go 
tym czerpali naukę z bogate 5 
doświadczenia Związku Radzi i 
kiego, narodów radzieckich 
Wszechzwiązkowej Komunist 
nej Partii (bolszewików). 1 

Będziemy korzystali 7 gr 
czerpanej skarbnicy nauk! í 
sa, Engelsa i Lenina, ktorą Sta" 
nie Wy Drogi Towaczyszu M 4 
lim tak bardzo  rozwinęliść wy 
wzbogaciliście przez dzies 
lat Waszej rewolucyjnej dzi* 
ności. 


4 


w 


życia narodu greckiego i WZ 


groch 


ciwego człowieka. Naród ĘĄ sku 


oczekuje od swych przyjac 
tecznej pomocy. 
Żądajcie zlikwidowania 
kronisos, uwolnienia em 
politycznych i zastosowaną 44 
Grecji amnestii powszechnej: ko | 
dajcie, by do Grecji przybyć PPE 
misja międzynarodowa, w 
miejscu — w Makronisóy, 
więzieniach Korfu, Akron 
Jura i w innych obozach so 
tracyjnych będzie mo l 
stwierdzić, jakie zbrodnie Pe 
nia się w stosunku do uweh 
nych patriotów. Każdy | jet” 
zbliża tych bohaterów do SH ny 
ci. Jeżeli każdy ze swej stroi 
i my wszyscy razem wyko odt 
swój obowiązek wobec MAE 
greckiego, wobec słusznej ję, 
wy i wobec ludzkości — 
my mogli zwyciężyć. 
Orędzie podpisali: 
Kokkalis, profesor 
tu, przewodniczący #- 
Komitetu Obrońców PokoJi? ni” 
sta Teos, sekretarz kiero 
ctwa Greckiej Konfederac! 
cy; Rula Kukulu, sek" 
Związku Greckich Kobiet 
kratycznych; Nikos AKrIG 
kretarz Zjednoczonego 
ku Młodzieży Greckiej 
i inni demokratyczni 
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Sprostowanie 


We wczorajszej o» 
Ledu“ ukazał się bł 
„CEEC* w tytule i tek 
domości o przybyciu p: y My” 
la do Moskwy, P» Gunna EN 


; a* 
ście W 


u 
dal jest sekretarzem micz" 
skiej Komisji Eko”? 

ECH): 


ONZ (w skrócie“ 


Nr 124, 


Zacieśnianie węzłów współpracy 
USA z zachodnimi mocarstwami 


(Z okazji 


przybycia Achesova do Paryża) 


Z 0 


yścig 


Po 9 dniach szlachetnej rywalizacji sporto- 
wej, w której brali udział kolarze z 12 kra- 
jów, zakończył się Wyścig Pokoju zorgani- 
„Trybuny Ludu“ 


zowany przez redakcję 
i „Rudeho Prava“, 


Pokój! Pokój! Pokój! rozbrzmiewało na 


trasie Wyścigu Pokoju. 


Miliony ludzi zgromadziły się wzdłuż szos 
Polski i Czechosłowacji, którymi przejeżdżali 


kolarze, aby serdecznie witać 
aby dać wyraz swej nieugiętej 
pokój. 


WZzruszająca 


była 


jednej dyskwalifikacji. 


atmosfera 
| sportowa Wyścigu. Nie tylko ze względu 
na jego rezonans polityczny był to wyścig 
pokoju i przyjaźni, wyścig międzynarodowej 
solidarności sportowców. Nie było w czasie 
całego wyścigu ani jednego incydentu, ani 
Zawodnicy dawali 
z siebie wszystko, aby podołać, trudom trasy 
i nie wycofywać się z zawodów mimo chwi- 


RYS. JERZY ZARUBA 


W służbie pokoju 


Kulminacyjnym punktem Wyścigu na pol- 
skiej ziemi stał się Cieszyn. Tu, gdzie kiedyś 
kapitalistyczni podżegacze wojenni, oraz pol- 
scy i czescy nacjonaliści i faszyści usiłowali 


stworzyć sztucznie zarzewie sporów i waśni 


między naszymi narodami po to, by torować 


drogę hitleryzmowi — teraz odbyła się pięk- 
na manifestacja przyjaźni polsko - czechosło- 


wackiej, 


zawodników, 
woli walki o 


manifestacja 
przyjaźni narodu polskiego i czechosłowackie- 
go oraz przedstawicieli wszystkich narodów 
biorących udział w Wyścigu, dla Związku 


serdecznych uczuć 


Radzieckiego — głównej ostoi pokoju i dla 


moralna 


jenni 
pokój!”, 


lowej słabości, czy też wyczerpania. 


Gdy. dziś bilansujemy rezultaty Wyścigu 
Pokoju musimy przede wszystkim stwierdzić, 
że ta wielka impreza sportowa stała się po- 
ważnym wydarzeniem politycznym w życiu 
naszego kraju. Począwszy od pierwszych ma- 
nifestacjj związanych z Wyścigiem, w któ- 
rych wzięli udział m. in. tow. Premier Cyran- 
kiewicz, Marszałek Polski tow. Konstanty 
Rokossowski i tow. Wicepremier Aleksander 
Zawadzki, poprzez udział zawodników w de- 


filądzie 


piękne i masowe manifestacje ludności miast 
tysięcy młodzieży 


i wsi oraz dziesiątków 


i dzieci szkolnych, witających 


— wszędzie i u wszystkich przewijało się 
naczelne hasło Wyścigu: „Walczymy o Po- 
kój, przeciw podżegaczom wojennym! ”", Wy- 
był 
przyczynkiem do mobilizacji szerokich mas 
ludności do wzmożonej walki o pokój i prze- 


ścig Pokoju niewątpliwie 


ciw atomowym podżegaczom wojennym, 


I-majowej w Warszawie, 


Wodza światowego obozu pokoju — towa- 
rzysza Józefa Stalina. 


W liście skierowanym do Stałego Komi- 
tetu Światowego Kongresu Obrońców Poko- 
ju w Paryżu uczestnicy Wyścigu wzywają 
wszystkich sportowców do walki o pokój 
i list ten kończą słowami: „Podżegacze wo- 
muszą być okiełznani! 


Niech żyje 


Hasła te podpisali prócz kolarzy polskich, 


poprzez 


zawodników 


poważnym 
dowe zawody 


czechosłowackich, 
bułgarskich, niemieckich i kolarzy albańskich, 
którzy mimo szykan ze strony faszystowskiej 
kliki Tito, będącej na usługach imperializmu, 
przybyli by wziąć udział w Wyścigu Poko- 
ju — również kolarze reprezentujący robot- 
niczy sport krajów kapitalistycznych: zawod- 
nicy francuscy, 


rumuńskich, węgierskich, 


angielscy, duńscy, fińscy 


i triesteńscy. Solidarność sportowców z kra- 
jów kapitalistycznych ze sportowcami krajów 
demokracji ludowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w ich wspólnym dążeniu do 
utrwalenia pokoju, 


jest wiernym odzwier- 


ciedleniem wspólnej woli walki przeciw ame- 
rykańskim podżegaczom atomowym, ożywia- 
jącej narody krajów demokracji ludowej i naj- 
szersze masy w krajach kapitalistycznych. 


Dziś, bilansując te wielkie międzynaro- 


Sportowe, śmiało powiedzieć 


TRYBUNA LUDU 


Polsko-radziecka współpraca kulturalna 


Wspomnijmy surowe dni je 
sieni 1944 roku. Na piaszczys- 
tych brzegach Wisły nie sły- 
chać było wówczas wesołego 
śmiechu dzieci, na rzece nie bie- 
liiy się żaglówki. Rzeka stano- 
wiła pas ognia, dzielący ziemie 
polskie na dwa przeciwstawne 
światy. a». 

Kilkadziesiąt kilometrów za 
linią frontu, w Lublinie, znajdo- 
wała się wówczas tymczasowa 
stolica odrodzonej, demokratytz 
nej Polski. Odezuwsło się blis- 
kość frontu, Od czasu do cza- 
su nad miastem pojawiały się 
pojedyńcze wrogie samoloty. 


Ludzie radzieccy 

śpieszą z pomocą 
Ale zwycięstwo było już blis- 
kie. Na terytorium wyzwolonej 
Polski rczpoczęła się ogromna 
praca twórcza. QOdradzało się 
również życie kulturalne. I w 
tej dziedzinie, podobnie jak i 
na polu walki, na pomoc brat- 
niemu narodowi polskiemu przy 


„szedł człowiek radziecki. Spe- 
cjaliści moskiewscy — konser 
watorzy obrazów zaczęli mozol- 
ną pracę nad przywróceniem 
pierwotnego stanu wspaniałemu 
obrazowi Jana Matejki „Bitwa 
pod Grunwaldem“, Obraz ten, 
uratowany przez patriotów pol- 
skich, skutkiem długiego ukry- 
cia w ziemi pokrył się nalotem, 
który przesłonił rysunek. Ogro- 
mna była radość konserwatorów 
radzieckich i polskich history- 
ków sztuki, gdy dzięki zastoso- 
waniu środków chemicznych na 


możemy, że wyścig „Trybuny Ludu" i „Ru- 
deho Prava“ zasłużył się sprawie Pokoju. 


lot został usunięty i piękne bar 
wy obrazu wystąpiły w całej 
swej krasie, 

Praca nad rekonstrukcją ob- 
razu, stanowiącego wspaniały 
pomnik braterstwa polskiego i 
ruskiego oręża, symbolizowała 
pcczątek więzi kulturalnej i sze 
rokiej współpracy naroJów 
Związku Radzieckiego íi demo- 
kratycznej Polski w dziedzinie 
nauki, literatury i sztuki. 


Umacenia się sojusz 
i przyjaźń 

Rozpoczęła się styczniowa o- 
fensywa 1945 roku, Armia Ra- 
dziecka sforsowała Wisłę i o- 
czyściła całą Polskę od niemiec 
kich najeźdźców faszystowskich. 
W ogniu wojny wyzwoleńczej 
przeciwko Niemcom faszystow- 
skim umocniły się sojusz i przy 
jaźń między ZSRR a Polską. 

W warunkach przyjaźni i gi 
bokiego zrozumienia wspólnych 
interesów, narody Związku Ra- 
dzieckiego i naród polski dzielą 
się bogactwem swych kultur na 
redowych. Szerokie masy naro. 
du polskiego poznają prawdę o 
życiu radzieckim, o kulturze ra- 
dzieckiej, którą ukrywały przed 
nimi rządy dawnej Polski. 

Państwo radzieckie, stworzo- 
ne w wyniku Wielkiej Rewołucji 
Październikowej, zrealizowało 
leninowsko stalinowską poli- 
tykę narodowościową i stało się 
bezinteresownym przyjacielem 
i wyzwolicielem narodu polskie- 
go. Robotnicy, chłopi i polska 


KARYGODNE ZANIEDBANIA 


Jerzy Bogusławski 


Zapewnienie robotnikom wla- 
ściwych warunków pracy powin- 
no być jednym z głównych za- 
dań administracji zakładów 
przemysłowych, rady zakłado- 
wej i organizacji partyjnej, 

Na warunki te składają się 
rozmaite czynniki, ale niepośled- 
nią rolę odgrywa tu bczpieczeń- 
stwo i higiena pracy. 


Wzrasta ją naklady 
na bezpieczeństwo 
i higienę pracy 


Nie trudno jest udowodnić na 
„podstawie statystyki, że właśnie 
w tych zakładach, w których 
robotnik ma zapewnioną opiekę, 
w których dba się o socjalistycz- 
ną kulturę miejsca pracy, w 
których przestrzega się przepi- 
sów o higienie i bezpieczeństwie 
pracy, polepsza się jej jakość. 


Państwo ludowe w trosce o 
poprawę warunków pracy ro-- 
botnika łoży na ten cel olbrzy- 
mie sumy. 


Przeprowadza się we wszyst- 
kich przemysłach setki kursów 
dla kierowników referatów bez- 
pieczeństwa i higieny pracy z 
poszczególnych zakładów prze- 
mysłowych. 


Wydawane instrukcje mają na 
celu całkowite usunięcie tych 
wszystkich zaniedbań, 'które po- 
zostały nam w spadku po bar- 
barzyńskiej, antyrobotniczej go- 
spodarce kapitalistów w Polsce 
przedwrześniowej. 


Nakłady na podniesienie sta- 
nu bezpieczeństwa i higieny 
pracy podnoszą się z roku na 
rok i będą się nadal podnosiły. 


Ale mimo, że zagadnieniu te- 
mu poświęca się tyle uwagi i 
starań — są jeszcze fabryki, w 
których do chwili obecnej nie 
przejawiano żadnej prawię dzia 
łalności na tym odcinku, gdzie 
nie walczono o bezpieczeństwo i 
higienę pracy. Do nich należy 


m. in. taki zakład przemysłu me- 
talowego jak Państwowa Fabry- 
ka Śrub i Nitów nr 4 w Łodzi. 


Sala „W-1* 


Wrażenie bałaganu i brudu, 
jakie odnosimy od razu przy wej 
ściu do tych zakładów — potę- 
guje się przy bliższej obserwa- 
cji. Sprawą bezpieczeństwa BJ 
higieny pracy nikt się tu nie 
interesuje. Zarówno dyrekcja, 
jak i rada zakładowa i organi- 
zacja partyjna nie żyją tymi 
zagadnieniami. 

Spróbujmy przez chwilę pod 
tym katem przypatrzyć się bli- 
żej fabryce, obejść sale produk- 
cyjne, świetlice itp. oraz posłu- 
chać co na ten temat mówią sa- 
mi robotnicy. 

Oto duża sala warsztatowa 
„W—1%, Czarne ściany. Gdzie 
niegdzie widać  porozwieszane 
stare ubrania robocze (przez ni- 
kogo już nie używane), gdzie 
niegdzie na półkach, a nawet i 
na warsztatach ręcznych — ster- 
ty odpadków materiałowych, czę 
ści itp. W kątach pełno starych 
elementów maszyn i złomu, a 
foremniki porozrzucane po pod- 
lodze przeszkadzają w swobod- 
nym poruszaniu się. 

Tow. Wolski, jak i wielu in- 
nych robotników pracuje przy 
piecu koksowym. Żar bije na 
zmarszczoną od gorąca twarz, 

— Widzicie, towarzysze, przy- 
dałyby się jakieś osłaniające e- 
krany, bo ten ogień bardzo nas 
razi w oczy. 

— A i rękawice ochronne 
również są konieczse przy na- 
szej robocie, 
~ — Popatrzcie tylko na moje 
ręce — dodaje, pokazując po- 
parzone dłonie. 

Kleszcze, które Wolski trzy- 
ma w ręku mają kilkunastocen- 
tymetrowe rączki, nie więc dziw 
nego, że nagrzewają się szyb- 


ko i że trudno jest w takich wa- 
runkach pracować. 


Brak osłon przy kołach 
transmisyjnych 


Spod pras spadają gorące ni- 
ty i śrrby, Zbyt małe skrzynecz- 
ki nie mogą ich pomieścić, więc 
zaraz czerwonym blaskiem roz- 
sypują się po podłodze. Oczy- 
wiście zagraża to bezpieczeń- 
stwu robotnika, a ponadto nisz- 
czy jego obuwie. 
| Poza tym koła transmisyjne 
i pasy nie mają żadnych osłon, 
a mimo że piece koksowe wy- 
dzielają gazy szkodliwe dla zdro 
wia — wentylacja jest niedosta- 
teczna, 

Administracja i rada zakłado- 
wa nie przestrzegają przepisów: 
mleko, które winno być rozdzie- 
lane w pewnych odstępach cza- 
su w ciągu dnia, tutaj wydaje 
się tylko raz, na śniadanie. 

Idziemy dalej. Przy wannach 
z kwasami służącymi do wytra- 
wiania materiałów stoi tow. 
Rzepka. I on pracuje bez ręka- 
wic. 

— Jakto? Nie szkodzą wam 
te kwasy? — pytamy. 

Tow. Rzepka odpowiada nie- 
chętnie: 

— Dostałem rękawice, ale mu- 
siałem je oddać, bo były za 
sztywne i nie można było w nich 
pracować. Mówiłem o tym nawet 
naszemu mężowi zaufania, ale 
ja4oś dotychczas nie z tego. In- 
nych nie otrzymalem. 

Robotnicy dostarczający kwas 
do wytrawiania zaopatrzeni są 
również w strzępy brezentu, 
którą kiedyś były rękawicami. 


Prysznic oliwy 


Na sali „W—2“ obraz niepo- 
rządku i brudu podobny do po- 
Ea pomieszczeń. 


nikt np. nie zainteresował się, 
dlaczego żadną z nich nie nosi 
nakrycia głowy, 

A przecież przy długich wło- 
sach o wypadek nie trudno... 

Sterty wiórów zamiast w spe- 
cjalnych skrzynkach — leżą po- 
rozrzucane na środku sali, a ol- 
brzymie drewniane skrzynie ta- 
rasują przejścia. 

Prysznice oliwy, cieknącej z 
panewek transmisji — to ostat- 
nie spostrzeżenie na salach pro- 
dukcyjnych. 

Nie lepiej jest zresztą i w in- 
nych pomieszczeniach fabryki. 

Szatnia przedstawia ogólny 
obraz zaniedbania i brudu, umy- 
walki wypełnione śmieciami rów 
nież świadczą o całkowitym bra- 
ku opieki i starań ze strony ad- 
ministracji, a przegniłe deski w 
ubikacji grożą wprost zawale- 
niem. 


Natychmiast usunąć 
zaniedbania 


Brak jakichkolwiek plakatów 
ostrzegawczych i instrukcji do- 
tyczących bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy „uzupełnia“ stan 
skandalicznych zaniedbań pod 
względem bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy w Państwowej Fa- 
bryce Srub i Nitów Nr 4, 

Teraz pozostaje jeszcze py- 
tanie — co na to dyrekcja, rada 
zakładowa i organizacja par- 


tyjna ? 
My mamy na to jedną tylko 
odpowiedź: dyrektor naczelny 


tow. Tokarski, przewodniczący 
rady zakładowej tow. Packa, se- 
kretarz podstawowej organizacji 
partyjnej tow. Olczak i referent 
bezpieczeństwa i hipieny pracy 


Żurowski w skandaliczny sposób“ 


zaniedbali swoje obowiązki nie 
troszcząc słę ę warunki pracy 
robotników, o ich bezpicczeństwo 
i zdrowie, 

Ten stan rzeczy musi być jak 
najszybciej zmieniony, wszyst- 
kie zaniedbania muszą być na- 


Fracują tu także kobiety, ale | tychmiast usunięte, 


W łodzimierz Jakowlew 


Wiceprzewodniczący Zarządu Wszechzwiązkowego Towarzystwa Współpracy Kulturalnej z Zagranicą 


inteligencja pracująca przeko- 
nali się, że właśnie w ZSRR za 


triumfowały te ideały przyjaźni 
i braterstwa narodów, o których 


marzyli wspólnie Puszkin i Mic 


kiewicz, że w ZSRR stworzony 


został ustrój socjalistyczny, za 


który wspólnie walczyli i wspól 


nie ginęli na barykadach peters- 
burscy metalowcy i łódzcy włók 
niarze. 

W ciągu pięciu lat, które mi- 


nęty od chwili zawarcia Układu, 


więź kulturalna między ZSRR 
a Polską poważnie się umocniła. 
W ciągu tych pięciu lat odwie- 
dzili Związek Radziecki najwy- 
bitniejsi przedstawiciele różnych 
gałęzi nauki, literatury i sztu- 
ki ludowo - demokratycznej Pol- 
ski. Jarosław Iwaszkiewicz, Zo- 
fia Nałkowska, Leon Kruczkow 
ski, Julian Tuwim, Lucjan Rud 
nicki, Mieczysław Jastrun, Ewa 
Bandrowska - Turska, Jerzy 
Garda, Grzegorz Fitelterg i wie 
lu, wielu innych odwiedziło Zwią 
zek Radziecki, aby społeczeń - 
stwu Moskwy i innych miast 
dać możność poznania polskiej 
kultury narodowej. Przyjeżdża- 
jący do ZSRR przyjaciele zazna 
jamiali się jednocześnie z osiag 
nięciami radzieckiej literatury i 
sztuki. 

Polskę odwiedziło wielu ra- 
dzieckich działaczy nauki i kul 


tury: członkowie Akademii 
Nauk — Grekow jį Faladin, pi- 
sarze i poeci — Fadiejew, Ti- 


chonow, Erenburg, Twardowski, 
muzycy — Chrennikow, Cha- 
czaturian i Oborin, artyści — 
Dawydowa, Szpiller, zespoły A- 
leksandrowa, Mojsiejewa, chór 
im. Piatnickiego, wspaniała gru 
pa baletowa Wielkiego Akade- 
miekiego Teatru ZSRR, Moskiew 
ski Teatr Dramatyczny, teatr 
kukiełkowy Obrazcowa i dzie- 
siątki innych osób i zespołów, 


reprezentujących kulturę 
dziecką. 


ra- 


Literatura polska 
tłumaczona na język 
rosyjski 

Szeroko rozwinęła się współ- 
praca w dziedzinie literatury. W 
Związku Radzieckim wydano w 
ciągu ostatnich lat dzieła Mic- 
kiewicza, Słowackiego, Prusa, 
Orzeszkowej, Sienkiewicza, Tu- 
wima, powieści współczesnych 
pisarzy polskich:  Putramenta, 
Rudnickiego i innych, Ukazał 
się wybór nowel į współczes - 
nych opowiadań polskich. Arcy- 
dzieła literatury polskiej tłuma- 
czono nie tylko na język rosyj- 
ski, lecz również na ukraiński, 


ZSRR. 

W Polsce ukazują się dzieła 
Lenina, Stalina, wydana została 
antologia poezji rosyjskiej. Tłu- 
maczone i wydane zostały utwo 
ry Puszkina, Gorkiego, Szoło- 
chowa, Leonowa, Majakowskie- 
go i wiełu innych rosyjskich kla 
syków i współczesnych pisarzy 
radzieckich. 

Wobec zainteresowania wyso- 
ką kulturą pracy stachanowców 
radzieckich i przodowników pól 
kołchozowych, przetłumaczona 
na język polski i wydano w War 
szawie wiele broszur, w których 
ludzie radzieccy po bratersku 
| dzielą się swym doświadcze- 
niem pracy socjalistycznej z kla 
są robotniczą i chłopstwem no- 
wej Polski. Dzielą się tym do- 


świadczeniem nie tylko poprzez ;ni etap“ jest doskonałym przy- |migracji u gościnnego 


litewski i inne język: narodów | 


narodowe znaczenie Wielkiej 
Scejalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej — olbrzymią postę- 
pową rolę narodu radzieckiego. 


Wykonawcy „Halki“ 
laureatami 
Nagród Stalinowskich 


Ludzie radzieccy z zachwy - 
tem słuchają opery Moniuszki 
„Halka“, wystawionej na scenie 
Teatru Wielkiego w Moskwie. 
Czołowi artyści, występujący w 
tej operze otrzymali w r. 1949 
Nagrody Stalinowskie za dosko- 
nałe uwypuklenie 
nych kompozytora i wspaniałe 
kreacje aktorskie. 

Pianiści 
inymi wykonawcami utworów ge 
nialnego Chopina. Wielokrotnie 
wykazali to na Międzynarodo- 
wych Konkursach Chopinow- 
skich w Warszawie. 


W teatrach warszawskich, kra 
kcwskich, poznańskich i innych 
dużym powodzeniem cieszą się 
sztuki Gogoła, Ostrowskiega i 
dramaturgów radzieckich. Fe- 
stiwal sztuk rosyjskich i ra- 
dzieckich na scenach polskich o- 
degrał wielką rolę w zbliżeniu 
| kulturalnym naszych krajów. 
W polskich salach koncerto- 
wych rozbrzmiewa muzyka Glin 


idei spolecz- | 


ż są świet- 3 k 
PARĄ PE DA EARE odchylenia, które kul 


radzieckiej, grafiki, malarstwa, 
architektury itp., przedstawiae 
jących sukcesy budownictwa 8% 
cjalistycznego w ZSRR. 

Ludzie radzieccy z zadowole- 
niem obserwują, jak polscy pi- 
sarze i artyści, którzy diugi 
czas znajdowali się pod wpły= 
wem rozkładającej się kultury 
burżuazyjnej, opanowują krok 
za krokiem metodę realizmu so- 
cjalistycznego, której ojczyzną 
jest ZSRR — pierwsze na świe 
cie państwo socjalistyczne, 

Ogromną rolę w umacnianiu 
przyjaźni i więzi _ kulturainej 


|między narodami Związku Ra- 


dzieckiego i Polski odgrywa roz 
wój TPPR., które liczy w swych 
szeregach obecnie ponad 2,5 mi- 
liona członków. Rozbicie przez 
PPR prawicowego i nacjonali- 


tywowało szlachecką ideologię 
niechęci i braku zaufania mię- 
dzy naszymi narodami, przyczy 
niło się do rozwoju i pogiębie- 
nia pracy Towarzystwa Przy» 
jaźni Polsko - Radzieckiej, 

Pięć lat temu, przy podnisa- 
niu Układu o przyjaźni, pomo- 
cy wzajemnej i współpracy po- 
wojennej, towarzysz Stalin po- 
wiedział, że układ ten „stwarza 
nową realną podstawę do zmia” 


ny dawnych nieprzyjaznych gto- 


sunków na stosunki przymierzą 
i przyjaźni między Związkiem 


ki, Czajkowskiego i Rimskij — 
Korsakowa. Pieśni radzieckie 
śpiewa cała młodzież polska. 
Wspólna praca radzieckich àil 
polskich reżyserów, i operatorów 
przy filmach „Polska“ i '„Ostat- 


Radzieckim a Polską“, 

Jako symbol tej przyjaźni stoi 
w Poroninie dom — muzeum Le 
nina, w którym wielki geniusz 
międzynarodowego ruchu robot- 
niczego w roku 1913 żył ra e- 
narodu 


książkę. W roku ubiegłym na |kładem przyjaźni, łączącej lu- | słowiańskiego. 


wieś radziecką przybyły liczne 
delegacje polskich chłopów. Dzię | 
ki tym wycieczkom chłopi pol- 
scy zapoznać się mogli z do- 


świadczeniami socjalistycznego | ści artystycznej i malarstwa pol wijające się więzy 


rolnietwa. 
Fakty te potwierdzają między 


dzi radzieckich j polskich. 
Wzajemne poznanie kultury o 

bejmowało również wystawy pol 

skiej grafiki, ludowej twórczo- 


skiego w ZSRR oraz organizo- 
wanie w Polsce wystaw książki 


Sprawie umocnienia tej przy- 
jaźni, sprawie zrozumienia wza 
jemnego i pokoju między naro- 
dami służą coraz bardziej roz- 
kulturalne 
między masami pracującymi 
ZSRR a demokratyczną Polską. 


Dlaczego w Kieleckich Zakładach Przemysłu 
Iłuszczowego nie wysuwa się na kierownicze 
stanowiska robotników i robotnic 


O inżynierze Zbigniewie Za- 
mojskim z Kieleckich Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego nie pi- 
sano dotychczas w prasie. I słu- 
sznie nie pisano. Mimo swoich 
zdolności, wykształcenia zawodo- 
wego i sumienności w pracy, nie 
wykazał się on w pracy ani spe- 
cjalnymi osiągnięciami, ani też 
jakimiś karygodnymi zaniedba- 
niami. I jeśli dziś piszemy o 
nim, to także nie w związku z 
jakimiś sukcesami czy brakami 
w jego pracy, ale po to, aby u- 
jawnić jedną z chorób, trawią- 
cych naszą politykę kadr. 


Dyplom oprawiony 
w ramkę 


Inżynier Zamojski ukończył 
Państwową Wyższą Szkołę Tech 
niczną i wydział chemiczny Po- 
litechniki Łódzkiej. Potem osiadł 
w Kielcach na stanowisku... kie- 
rownika laboratorium w fabryce 
mydła i pasty do butów. 

Czy jest tam potrzebny? Czy 
ma tam pole do rozwinięcia 
swych zdolności? Czy istnieje 
tum grunt do rozbudzenia w nim 
ambieji twórczych? Nie. Jeśli 
przeanalizujemy jego dzisiejszą 
pracę stwierdzimy, że lata nau- 
ki, włożony w jego kształcenie 
wysiłek profesorów i jego wła- 
sny wysiłek, nie przynosi odpo- 
wiednich owoców. Świadczyć o 
tym może fakt, że w czasie je- 
go urlopu zastępuje go z powo- 
dzeniem i bez uszczerbku dla fa- 
bryki magister chemii — Jadwi- 
ga Worotyńska. W tym samym 
laboratorium pracuje zresztą 
jeszcze jedna siła wykwalifiko- 
wana — technik-chemik, Stefa- 
nia Borek. Trudno naprawdę by- 
łoby twierdzić, że inżynier Za- 
mojski jest na swoim miejscu nie 
zastąpiony, albo chociażby nie- 
zbędny. 


O 200 km dalej 


W jednej więc niewielkiej fa- 
bryce mydła i pokrewnych pro- 
duktów — fabryce pracującej 
przecież według ustalonej i dość 
rzadko zmienianej receptury — 
zatrudnionych jest w samym tyl 
ko laboratorium aż dwoje che- 
mików z wyższym i jeden z 
średnim wykształceniem. A w 
tym samym czasie przemysł ba- 
wełniany na przykład odczuwa 
niezwykle dotkliwy brak inżynie 
rów w ogóle, a inżynicrów-che- 
mików w szczegółności. Głód wy 
kwalifikowanych inżynierów da- 
je się odczuć w wielu innych ga- 
łęziach przemysłu. 

Szkody, wynikające z nieodpo- 
wiedniego rozmieszczenia wykwa 
lifikowanych kadr odbijają się 
nie tylko w przemyśle. Odbija- 
ją się ujemnie także na samych 
inżynierach, magistrach i techni 
kach, którzy przez to wadiine 
rozstawienie odsunięci zostali od 
pracy, wymagającej od nich peł- 
nego zastosowania zdobytej wie- 
dzy i dalszego podnoszenia kwa- 
lifikacji, która by wymagała od 
nich wzbogacenia zasobów posia- 
danej wiedzy. Odebrana została 
tym ludziom największa radość 
życia — satysfakcja twórcza j 
szansa rozwoju. 


Ale ogromne są poza tym 


Roman Juryś 


szkody dla przemysłu. Fabryka 
włókiennicza w Łodzi (PZPB nr 
24) dziesięciokrotnie większa, a- 
niżeli kielecka, nie posiada ani 
jednego inżyniera. A w samym 
tylko laboratorium w Kielcach 
jest ich dwóch. 


Korzenie zła 


Czym się to tłumaczy ? 

W pewnym stopniu niedosta- 
tecznym jeszcze rozbudzeniem 
ambicji twórczych pewnej części 
inteligencji.  Pokutuje jeszcze 
gdzie niegdzie przedwojenny sto- 
sunek do studiów, jako do środ- 
ka zabezpieczenia sobie odpewied 
niej posady. Nie ma jeszcze u 
wszystkich starych — a niekiedy 
także u kończących teraz studia 
młodych inteligentów ambitnego, 
twórczego stosunku do swych 
kwalifikacji. Nie ma rozpędu. 

Ale to tylko uwaga margine- 
sowa. Nic nas nie upoważnia do 
tego, aby zrzucać odpowiedzial- 
ność za fałszywą politykę kadro- 
wą wydziałów personalnych roz- 
maitych Centralnych Zarządów 
na poszczególnych przedstawicie 
li inteligencji. A źródło zła tkwi 
właśnie tam—w wydziałach per- 
sonalnych Centralnych Zarzą- 
dów. I wynika to zło z oportuni- 
stycznego stosunku do sprawy 
wysuwania robotników na kie- 
rownicze i odpowiedzialne stano- 
wiska. 

Wróćmy do Kielc. Fabryka my 
dła nie może wymienić ani jedne- 
go robotnika wysuniętego na kie 
rownicze stanowisko w ciągu o- 
statnich trzech lat! Nie może 
wymienić ani jednej robotnicy 
wysuniętej na kierownicze sta- 
nowisko w ciągu pięciu lat ist- 
nienia Polski Ludowej — mimo, 
iż 30 proc. załogi to kobiety, mi- 
mo, iż wśród załogi i wśród ko- 
biet pracujących w fabryce, są 
ludzie ze stażem ponad 10, a na- 
wet 20 lat pracy. Są tu ludzie, 
którzy by bez trudu opanowali 
nie tak przecież zawiłe procesy 
produkcyjne poszczególnych dzia 
łów produkcji. 

A tymczasem atmosfera panu- 
je tu taka, jakby w Polsce Lu- 
dowej istniała nadprodukcja ir.- 
teligencji i wysunięcie robotnika 
na kierownicze stanowisko odbyć 
się musiało kosztem degradacji 
doświadczonego inżyniera. 


Katalogowanie — 
to nie polityka 


Czyja to wina ? 

W żadnym wypadku nie robot- 
ników i nie inżynierów. Jest to 
wina — w pierwszym rzędzie — 
wydziałów personalnych (w tym 
wypadku wydzialu personalnego 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Tłuszczowcego), zajmujących się 
katalogowaniem nazwisk, a nie 
polityką personalna, nie polityka 
kadr. 

Nie bez winy jest lu także sa- 
mo Kierownictwo fabryki. Duch 
panował tu w tej dziedzinie zły, 
nie rewolucyjny, zatęchły. W 


gu lat nikogo, kto by był odpo- 
wiedni do wysunięcia na kierow- 
nicze stanowisko, sprowadzano z 
zewnątrz na takie stanowiska nie 
robotników i nie fachowców na- 
wet. Robiono to po kumotersku, 
bez uwzględnienia politycznego 
oblicza tych ludzi. 

Nie o to tu chodzi, ażeby dziś 
ludzi tych zwolnić z roboty. Być 
może, że niektórzy z nich okaza- 
li się nawet dobrymi pracowni- 
kami (np. kierownik oddziału fi- 
nansowego Lancmański). Chodzi 
nam o linię — o to, że nie my- 
ślano tutaj kategoriami Nowej 
Polski, kategoriami awansu ro- 
botniczego. 


Więcej śmiałości 


Duch ten nie został przełama- 
ny do dziś dnia. Wprawdzie no- 
wy kierownik personalny, przy- 
byly do Kiele niedawno, przyglą- 
da się uważnie pracy robotni- 
ków, by przodujących wysuwać 
na kierownicze stanowiska, ale 
także on przejawia pewien brak 
wiary w siły i zdolności robotni- 
ków, także on hołduje myśli, iż 
bez opanowania wszystkich taj- 
ników chemii, fizyki i wyższej 
matematyki nie można zostać 
kierownikiem na przykład działu 
perfumeryjnego. 

Partia nasza nie popierała 
i nie popiera nieuctwa. Nawołu- 


Na marginesie 


„Gorące 


Podróże kształcą — mówi 


przysłowie. I gdyby ta było w 
100 proc. prawdziwe — liczba 
podżegaczy wojennych  zmniej-| 


szałaby się raptownie. Albowiem 
gdzie tylko jakiś  podpalacz 
iokoju postawi stopę — mntych- 
miast, jak wyrzut sumienia, zja 
wiają się manifestacje i deman 
stracje ludzi chcących pokoju. 
Niestety, podżegaczy wojennych 
nie można kształcić. I dlatego | 
właśnie Achcson nie zmieni stn- 
nowiska, Chociaż ludność Paru- 
za bardzo niedwuznncznie dała 
mu do zrozumienia, że Waszyng- 


ton teskni za rim 1 Za nie-| 
cierpliwością oczekuje jego po- 
wrotu, 

A było to tak. 

Jako preludium do mającej | 


sią odbyć tzw. „konferencji 
trzech“ Acheson przyjechał do 
Paryża na rozmówki z_francns- 
kimi politykami. W  samalacie 
jak to w santolacie: leciał Ache 
son nad Atlantykiem, na dole 
tyty rekiny, na górze podżegacz 
wojenny i harmonia panowała 
calkowita, Gorzej już bula na. 
ladzie. Droga ed lotniska pary- 
skiego w Orly do miasta usiena | 
była trensparentami. Nie pa- 
witalnymi. Wręcz przeciwnie. ! 
Chyba, żeby za powitania nu- 
znać takie hasła, jak "p.| 


z 


tym samym czasie, kiedy wśród 
robotników nie znajdowano w cią 


„Precz planami BEDE 
«Acheson wracaj do Wasz unqąto- 
nu", „My chcemy pokoju" itd. 


je ona robotników do opanowa- 
nia techniki i nauki. Nie po to 
wysuwamy robotników na kie- 
rownicze stanowiska, aby zado= 
woleni z zaimowania tych sta- 
nowisk spoczęli na lawsach. A- 
wans społeczny to zobowiązanie 
do opanowania nauki, do prze- 
zwyciężenia nowych trudności, 
do poznania tajników produkcji i 
organizacji. Przy pomocy Partii, 
przy współpracy starej jn- 
teligerneji i aparatu, przy życzii- 
wej atmosferze całej załogi ro- 
botnik, czy robotnica niewątpii- 
wie opanuje te tajniki. że tak 
jest, wykazały tysięczne przy- 
klady w gałęziach przemysłu bar 
dziej zawiłych i trudnięjszych, 
aniżeli przemysł tłuszczowy. 

Piszemy wiele o niewielkiej fa 
bryce kieleckiej dlatego, że nie 
jest ona wyjątkową ped tym 
względem. W fabrykach i urzę- 
dach, podlegających centralnym 
zasrządom przemysłu tłuszczowe 
go, spożywczego, garbarskiega, 
fermentacyjnego, popełnia się w 
dziedzinie polityki kadr wiele błą 
dów, marnuje się wiele wykwali= 
fikowanych sił, nie pozwala się 
rozwinąć twórczym ambicjom za 
równo inżynierów zapchanych do 
ciasnych laboratoriów, jak i ros 
hotników, nie wysuwanych na 
kierownicze stanowiska. A źró- 
dłem tych błędów jest brak wia- 
ry w siły i zdolności rohotników. 
i robotnic, jest oportunistyczny 
stosunek do zagadnienia awanso 
wania robotników. 


powitanie 


Oprócz transparentów byli je- 
szcze ludzie, Po prostu tlumy, 
Bram triumfalnych nie zauwa” 
żono, natomiast słyszano okrzy 


renty. Tylko bardziej soczyste, 

Jak każdy szanujący się mi- 
nister amerykański Acheson 
jest nieukiem. Nie raznmich a 
więc w ngóle o ca chodzi. Towc= 
rzyszący mu francuscy urzędnie 
cy próbowali wyjaśnić, że tą o- 


tacja i radość. Ale miny mani. 


festujących i ton okrzuków mów 


wiły coś innego. Dla uiuiknię: 


cia dalszych objawów „radas- 
nego powitania linetczyna pana 
ministra zmieniła kurs i deko- 
nela znacznego objazdu. I tak 
— konspiracyjnie — rząd fra 
cuski sprowaćdzię niepożądanego 
gościa da sialiey Francji, 
Dotychczasowe wynili kona 
ferencji są raczej marne, Ogie 
szony komunikat, oprócz „idege 
logicznych" nansensów, zawierg 
aruzię do paniacy amerukańm 


skiej dla „brudnej wojny“ frana 


cuskich impcrialistów w Viet- 
namie, I też jeszcze nie wide 
dama, kla tę pomoe do ręki dna 
stanie, Ponoć Aehesan chciałby 
duć ją. „cesarzowi Rao Dai, 
a nie Francuzom. Po „aoraay rj 
powitaniu w Paryżu Acheson 
rcznie jakąś niechęć do Frareji 
Boi się, że broń trafi w mies 
właściwe rece, Tok jak to była 
z (Czang lni-szekiemm i- 
Stad, 
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ki tej semej treści, co runs pae 
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Czytelnicy i korespondenci piza |We wszystkich krajach wzrasta liczba 


Dyrekcja Centrali Tekstylnej 


w Łodzi nie przestrzega przepisów 


o płacy wartowników 


Uchwała Rady Ministrów 
sprawie warunków pracy i pła- 
cy Nr 10 z dnia 12 lipca 1949 r. 
mówi, że wartownik Straży Prze 
mystowej, który pełni służbę 12 
godzin na 12, po jednym roku 
sinżby podlega przeszeregowa- 


niu na starszego strażnika, a 
tym samym otrzymuje pensię 


podwyższoną w wysokości 15.910 
złotych. 


Do uchwały tej niestety nie 
chce się zastosować Główna Dy 
rekcia Centrali Tekstylnej w Ło 
dzi. Dyrekcja ta nie uznaje tego 


w | systemu płac dla strażników Cen 


trali Tekstylnej Składnicy Wy 
robów Wełnianych Nr 10 w Zie- 
lonej Górze. Wszelkie interwen- 
cje Organizacji Partyjnej, Ra- 
dy Zakładowej, nawet Związku 
Zawodowego okazały się bezsil- 
ne wobee oporu Głównej Dy- 
rekcji w Łodzi, 

Należy zaznaczyć, że strażni- 
cy wszystkich innych zakładów 


| pracy w Zielonej Górze w pełni 


korzystają z nowego systemu 


płac. 


JÓZEF WAWRZYNIAK 


Odpowiedzi redakcji 


Jerzy Biernacki. 
Według wyjaśnień NOT, zagad- 
nienia związane z realizacją wie- 
lokrotnego wykorzystania prze- 
woedów telefonicznych, telegra- 
ficznych i sygnałowych do celów 
telekomunikacji, radiofonii, tele- 
metrii itp. mają już swe rozwią- 
zanie techniczne. Dokładne infor 
macje z zakresu tego zagadnie- 
nia uzyskać możecie od Państwo- 
wego Przedsiębiorstwa Radiofo- 
nizacji Kraju, Dyrekcja Radiofo- 
ni; Przewodowej, Warszawa, ul. 
Noakowskiego 20. 


Stały prenumerator. Podajcie 
konkretne fakty oraz swoje naz- 
wisko i adres. 

Janina Kaczorowska. Warsza- 
ma. List Wasz skierowany zo- 
stał do redakcji miesięcznika 
„Horyzonty Techniki", poświęco- 


Milanówek. | nego popu!aryzacji techniki i wy 


nalazczości. 

Robotnicy z Jadowa. W nie- 
długim czasie zostanie w wa- 
szych okolicach uruchomiona ko 
munikaeja PKS. 

Turczynowicz Irena. Warsza- 
wa. Sprzedaż masła odbywa się 
zaraz po przybyciu transportu 
do sklepu, co do tej pory zda- 
rzało się najczęściej w godzi- 
nach rannych. Transporty te 
jednak będą tak rozłożone, by 
pracujący mogli również poczy- 
nić zakupy w godzinach popołud 
niowych. 

St. Dutkiewicz. Warszawa. — 
Projekt Wasz jest już nieaktual- 
ny, gdyż sprawę biłetów okre- 
sowych rozpatruje się obecnie w 
Ministerstwie Administracji Pu- 
blicznej, 


Odpowiedzi prawnika 


„Szcz“ Konstancin. 1) Przy- 
aposobienie (adoptacja), nie może 
być przeprowadzona bez zgody 
matki dziecka, chyba, że Sąd 
odbierze jej władzę  rodziciel- 
ską, uważając, że nie jest ona 
w stanie wykonywać władzy ro- 
dzicielskiej, względnie dopuszcza 
się takich nadużyć lub zanied- 
bań, które nie pozwalają na dal 
sze pozostawienie jej władzy 
rodzicielskiej; w takich wypad- 
kach Sąd na miejsce władzy ro- 
dziciclskiej wyznacza opiekuna. 

2) W akcie urodzenia musi 
być podane nazwisko rodziców 
(jeżeli ojciec jest nieznany, tyl- 
ko nazwisko matki). 

3) Warunkiem przysposobie- 
nia jest, aby przysposabiający 
miał co najmniej 35 lat; wy- 
starczy wiek lat 25, jeżeli przy- 
sposabiający utrzymywał dziec- 
ko przez lat 8. 

4) Dla przysposobienia po- 
trzebne jest sporządzenie aktu 


notarialnego, który następnie 
zatwierdza Sąd. Akt notarial- 
ny winien być podpisany przez 
przysposabiającego oraz przed- 
stawiciela ustawowego dziecka 
(tj. ojca, matkę lub opiekuna 
wyznaczonego przez Sąd). 
x 

Kierowca Ubezp Społ. w Płoc- 
ku. Według zarządzenia Mini- 
stra Skarbu z dn. 18 czerwca 
1949 r. w sprawie wynagrodze- 
nia kierowców i innych pracow- 
ników samochodowych (Monitor 
Polski nr A-40 poz. 561, roz- 
dział VII), diety wypłacane są 
tylko, jeżeli czas jazdy prze- 
kraczą 12 godzin. 50 proc. diety 
za każdą rozpoczętą dobę do 8 
godzin płaci się w następnych 
dniach podróży. Niemniej jed- 
nak, jeżeli wyjazdy odbywają 
się w godzinach nadliczbowych, 
przysługuje wynagrodzenie za 
pracę w godzinach  nadliczbo- 
wych. 


Około 80 tys. osób zwiedza 


dziennie XXIII MTP 
Wypowiedzi o pawilonie ZSRR 


(Koresp. wł.) Frekwencja na 
tegorocznych Targach Poznań- 
skich jest olbrzymia. Dziennie 
przewija się przez teren targo- 
wy około 80 tys. osób. W ubie- 
gia niedzielę XXIII MTP zwie- 
dziło ponad 120 tys. osób, przy- 
byłych tu ze wszystkich zukąt- 
ków kraju. 

* 

Niemal wszyscy zwiedzający 
XXIII Międzynarodowe Targi w 
Poznaniu najpierw kierują kro- 
ki do pawilonu ZSRR. Wielu z 
nich wpisuje się.do księgi pa- 
miątkowej. Oto niektóre z za- 
notowanych w niej wrażeń: 

„Jestem szczęśliwy, że docze- 
kałem się, iż nasza ojczyzna ma 
tak szczerego i prawdziwego 
przyjaciela w ZSRR" — 77-let- 
ni Julian Donatt z Kielc. 


„Po zwiedzeniu pawilonu je- 
stem przekonany, że przy po- 
mocy Związku Radzieckicgo my, 
młode pokolenie Polski Ludowej 
osiągniemy takie zdobycze jakie 
osiągnął ZSRR pod kierowni- 
ctwem WKP(b) i jej wodza — 
Stalina“ — M. Zulek. 


„My oficerowie, dumni jeste- 
śmy z osiągnięć naszego przyja- 
ciela. ZSRR — to pokój“ — 6 
podpisów. 


„Cześć wspólnej walce o po- 
kój' — Skonecki. 


Obok polskich napisów są na- 
pisy w języku czeskim, niemiec- 
kim, francuskim, węgierskim, 
włoskim, Wszystłkie mówią o u- 
znaniu t przyjaźni dla kraju 
zwycięskiego socjalizmu. 

(Z. Gol.) 


Komunikat Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Łodzi 


Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
w Łodzi, ul, Armii Ludowej 8.5 
dawniej Szkoła Główna Handlo- 
wa w Warszawie, Oddział w Ło- 
dzi, wzywa wszystkich absolwen- 
tów nie posiadających dyplomów 
zawodowych do osobistej reje- 
stracji w Sekretariacie Szkoły w 
czasie od dnia 15 maja do dnia 


N 


PONAD 11 TYS. STUDENTOW 
OBEJMĄ WCZĄSY W R. B. 


W r. bh z Wwrzasów letnich dla 
młodzieży akademickiej, organizowa 
nych przez Zrzeszenie Studentów 
Polskich, skorzysta ok. 11.500 stu- 
dentów, łącznie ze słuchaczami U- 


Maszyna konstrukcji 
rolnika Zalewskiego 


Członek rolniczej spółdzielni 

„ produkcyjnej w Pszennie pow. 

Świdnica, Antoni Zalewski skon- 

struował maszynę do sadzenią 
ziemniaków. 

Zalewski zbudował ją własmo- 
ręcznie i w Czynie 1-Majowym 
oddał do użytku spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Pszennie. 


Nowy gatunek obuwia 


krajowego 


Ostatnio państwowe fabryki o- 
buwia przystąpiły do produkcji 
pantofli damskich i męskich na 
tzw. słominie. Nowy ten gatunek 
obuwia, nie produkowany dotych 
czas w kraju, odznacza się wyso 
kim stopniem trwałości, a jedno- 
cześnie gustewnym wykończe- 
n.em. 


JUIUJ is iS A DARRERABA OSAMA ` 


30 czerwca roku bieżącego, We 
wtorki od godziny 18 do 20 i w 
piatki od godziny 17 do 19. 

Przy rejestracji należy przed- 
stawić indekg oraz wszystkie kar 
ty egzaminacyjne. Niezarejestro- 
wanie może pociągnąć za sobą 
utratę prawa do otrzymania dy- 


niwersyteckiego Studium Przygnto- 
wawczego, 


NAJLEPSI ABSOLWENCI 
KURSÓW DLA ANALFABETÓW 
ZWIEDZĄ MTP 


Wojewódzkie Społeczne Komisje 
do Walki z Analfabetyzmem orga- 
alzują wycieczki na Międzynarodo- 
we Targi Poznańskie dla absolwen- 
tów kursów początkowego naucza- 
nia, którzy wyróżnili się pilnością 
L najlepszymi wynikami w nauce. 
Wycieczkom towarzyszyć będą nau- 
czyciele. 


ZALEW WIŚLANY 
BĘDZIE ZARYBIONY 


W związku z poprawleniem się 
warunków atmosferycznych, ekipa 
pracawników Morskiego Instytutu 
Ryhackiego, rozpoczęla prace zmie- 
rzająre Un zaryhienia ikrą sanda- 
cza wód Zalewu Wiślanego. 


NOWE KURSY 
DLA PIELĘGNIAREK 


w celu jak najszybszego uzupeł- 
nienia kadr lekarskiego personelu 
pomocniczego, Zarz. Gł. PCK uru- 
chomił 6-mlesięczne kursy dla tzw. 
młodszych pielęgniarek. 

Na kurzy te, które w najbliższych 
dniach będa otwarte w Warszawie, 
Jeleniej Górze, Gorzowie, Nowym 
Sączu, fzrudziądzu £ 7 innych miel- 
scowościach, przyjmowane są kan- 
dydatki w wieku od 17 do 35 lat, 
pasiarlalące  tkończoną  T-klasową 
szkołę podstawową, 


podpisów pod apelem sztokholmskim 


Z całego świata napływają wiadomości, świadczące o dalszym 
wzroście i rozwoju akcji w obronie pokoju. W Kanadzie odbył 
się H Ogólnokanadyjski Kongres w Obronie Pokoju, W USA 
robotnicy zakładów Forda w Detrcit podpisują petycję wzywa- 
jacą rząd do niezwłocznego zaprzestania produkcji bomb atomo- 


wych i położenia kresu zimnej wojnie. 


We wszystkich krajach 


wzrasta nieustannie liczba podpisów pod apelem sztokholmskim. 


NOWY JORK (PAP), W To- 
ronto obradował przez dwa dni 
II Ogólro-Kamadyjski Kongres 
w Obronie Pokoju z udziałem o- 
koło 1.700 delegatów z calego 
kraju. 

Przewodniczący Krajowej Ra- 
dy Kanadyjskiego Kongresu O- 
brony Pokoju — Endicott, wy- 
głosił dłuższe przemówienie. 

Endicott stwierdził m, in., że 
Kongres podjął akcję zbierania 
podpisów pod petycjsmi, domsga 
jącymi się zakazu broni atomo- 
wej. Zebrero dotychczas 200 
tys. podpisów. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia Hndieott potępił stamo 
wisko rządu USA, który odmó- 
wił dopuszczenia na swe teryto- 
rium delegacji Stałego Komitetu 


Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 

Delegacja ta — stwierdził 
mówca — została natomiast ser- 


decznie przyjęta w Związku Ra- 
dzieckim, gdzie mogła wręczyć 
swe propozycje, a na wszystkie 
swe pytania uzyskała wyraźne, 
pozytywne odpowiedzi, 


Kanzdyj:ka orgamizacja obroń 
ców pokoju — jak  stwierdcził 
mówca — przekazała rządowi 
petycję, domagającą się, by Ka 
nacą wystąpiła w ONZ na rzecz 
zakazu bomby atomowej oraz 
wykorzystania energii atomowej 
wyłącznie w eelach pokojowych. 
Wezwato rząd kamadyjski do 
zaewidowania dotychczasowej po 
lityki zagyvanicznej i do wysta- 
pienia z iniejatywą w kierumku 
położenia kresu wyścigowi zbro- 
jeń į „zimnej wojnie“. 


obrońcy pokoju 
dla normalnego 


Kanady jscy 
uważają, że 


przez wszystkie państwa. Tym- 
czasem Kanada do niedawna za0 
patrywała w broń klikę Czang 
Kai-szeka, a przedstawiciele ka 
nadyjscy w ONZ odmawiają do- 
puszczenia tam delegatów chiń- 
skiego rządu ludowego. 

Kończąc Kndicott stwierdził, 
że kanadyjscy obrońcy pokoju 
potępiają regionalne pakty woj 
skowe i wszelkie układy ekomo- 
miczne o charakterze dyskrymi- 
nacyjnym dzielące Świat ra dwa 
obozy. 

Kongres zakończył się olbnzy- 
mim wiecem z udziałem 10 tys. 
osób. Uczestnicy wiecu uchwali- 
li przez aklamację rezolucję, 
wzywającą wszystkie rządy do 
zakazania broni atomowej i 
stwierdzającą, że rząd, który by 
pierwszy zastosował broń atomo 
wą, uznany zostanie przez wszeł 
kie nzrody za zbrodniarza wo- 
jennego. 


R=botnicy Zakładów Forda 
żądają zakazu produkcji 
bomb atomowych 
NOWY JORK (PAP). W za- 


furkcjonowamia ONZ konieczne |trudniających 65 tysięcy robot- 


jest natychmiastowe uznanie rzą | ników zakładach samochodowych 


du Chińskiej Republiki Ludowej 


Forda w Detroit, rozpoczęto 


Nowe, słuszne normy gwarantują 
dalszy rozwój naszego budownictwa 


Realizując żądania tysięcznych rzesz robotników budowlanych, 


przedstawiciele Min. Budownictwa i Zarządu 


Głównego Zw., 


Zaw. Prac. Budowlanych opracowali projekt nowych, społecz- 
nie słusznych norm. Plenum Zarządu Głównego Związku Zaw. 


Prac. Budowlanych, 


które obradowało w ostatnich dniach 


w Warszawie, z szerokim udziałem przodowników i racjonalize- 
torów pracy oceniło z uznaniem ten projekt, po czym został on 
zatwierdzony przez przewedniczącego PKPG w porozumieniu 
z Centralną Radą Związków Zawodowych, 


Nowe normy — które wejdą 
w życie z dniem 15 bm. dotyczą 
nie tylko tych czynności, które 
już poprzednio były objęte nor- 
mami, lecz również czynności, do 
których dotychczas norm nie sto 
sowano. Wprowadza się również 
normy precy zespołowej, których 
dotąd nie było. Ustalono, jakie 
prace powinny być wykonywane 
wyłącznie metodami zespołowy- 
mi, a jakie mogą być wykony- 
wane metodami indywidualnymi. 

Podwyższone zostały normy 


zbyt niskie, nie odpowiadające | 
już obecnym nowoczesnym me- | 


todom pracy i mechanizacji, 
obniżona zaś została pewna 
część norm, niewłaściwie usta- 
lonych przez poprzedni układ. 
Dzięki opracowaniu nowych spo 
łecznie słusznych norm, stwo- 
rzony został właściwy stosunek 


zarobków za prace, wymagające | 


wyższych kwalifikacji do zarob- 
ków za czynności pomocnicze, 


nie wymagające tych kwalifi- 
kacji. 

Nowe normy, zapewniając sto- 
sowanie celowych metod pracy i 
sprawiedliwe płace — zmobilizu- 
ja wszystkich robotników budow 
lanych do walki o wyższą wy- 
dajność pracy, co jest podsta- 
wowym warunkiem wykonania 
przez nasze budownictwo olbrzy- 
miego planu produkcyjnego na 
rok 1950. 


Nowe normy — to 
Jodstawa słusznego 
wynagrodzenia 


Nowe normy pracy i płacy o- 
mawiane są obecnie na zebra- 
niach wojewódzkich aktywów 
budowlanych. 

M. in. w dniu 8 bm. odbyło się 
‘zebranie aktywu budowlanego 
Śląska. W czasie dyskusji, któ- 


|ra wywiązała się nad referatem, 


tow. Grochowski stwierdził m. 
in,: „Opracowanie nowych 
norm pracy w budownictwie, 
stwarzających podstawę słuszne- 
go wynagrodzenia i wzrostu za- 
robków w zależności od osiag- 
niętej wydajności pracy — jest 
jeszcze jednym wspaniałym o- 
siągnięciem budownictwa w Pol- 
sce Ludowej. Nowe normy, to 
wyraz życzenia mas pracujących, 
które wielokrotnie odczuwały 
dysproporcje pomiędzy stałymi 
postępami mechanizacji robót, 
wspaniałymi osiągnięciami w 
pracy zespołowej a wskaźnika- 
mi technicznymi”. 


„Będziemy przekraczać 
nowe normy 


Robotnik PPB nr 18 tow. Wła- 
dysław Gwóźdź powiedział m. 
in.: „Całym sercem witamy no- 
we normy pracy, które gwaran- 
tują słuszne wynagrodzenie, po- 
zwolą nam stosować w najszer- 
szej mierze nowoczesne metody 
pracy“. 

W czasie zebrania aktywu 
związkowego budowlanych Po- 
morza przodownik pracy SPB 
murarz — tow. Klawitter zgłosił 
w imieniu swych towarzyszy — 
przodowników pracy—zobowiąza 
nie systematycznego przekracza 


| omawiającym zmiany norm m, ne nowych norm. 


Usprawnienie zaopatrzenia ludzi pracy 
ważnym zadaniem 
Zw. Spółdzielni Spożywców 


Trzydniowa krajowa narada 


społeczno ~- samorządowa spół- 


dzielczości spożywców obradowała w Poznaniu pod hasłem zmo- 
bilizowania pracowników spółdzielczości spożywców i komite- 


tów członkowskich do sprawnej 
W naradzie wzięli udział m, i 


4 
, 


+ minister Handlu Wewnętrznego 


realizacji zadań planu 6-letniego. 


tow. dr T. Dietrich, prezes Rady Nadzorczej Związku Spółdziel- 
ni Spożywców wicemarszałek Sejmu tow. St, Szwalbe, prezes 


Centralnego Związku Spółdziele 


zego tow. prof, Lange, przedsta- 


wiciel KC PZPR tow. Olesiński oraz sekretarz CRZZ, — tow. 


Kowalczyk. 


Tow. Dietrich w swoim prze- 


mówieniu podkreślił, że na apa- 
rat spółdzielczości spożywców 
przypada obecnie więcej niż 


czwarta część wszystkich punk- 
tów sprzedaży handlu uspołecz- 
nionego. W spółdzielczości spo- 
żywców zatrudnionych jest prze- 
szło 90 tys. pracowników. W ro- 
ku 1950 obroty spółdzielczości 
spożywców wzrosną o około 50 
proc. Produkcja zakładów prze- 
twórczych (piekarni, masarni 
itp.) powiększy się o 44 proc, a 
sieć zakładów żywienia zbioro- 
wego wzrośnie o 30 proc. 


Rozwinąć szkolenie 
ideologiczne i zawodowe 


Minister Handlu Wewnętrzne- 
go wskazał na potrzebę rozwinię 
cia na szeroką skalę szkolenia 
ideologicznego i zawodowego pra 
cowników, co pozwoli usprawnić 
obsługę świata pracy i należy- 
cie przygotować cały aparat do 
wykonania zadań, postawionych 
przez plan 6-letni. 


Przedmiotem żywej dyskusji 
były wytyczne zawarte w liście, 
wystosowanym do uczestników 
narady przez zastępcę przewod- 
niczącego Państw. Komisji Pla- 
nowania Gospodarczego tow. 
min. K. Szyra. Wytyczne te idą 
w kierunku wzbogacenia form 
handlu przez większą specjaliza- 
cję sklepów i bardziej wszech- 
stronny dobór gatunków towa- 
rów, przez rozbudowę form han 
dlu rozwoźnego i kioskowego 0- 
raz przez rozszerzenie sprzeda- 
ży z dostawą do odbiorcy. 


Tow. min. Szyr podkreślił w 
swym liście, że do zadań spół- 
dzielczości spożywców nałeży tak 
że rozbudowy otwartych i zamk- 
niętych zakładów żywienia zbio- 
rowego. Równolegle z ilościo- 
wym rozwojem produkcji muszą 
być wprowadzone nowe rodzaje 
i odmiany wsrobów, musi być 
prowadzona walka o wysoką ja- 
kość produkcji spółdzielczej. 

Uczestnicy dyskusji podkreślili 
potrzebę wzmocnienia opieki nad 


sklepami i zakładami spółdzielni 
spożywców, które obsługują ko- 
palnie, huty i wielkie zakłady 
produkcyjne. Pracownikom tych 
zakładów spółdzielnie będa się 
starały zapewnić bardziej 
wszechstronne zaopatrzenie w to 
wary. 


Zbliżenie towarów 
do konsumenta 


Jednym z centralnych tema- 
tów narady było zagadnienie po- 
wiązania mas członkowskich z 
poszczególnymi placówkami spół 
dzielczymi — w celu zbliżenia 
masy towarowej do konsumenta 
oraz zapewnienia członkom mo- 


żliwości wpływania na działal- 
ność spółdzielni i ich kontroli. 
Podkreślono konieczność pogłę- 
bienia kontaktu ze związkami za 
wodowymi, Ligą Kobiet i ZMP. 


Krajowa narada ZSS po zana- 
lizowaniu wszystkich dotychcza- 
sowych błędów i niedociągnięć 
stwierdziła, że współpraca ze 
związkami zawodowymi, Ligą 
Kobiet i ZMP jest warunkiem u- 
czynienia ze spółdzielczości na- 
rzędzia klasowej polityki zaopa- 
trzeniowej. Narada postanowiła 
rozszerzyć zaniedbaną dotych- 
czas bazę członkowską, zapew- 
nić komitetom członkowskim na 
leżytą kontrolę nad działalnością 
aparatu ZSS, wzmocnić autono- 
mię samorządu i upolitycznić 
ruch spółdzielczy, 


Narada uchwaliła rezolucję, 
solidaryzującą się z  Apelem 
Sztokholmskim oraz wysłała de- 
peszę da Prezydenta RP. z zape 
wnieniem, że Jego wskazania bę- 
dą dla wszystkich członków spół 
dzielni spożywców wytycznymi 
dalszej pracy i bodźcem do wy- 
tężenia wszystkich sił w kierun- 
ku dalszego uspołecznienia han- 
dlu, 


zbieranie podpisów pod petycją 
robotników do rządu Stanów 
Zjednoczonych. Petycja wzywa 
rząd USA, aby niezwłocznie wy 
stąpił w ONZ o zakaz wytwa- 
rzania i gromadzenia bomb ato- 
mowych i bez zwłoki powrócił 
do _ rooseveltowskiej polityki 
współpracy międzynarodowej 0- 
raz nawiązał rozmowy ze Związ 
kiem Radzieckim, celem położe- 
nia kresu zimnej wojnie i załat 
wienia kwestii spornych. 

Pierwsi podpisali petycję przy 
wódcy związku zawodowego ro- 
botników przemysłu samochodo- 
wego w zakładzch Forda. 


Narody głosują za pokojem 


BERLIN (PAP). Jak dono- 
si agencia ADN w  Diss”ldor- 
fie odbył się Kongres  Obroń- 
ców Pokoju prowincji reńsko- 
westfalskiej z udziałem 1.150 
delegatów. 

W imieniu Niemieckiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, zna- 
ny pisarz Arnold Zweig wezwał 
wszystkich  miłujących pokój 
mieszkańców Niemiec Zachod- 
nich do wzmożenia walki w obro 
nie pokoju. 

Po wyvbsrze członków Stałeeo 
Komitetu Obrony Pokoju prowin 
cji reńsko-westfalskiej, uczestni 
cy Zjazdu uchwalili rezolucję, 
wzywającą całą ludność Nie- 
miec do składania podpisów pod 
sztokhołmskim apelem  Świato- 
wego Kongresu Obrońców Po- 
koju. 

x* 

BERLIN (PAP). Do dnia 7 
maja 83 proc. ogółu ludności 
Magdeburga złożyło podpisy pod 
ap2lem sztokholmskim. 

BERLIN (PAP). W prowin- 
cji Sachsen-Anhalt złożyło pod 
listami podpisy ponad 3.5 mi- 
liona mieszkańców, tj. 84 proc. 
całej ludności prowincji. W 
Meklemburgii zebrano do 8 ma 
ja 8 milionów podpisów, co sta 
nowi 87,8 proc. całej ludności 
prowincji. W Berlinie ponaf 
pół miliona osób podpisało apel 
sztokholmski, 


x 

AMSTERDAM (PAP) W 
Amsterdamie rozpoczęły się o- 
brady Zjazdu b. członków anty- 
hitlerowskiego ruchu oporu. 
Zjazd obraduje pod hasłem wał 
ki o nokój. damsskawania nod- 
żegaczy wojennych oraz pod ha- 
słem przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. 


* 
BOMBAJ (PAP). W prze- 
ciagu tygodnia od 1 do 8 maja 


pod apelem sztokholmskim ze- 
brano w Bombaju 42 tysiące 
podpisów. 


* 

GENEWA (PAP). Jak dono 
szą z Paryża, dzień przybycia 
do stolicy Francji amerykań- 
skiego sekretarza Stanu 
Achesona — zaznaczył się szcze- 
gólnie aktywnym zbieraniem 
podpisów pod apelem sztokholm 
skim. W szeregu wypadków, po- 
licja usiłowała uniemożliwić ak- 
cję zbierania podpisów. Tak nn. 
w trakcie wiecu w XVII dziel- 
nicy, policja aresztowała mów- 
cę i zabrała 250 list z tek- 
stem apelu sztokholmskiego, za- 
opatrzonych podpisami uczestni- 
ków wiecu. 

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że delegacja Związku 
Bojowników o Wolność i Po- 
kój została przyjęta przez ame- 
ryvkańskiemo konsula generalne- 
go w Paryżu. Delegacja wręczy- 
ła konsulowi amerykańskiemu 
pismo, skierowane do Achesona. 
Pismo to potępia politykę rządu 
francuskiego sprzeczną z intere- 
sami narodu i domaga się, by 
rząd amerykański nie wywierał 
na Francję żadnego nacisku. 


Tragiczna Śmierć 
górnika polskiego 
we Francji 


GENEWA (PAP). Jak dono- 
szą z Paryża, długa lista ofiar 
górników polskich, poległych we 
francuskim zagłębiu węglowym 
w czasie pracy powiększyła się 
o nowy śmiertelny wypadek. 
Górnik polski, Stanisław Rutec- 
ki, doznawszy w czasie pracy 
ciężkich obrażeń, po przewiezie- 
niu z miejsca pracy w Liberco- 
urt do szpitala zmarł, osieroca- 
jąc córkę. 


Tow. St. Bratuszewski, heblarz — wielowarsziatowiec pracuje 


Przodownik stoczni szczecińskiej 


na 0 maszynach. W ra- 


mach Czynu Pierwszomagowe go wykonał normę w 197 proc. Tow. Bratuszewski dzieli się 
doświadczeniem ze swą uczeńnicą, pracownicą stoczni szczecińskiej — Wwdiawą Lukow- 


ską 


Zjazd Albańskiego Frontu 
Demokratycznego 


TIRANA. (PAP). — W Tira- 
nie w gmachu Teatru Narodowe- 
go rozpoczęły się obrady II Zja- 
zdu Albańskiego Frontu Demo- 
kratycznego. Na Kongres przy- 
było 450 delegatów z całej Alba- 
nii. Obecne są także delegacje 
związków zawodowych ZSRR, 
Polski, Węgier, Bułgarii i Ru- 
munii. 

Otwierając obrady Kongresu, 
przewodniczący Albańskiego 
Frontu Demokrątycznego — pre 
mier Enver Hodża podkreślił, że 
osiągnięcia Albańskiej Republi- 
ki Ludowej stały się możliwe 
dzięki temu, że cały naród al- 
bański jednoczy się we Froncie 
Demokratycznym i pracuje pod 
kierownictwem Albańskiej Par- 
tii Pracy. 

Front Demokratyczny będzie 
dalej mobilizował wszystkie si- 
ły narodów do walki o dalsze 
osiągnięcia na polu gospodar- 
czym i politycznym. 

Głosując w dniu 28 maja na 


kandydatów Albańskiego Fron- 
tu Demokratycznego — oświad- 
czył w zakończeniu Enver Hodża 
— naród nasz da dowód jedno- 
ści i udaremni knowania wro- 
gów wewnętrznych oraz agentów 
imperializmu faszystowskiej kli 
CURTOS 

Referat polityczny wygłosił 
Husni Kapo omawiając szczeg0- 
łowo sytuację wewnętrzną Al- 
banii oraz sytuację międzynaro- 
dową. Podkreślił on, że Albanń= 
ski Front Demokratyczny bę- 
dzie w dalszym ciągu mobilizo= 
wał cały naród do walki w 0- 
bronie pokoju. Jednym z naj- 
ważniejszych zadań Frontu De- 
moókratycznego oświadczył 
Husni Kapo jest utrwalenie do- 
tychczasowych zdobyczy rządu 
ludowego i mobilizacja rzesz pra 
cujących w celu wykonania 1 
przekroczenia państwowego pla- 
nu gospodarczego. 

Obrady Kongresu trwają. 


Manifestacja w Mauthausen 
ku czci ofiar faszyzmu 


WIEDEŃ (PAP). Na terenie 
b. hitlerowskiego obozu koncen- 
tracyjnego w Mauthausen (Dol- 
na Austria) odbył się wieloty- 
sięczny wiec, poświęcony pamię 
ci 130 tysięcy obywateli pol- 
skich, radzieckich, wegierskich, 
rumuńskich, czechosłowackich, 
francuskich i innych, zamordo- 
wanych w tym obozie przez nie- 
mieckich faszystów. 


es 


Po wiecu złożone zostały wień 

w imieniu radzieckiego do- 
wództwa i radzieckiego przed- 
stawicielstwa politycznego W 
Austrii, w imieniu przedstawi- 
cielstw politycznych krajów de- 
mokracji łudowcj, delegacji za- 
granicznych i społcczeństwa au- 
striackiego. 


Hasła ŚFZZ w związku 


z konferencją w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP). Ogło- 
szono tu 11 haseł Światowej F'ede 
racji Związków Zawodowych w 
związku z rozpoczynającą się w 
dniu 10 bm. Konferencją Depar- 
tamentów Branżowych ŚFZZ. 


Hasła te wzywają pracują- 
cych całego świata do popiera- 
nia ruchu zwolenników pokoju i 
uchwał sesji sztokholmskiej o- 


cy komitetów pokoju; nieustan- 
nej walki o międzynarodową je 

ność związkową i odpierania a- 
taków rozbijaczy i kapitalistów, 
usiłujących narzucić ustawodaw 
stwo antyrobotnicze; demasko-=- 
wania zdrajców spod znaku Żół- 
tej Międzynarodówki; obrony 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych i wspierania walki 
wyzwoleńczej ludów kolonial- 


raz tworzenia w miejscach pra- | nych. 


Inżynierowie i techńicy komunikacji 
zacieśniają współpracę zrobotnikami 


Dnia 8 bm. zakończył swe o0- 
brady IV Ogólnopolski Zjazd De 
legatów Stowarzyszenia Inżynie- 
rów i Techników Komunikacji. 


Uczestnicy Zjazdu mów- 
‘cy wskazywali, iż inżynie- 
rowie j technicy muszą wal- 


czyć o urowocześnienie metod 
pracy, muszą realizować postęp 
techniczny na wszystkich odeim- 
kach komunikacji, zwiększać dy- 
scyplinę i wydajność pracy, opie- 
kować się współzawodmictwem i 
racjonalizatorstwem, a szczegól 
nie brać jak najczynniejszy u- 
dział w wychowaniu nowych 
kadr oraz w doszkalaniu perso- 


nelu technicznego. i 

Postanowiono powołać Komi- 
sję Naukowo-Techniczną, której 
głównym zadaniem będzie popu- 
laryzacja osiągnięć polskiej i ra- 
dzieckiej techniki. 

Zjazd dokonał wyboru nowych 
władz Stowarzyszenia z wicemi- 
nistrem tow. Zygmuntem Balic= 
kim jako prezesem Zarządu 
Głównego na czele. 

W uchwalonej rezolucji, zebta- 
ni stwierdzają m. in., że inżymie- 
rowie komunikacji ściśle będą 
współpracować z robotnikami w 
walce o zrealizowanie planu 9- 
letniego, 


Rozbudowa urządzeń 
melioracyjnych zwiększy 


wydajność 


Wykonanie planu 6-letniego w 
rolnictwie, przewidującego zwięk 
szenie pogłowia bydła o 60 proc. 
i zwiększenie produkcji 
nej o 50 proc. zależne jest w du 
żej mierze od rozbudowy u- 
rządzeń wodno - melicracyjnych, 
które w sposób decydujący sta- 
nowią o wydajności pól i łąk. 

Chłopi doceniają znaczenie me 
lioracji, toteż w br. — w pierw- 
szym roku realizacji planu 6-let 
niego oddolna inicjatywa 
chłopów _ została zorganizo- 
wana w formie akcji melioracyj- 
nej, do której przystąpiły już 
tysiące gromad wiejskich. 

Od 10 bm. w województwach 
południowych i środkowych do 
oczyszczania rowów, naprawy 
wałów, regulacji drobnych strug 
i strumieni ruszą setki tysięcy 
chłopów, którzy realizując swo- 
je zobowiązania, wykonają To- 
boty o wartości milionów zło- 
tych. 


Niezależnie od prac konserwa- 
cyjnych wiele gromad zobowią- 
zuje się wykonać nowe urządze- 


roślin- 


pól i łąk 


nia wodno - melioracyjne, jak 
wykopanie nowych rowów, bu- 
dowę nowych wałów, regulacje 
rzek itp Na przykład chłopi 
pow. Kraśnik, którzy w roku ze” 
szłym usypali nad Wisłą 4 EM 
wału przeciwpowodziowego, W 
tym roku usypią dalszych b km 
wału. 


Jednocześnie wykonane będź 
znaczne prace wodno - meliora- 
cyjne przez Państwo, które na 
okres 6 lat przeznaczyło na te 
cele 54 miliardy zł, Z ciekaw- 
szych prac, wykonywanych W 
tym roku wymienić należy budo- 
wę wału przeciwpowodziowegO 
nad Wisłą — przy ujściu Bzu= 
ry, meliorację i zagospodarowś 
nie odłogów pastwiskowych nau 
Odrą na Ziemi Lubuskiej itd. 


Dzięki melioracji zbiory siana 
wielokrotnie wzrosną. Obecnie 
na łąkach niezmeliorowanych 
zbiera się z 1 ha — 20 — 304 
kwaśnego siana, o małej war” 
tości, a po zmeliorowaniu zbiór 
siana z 1 ha wzrośnie do 60 — 
100 q. 


2,5 mild. zł preliminowano w rb. 


na wyprawki dla niemowląt 
(Koresp. wł.). Akcja dosbar-| W roku 1949 wydano 457.121 


czamia matkom wyprawek niemo 
wlęcych rozszerza się stale. W ro 
ku 1946 wydano ogółem 150 tys, 
wyprawek, w r. 1947 wydano — 
325 tys, a w roku 1948 — 417 
tysięcy. 


wyprawek. Kredyty na wyprawki 
zwiększono w roku bież. 1% 
2.549 miln. zł, dzięki czemu S50* 
rzysta z nich 560 tys. dzieci. (8): 


Wypas bydła 


na gruntach 


należących do lasów państwowych 


Minister Leśnicbwa wydał osta 
tnio zarządzenie w sprawie u- 
dzielania wyjątkowych zezwoleń 
ma wypas zwierząt gospodar. 
skich na gruntach, należących do 
lasów państwowych. 

Na mocy tego zamządzenia 
chłopi we wsiach, które nie ma- 
ją pastwisk będą mogli otrzymać 
zezwolenia na wypas zwierząt 
gospodarskich, na wyznaczonych 
nieużytkach, ugorach, odłogach i 
gruntach porolnych, przeznaczo- 
nych w najbliższych latach na 
zalesienie oraz na pastwiskach i 
suchych łąkach, niezmeliorowa- 
nych į niezagospodarowanych. 

ʻO zezwolenie na wypas zwie- 


należących do lasów państwie 
wych, ubiegać się mogą P? ni 
wszystkim  bezrolni i matoro, A 
robotnicy leśni į przemysłu jeż 
go, w miarę możliwości rów! 

robotnicy innych zawodów 
małorolni i średmiorolni* € 
Zezwolenia te wydawane ofi 
tylko na podstawie oae 

gminnych rad narodowych. 
Sezon wypasu zwierząt gospo” 
aństwo 


nłopi: 


wych Gospodarstw Leśnych, = i- 
od 15 kwietnia do 31 październia 
ka, Opłaty za wypas W 
miesiecznie od: krowy lub 
— 900 zł. jałówki (12 — 2 
— 500 zl oraz cielęcia (do 


wołu 
jaż) 
pół 


rząt gospodarskich na gruntach, | roku) — 200 zł. 


f 
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Była uchwała... 


Stoleczna Rada Narodowa 
wprowadzając korekturę pla- 
nu inwestycyjnego stolicy na 
rok 1950, uch valonego na po- 
siedzeniu w dmv 24 sierpnia 
1949 — zglosiła m. in. wnio- 
sek wybudowania linii troiley- 
busowej, łączącej Śródmieście 
z Czerniakowem. Chodziło o to, 
aby usprawnić fatalną na 
ogół komunikację między 
Czerniakowem i Sielcem a cen 
trum miasta. 


Poprawka ta miała również 
na względzie pełne wyzyska- 
nie taboru trolleybusowego. 

Na ten cel miały być użyte 
kredyty zwolnione z powodu 
zaniechania w tym roku bu- 
dowy przedłużenia Al. Jerozo- 
limskich w kierunku Dworca 
Zachodniego oraz ta część kre- 
dytów MZK, które początko- 
wo przeznaczone były na bu- 
dowe linii _ trolleybusowej 
przez ul. Trębacką i Senator- 
ską i Kruczą. 

Ni-tety do tej pory nie ma- 
My żadrej konkretnej decyzji 
w sprawie budowy linii trol- 
leybusowej na Czerniaków. 
Wszystkie prowadzone w tej 
Sprawie rozmowy nie wyszły 
poza fazą wstępnych, nie obo- 
wiązujących dyskusji, chociaż 
zajmowały się tym zagadnie- 
niem Prezydium St. RN. Ko- 
misja Planowania St. RN oraz 
Zarząd Miejski. 

Czas szybko ucieka (na 

wstępne dyskusje stracono pół 
roku), nie wyzyskane wozy 
trolleybusowe stoją, a nie 
zużyte kredyty mogą prze- 
paść, jak się to już niejedno- 
krotnie zdarzało. Czas już 
więc powziąć jakąś decyzję, 
zwłaszcza, że już rozstrzyg- 
nięto sprawę ul. Dolnej i No- 
Woparkowej, Wiele też wysił- 
ku potrzeba, aby rozruszać 
Pracujący na ogół ociężale a- 
Parat MZK. 
, Czeka na to z niecierpliwo- 
Scią ludność Dolnego Czernia- 
kowa tłocząca się w rzadko 
chodzących autobusach, jedy- 
nej linii łączącej tę dzielnicę 
z pl. Unii. (ek) 


Nowe bary mleczne 


w Krakowie 


Powszechna Spółdzielnia Spo- 
Żywców otworzyła w Krakowie 
3 nowe bary mleczne. 

Ponadto PSS uruchomiła bar 
jarski, w którym prowadzona 
jest specjalna kuchnia dietety- 
czna. Posiłki. przeznaczone dla 
chorych przygotowywane są na 
podstawie recept lekarskich 
Przez wykwalifikowany perso- 
nel. 

Wszystkie punkty zbiorowego 
Żywienia PSS wydają również 
drugie śniadania dla młodzieży 
szkolnej i robotników. 


Konkurs stenografii 


l pisania na maszynie 


w Lublinie 


W Lublinie odbył się konkurs 
stenografii i pisania na maszy- 
nie, zorganizowany przez ośro- 
dek dydaktyczno - naukowy ma- 
Szynopisania i stenografii. Na 
tonkurs przybył autor polskiego 
Systemu stenografii prof, 5. 
Korbel. 

W konkursie stenografii bra- 
ły udział zespoły młodzieży 
Szkolnej z Krakowa, Katowic, 
Lublina, Białej Podlaskiej, Kra- 
Snika i Puław. 

Pierwsze miejsca zdobyli: J. 
Czerwonka z Państwowego Li- 
teum w Kraśniku, Wiesława Ja- 
tocka i Tadeusz Kusy z Liceum 
Handlowego Vetterów w Lubli- 
lie. 

W konkursie pisania na ma- 
Szynie uczestniczyły zespoły Z 
Lublina i okręgu lubelskiego. 


p 


TRYBUNA LUDU 


Sródmieście stolicy zmienia oblicze 


Przebudowa otoczenia Pałacu Staszica stworzy nowy węzeł komunikacyjny 


Interesująco przedstawia się rozwiązanie architektoniczno-ur- 
banistyczne węzła ulic Krakowskie Przedmieście, Nowy Świat, 
Świętokrzyska, Kopernika, Bartoszewicza i Tamka, zaprojekto- 
wane przez prof. Biegańskiego. Projekt ten realizuje obecnie 


SPB. 


Centralnym punktem tej czę- 
ści stolicy jest bez wątpienia Pa- 
łac Staszica, cenny ze wzglęcu 
na pamięć swego fundatora, sta- 
nowiący ponadto ważny zabytek 
architektury. 

Dotychczasowy system zabu- 
dowy sąsiedztwa pałacu i linie 
pobliskich ulie nie były odpo- 
wiednim tłem dla tego rodzaju 


gmachu. Poza tym zaś, — i ten 
bodajże czynnik był najważniej- 
szy — węzeł komunikacyjny 


stworzony przez wymienione na 
wstępie ulice, nie działał należy- 
cie. 


Rozbudowa Pałacu Staszica 


Pałac Staszica jest punktem, 
z którego już dziś wyraźnie wi- 
dać zarys projektowanych tu 
zmian i postępy ich realizacji. 


Sam pałąc przede wszystkim 
będzie rozbudowany. Otrzyma 
trzy nowe skrzydła, tworzące 


wraz z dotychczasową częścią 
duży czworobok między Nowym 
Światem, Świętokrzyską i Ko- 
pernika. 

Jedno skrzydło (Nowy Świat 
N1 70) jest już gotowe w sta- 
nie surowym, we wrześniu zaś 
obejmie je użytkownik — Insty- 
tut Architektury i Urbanistyki. 
Następne skrzydło od Święto- 
krzyskiej będzie miało front 
identyczny z elewacją giównej 
części pałacu. W tym roku bę- 
dzie ono wybudowane w stanie 
surowym. 


Ozdoby Świętokrzyskiej 
Po przeciwnej stronie prze- 
dłużenia Świętokrzyskiej stoi już | 


Dom Polskiego Radia, a dalej 
piękny budynek szkoły przy Ko- 
pernika, Na maleńkim placyku, 
który powstanie między salą 
gimnastyczną szkoły, a ulicą 
stoi jedyny w stolicy zabytek 
renesansu — kąplica carów Szuj 
skich. Pięknie odrestaurowana 
kaplica będzie ozdobą tej części 
miasta. 

Ulica Świętokrzyska w swym 
przedłużeniu rwbiegnie lekkim 
łukiem i trafi wprost na ul. 
Bartoszewicza. Da to w przysz- 
łości kezpośrednie połaczenie po- 
łudniowej części Powiśla z Wo- 
lą Na linii przedłużenia Święto: 
krzyskiej stoi zamieszkały dom, 
którego mieszkańcy 15 bm. ma- 
ją dostać lokale zastępcze, co 
umożliwi rozpoczęcie rozbiórki. 


Nowy Świat zmienia rolę 


Ulica Kopernika — jest to 
jednak sprawa kilku lat — bẹ- 
dzie miała inny przebieg, z 
mniejszym wirażem. Pobiegnie 


WSS rozbudowuje swą sieć 
i szkoli 5500 pracowników 


Sieć detalicznych punktów sprzedaży Warszawskiej Spóldziel- 
ni Spożywców ulega stałej rozbudowie, W pierwszym kwartale 
br, WSS znacznie przekroczyła plan rozbudowy sieci swoich 
sklepów. Uruchomiono bowiem 63 sklepy, podczas gdy plan 
przewidywał otwarcie 45 punktów sprzedaży. 


Do końca br. planowane jest | poziomie. 


uruchomienie ogółem 182 no- 
wych punktów sprzedaży. Co 
najważniejsze powstaną one 


przede wszystkim w dzielnicach 


peryferyjnych, głównie zamie- 
szkałych przez ludzi pracy. 
Szczególną uwagę poświęca 


się rozbudowie sklepów branży 
owocarskiej, warzywniczej i jaj- 
czarsko - mleczarskiej. Przewidy 
wany jest również duży wzrost 
liczby sklepów z pieczywem oraz 
składów  drobnicowej sprzedaży 
opału. 


Bazary i zakłady wytwórcze 


WSS zamierza również rozbu- 
dować sieć swoich kiosków na 
warszawskich bazarach. Do chwi 
li obeenej uruchomiono, oprócz 
bazaru na Koszykach i Bazaru 
Chłopskiego przy ul. Grójeckiej 
około 10 kiosków  bazarowych. 
W najbliższym czasie liczba 
stoisk WSS na bazarach wzro- 
śnie do 50. Oprócz tego będzie 
uruchomiony nowy bazar chłop- 
ski przy uk. Korsaka. W następ- 
nym etapie bazary takie powsta- 
ną również w innych dzielni- 
cach miasta, 


Równocześnie z rozbudową 
sklepów spółdzielczych postępuje 
rozbudowa zakładów produkcyj- 
nych WSS., W tej chwili nn. bu. 
duje się nowoczesną piekarnię 
przy ul. Lubelskiej, Z chwilą 
oddania tego zakładu do użytku 
ogólna produkcja pieczywa WSS 
wzrośnie o 30 proc. 


3.500 osób na kursach 


Akcja szkolenia pracowników 
zatrudnicnych w sklepach, go- 
spodach i stołówkach WSS ma 
doniosłe znaczenie dla pracy sie- 
ci warszawskięgo handlu uspo- 
łecznionego. W roku ubiegłym, 
jak również ną początku bieżą- 
cego roku szkolenie pracowni- 
ków operatywnych dla warszaw- 
skiej sieci dystrybucyjnej nie 
było postawione na należytym 


Teatr 
| apc 


Jaszcz 


Zdrada Józefa Kovacsa 


Aleksander Gergely: „Sprawa Pawła Eszteraga”, sztuka 
W 3 aktach, w przel:ladzie Ryszarda Ordyńskiego, Premiera 


w Teatrze Kameralnym, 


Teatr węgierski był 
Wojną sprawnym dostawcą pro- 
duktu, masowo poszukiwanego 
Przez „kulturalnych“ mieszczan: 
komedii bulwarowej. Była to ko- 
Media swoistego chowu, pisana 
Wedlug recepty bardziej wiedeń- 
Skiej niż paryskiej, z odpowied- 
hig dużą domieszką budapcsz- 
teńskiej papryki, czasem z do- 
datkiem stylizowanego pod gust 
oSmopolityczny pseudofolkloru 
Prymas cygański, Marta Eg- 
£erth dojąca krowy, dobrotliwi 
Odszarnicy na  Puszcie). Inna 
Sztuka węgierska — poza pro- 
Ukcją Fodora, Molnara, Lengy- 
elą į nadającego imię swoim cza 
S0m, osławionego Bus-Fekete — 
Lie qocierała zagranicę. Nie mia- 
ła zresztą prawa rozwijać się 

Ówezas i aa Węgrzech, stano- 
wiących də wyzwolenia przez 
‘mig Radziecką jedną z naj- 
Silniejszych twierdz reakcji i 


€sztak feudalizmu w Europie. 


Niel tórzy węgierscy pisarze 
„OsStępowi znaleźli się więc 

„Związku Radzieckim, jak 
Uliusz Hay, którego „Boga, ce- 
atza i chłopa“ gra Teatr Pol- 
e tak Aleksander Gergely, 
prego sztukę gra równocześnie 
"la Teatru Polskiego. 


Tę samą sztukę Gergely'ego 
Pokazat przed paru miesiącami 
A występach w Warszawin Te- 
r Żydowski. Na afiszu nosiła 
na wówczas tytuł „Mój „yn. W 
tatrze Kameralnym nadano iej 


przed |tytuł „Sprawa Pawła Esztera- 


ga”, Te poprawki tytułowe nie 
wydają się uzasadnione. Czyż 
nie trafniej tłumaczy bowiem 
sens utr'oru jego tytuł oryginal- 
ny? Sądzę, że najlepiej byłoby 
go przetłu”iaczyć na „Rycerze i 
bohaterowie“. 

Takie sformułowarie zakreśla 
od razu, o co autorowi chcdzi- 
ło. Józef Kovacs był bohaterem 
na wojnie i zdobył wiele fronto- 
wych odznaczeń. Ale to iaiesz- 
czanin, którego bohaterstwo zała 
muje się od razu i ulatnia na 
froncie spraw społecznych. Ko- 
vacs stara się o przyjęcie do fa- 
szystowskiego „Rycerskiego Le- 
gionu", którego członkowie przy 
dają sobie starowęgierskie mia- 
no witeziów (rycerzy, junaków) 
a są hołubieni przez regenta kró 
lewskich Węgier, Horthy'ego, 
admirała nie istniejącej floty, wi 
tezia, feudała i reakcjonistę. 

W toku akcji — rzecz dzieje 
się w 1938 r., w okresie pokuma- 
nia się węgierskich faszystów z 
hitlerowcami -- obnażone zosta- 
je całe tchórzostwo i nikczem- 
ność inspektora królewskich ko- 
lei: Kovacs denuncjuje ze stra- 
chu własnego szwagra, komuni- 
stę Eszteraga i staje się spraw- 
cą jego Śmierci. 

W postaci Kovacsa obnażył 
Gergely malość i podłość pozor- 
nie likeralizującego mieszczań- 
stwa, gotowego zawsze do uko- 
rzenia się przed faszyzmem. De- 
maskując mieszczańską obłudę 


(wniona. M, in, stare wozy zestą- 


rwość do kapitulacji tego typu 


Uruchomiono bowiem 
zbyt małą liczbę kursów szkole- 
niowych. Często zresztą były to 
kursy krótkoterminowe i z ko- 
nieczności nie obejmowały cało- 
ści potrzebnego do przerobienia 
materiału szkoleniowego. Zbyt 
marginesowo również traktowa. 
no ważną sprawę szkolenia teo. 
retycznego przyszłych pracowni- 
ków handlu uspołecznionego. 


Dlatego też należy przywitać 


z zadowoleniem fakt, że ostat- 
nio warszawskie centrale han- 
dlowe więcej niż dotychczas po- 
święcają uwagi szkoleniu swoich 
pracowników, 


Plan Warszawskiej Spółdziel- 
ni Spożyweów przewiduje, że w 
roku bieżącym przeszkoli się o- 
gółem 8.500 kandydatów na 
pracowników sklepów, stołówek 
oraz bufetów przy zakładach 
pracy. Będą to kursy 4 — 6 ty- 
godniowe. Ponadto szkolenie o- 
bejmie kontrolerów sklepowych, 
magazynierów, pracowników pie 
karń. Oprócz tego będą prowa- 
dzone kursy centralne dla pla- 
nistów, kontrolerów itp. (iwa) 


Wyjazd młodzieży 
warszawskiej do Szkoły 


Przysposobienia 


W dniu 9 bm. wyjechała ze 
stolicy ochotnicza grupa młodzie 
ży warszawskiej, udajac się do 
Szkoły Przysposobienia Przemy 
słu Węglowego w Pszczynie. 


Szkoły Przysposobienia Prze- 


mysłu Węglowego stwarzają 
młodzieży szerokie możliwoś- 
ci awansu społecznego i mają 


wykształcić dla przemysłu wę- 
glowego nowe kadry górników. 


Nauka w .szkole trwa 5 mie- 
sięcy i przewiduje w tygodniu 
3 dni zajęć praktycznych w ko- 
palni pod nadzorem doświadczo- 


Przemysłowego 


nych górników oraz 3 dni nauki 
w szkole. Szkoły Przysp. Przem. 
Węglowego posiadają nowoczes- 
ne warsztaty i pracownie do- 
świadczalne, a wykładowcami są 
fachowcy z przemysłu węglowe- 
go. 

Absolwenci wykazujący się do 
brymi postępami w nauce mają 


możność dalszego kształcenia 
się, aż d» Alkademii Górniczej 
włącznie. W czasie bezpłatnej 


nauki młodzież ma zapewnione 
pełne utrzymanie, ubranie, po- 
moce szkolne i opiekę lekarską. 


Dalsze usprawnienie komunikacji 
w Gdańsku i Gdyni 


Komunikacja między Gdań | 
skiem i Gdynią została w ostat- 
nich tygodmiach poważnie uspra- 


piły wygodre autobusy typu 
„Eat“, ~ „Mavag”, „Leyland“ j 
„Businę”, 


Od dnia 15 maña br. autobusy 
między Gdańskiem i Gdynią kur 
sowat będą co 8 mirut. 

Wyraźna poprawa nastąpiła 
również w komunikacji na odcin. 
ku Gdańsk — Sopot. Trolleybusy 
na tej trasie kursu ją co 9 minut. 

W garażach Miejskich Zakła- 
Gergely uderza z pasją i siłą. U- 
mie potępić i zniszczyć, umie 
też być szyderczy i sarkastycz- 
ny. Tak np. ukazuję w epizo- 
dycznej roli profesora gimnaz- 
jalnego Bokora głębokie zakła- 
manie, bezsilność i stałą goto- 


mieszczan nałądowanych wznio- 
słymi frazesami. Bokor, plotący 
coś tam o swobodzie i konsty- 
tucji, nie jest właściwie nawet 
żałosny, jest tylko śmieszny. 
Śmieszny — ale nie mniej szkod 
liwy niż inne typy mieszczan, 
ukazane przez Gergely'ego. 


Naczelny witeź Horthy po- 
siada w różnych cywilnych i 
wojskowych mniejszych wite- 
ziach gorliwe narzędzia i zdol- 
nych naśladowców rzymskiego i 
berlińskiego wzoru. Sztuka poka 
zuje ich postępowanie z uwię- 
zionym człowiekiem, w którym 
domyślają się komunisty i prze- 
ciwstawia zarazem ich ohydzie 
prawdziwe bohaterstwo ludzi z 
drugiej strony barykady. Są to 
niezłomni komuniści węgierscy, 
z rodu tych ludzi jest także mat- 
ka Pawła Eszteraga, której tra- 
gedię pokazuje Gergely w spo- 
sób przejmujący. Eszterag zgi- 
nie (decyzja regenta łaskawie 
zamieni mu stryczek na kulę), 
ale pozostaną inni towarzysze, 
którzy nadal będą walczyć. 


Mocną w akcentach politvcz- 
nych i społecznych sztuka Ger- 
gely'ego obfituje w spięcia dra- 
matyczne, które czasem zbliżają 
się do melodramatu, ale prze- 
ważnie są znakomitą sceniczną 
robotą wybitnego realisty. Aż za 
zdrość brała patrzeć! Zapewne, 
sztuka ma i poważne wady, ob- 
ciążają ore przede wszystk m 
czwarty akt, który dubluje naj- 
silniejszy obraz śledztwa, a tym 
samym jest wlaściwie nienotrzeb 
ny. Ale mimo tych (czy innych) 
raków — „Sprawa Fuwia Esz- 
teraga“ to bardzo ae al 


dów Komunikacyjnych w Gdań- 
sku, wyremontowano  ostatrio 
z wneików, sprowadzonych z Wio 
clawia 3 olbrzymie zutebusy—gu 
tokary na 120 osób każdy. Zosta 
ły one wyremontoweme przez 
warsztatowców MZK w ramach 
Czynu 1-Majowego. Oprócz tego 
robotnicy zakładów  cdremciato- 
wali autobus, mogący pomieścić 
130 pasażerów. 

Autobus ten w nujbliższych 
dniach uda się w swą pierwszą | 
podróż — čo Pozriemia, dokąd za | 
wiezie na Targi przodowników 
pracy MZK w Gdańsku. 


dzieło sceniczne, które powinna 
poznać nie tylko Warszawa. 

Sceniczna interpretacja dra- 
matu jest nowym sukcesem mło- 
dego reżysera Ludwika Réné, 
który tak szczęśliwie zadebiuto- 
wał inscenizacją „Młodej Gwar- 
dii“ w ramach Festivalu sztuk 
radzieckich. Okazuje się, że ów 
pierwszy sukces Rónćgo nie był 
ani przypadkiem ani zbiegiem po 
myślnych okoliczności. „Sprawie 
Pawła Eszteraga* umiał Réné 
nadać właściwy wyraz, umiał w 
niej bardzo dobrze zespołić i po- 
wiązać różne elementy, umiał 
stonować akcenty groteski w 
ten sposób, by nie wyłamywały 
się z jednolitego stylu przedsta- 
wienia. Umiał wreszcie wybrnąć 
ze zbyt werbalistycznego zakoń- 
czenia. 

Aktorsko było przedstawienie 
jednym z najlepszych jakie wi- 
dzieliśmy ostatnio w Warsza- 
wie. Zagrane doskonale zarów- 
no w głównych, jak w epizodycz 
nych rolach pozostawia bardzo 
mocne wrażenie. Można by się 
zastanowić, czy w roli Godika do 
statecznie wyraźnie zarysowuje 
się kontrast pomiędzy niewątpli- 
wymi bohaterstwami wojenny- 
mi Kovacsa,-a jego przemiana w 
tchórza i denunejanta; j można 
by się spierać, czy Broniszówna 
wydobyła wszystkie możliwości, 
tkwiące w tak głęboko drama- 
tycznej roli pani Eszterag. Ale 
pewne jest, iż Godik z całym mi- 
strzostwem pokazał  haniebną 
klęskę moralną, popełnioną 
przez „rycerza“ i „bohatera“ o- 
bnażając jej społeczne przyczy- 
ny i że Broniszówna bardzo po 
ludzku ukształtowała postać i 
słowa matki Eszterag. 

Również Milecki w złożonej 
głównie z milezenia roli Pawła 
Eszteraga dał postać silną za- 
równo opanowaniem w scenach 
śledztwa, jak w ostatniej odsło- 
nie, gdy gra żywego, niczłomne- 
go człowieka na niewiele minut 


przed straceniem. 


ona mianowicie przez teren dzi- 
siejszego szpitala dla dzieci, 
który uprzednio przeniesiony 
będzie do specjalnie w tym celu 
wybudowanego budynku w innej 
dzielnicy miasta. 

Po realizacji tych planów uli- 
cı Kopernika przedłużona po- 
przez Śmolną i Aleje, pobiegnie 
między Muzeum Narodowym a 
Domem Partii do Placu Trzech 
Krzyży. Stanie się więc ona 
poboczną arterią, łączącą pól- 
noc miasta z południem. Nowy 
Świat natomiast zdegradowany 
zostanie do roli mniejszej ulicy 
o znaczeniu wewnątrzdzielnico- 
wym. (jam) 


Narada 
korespondentów 
robotniezo -chłopskich 
w Słupsku 


W Słupsku odbyła się trzecia 
narada korespondentów robotni- 
czo - chłopskich, zorganizowana 
przez redakcję „Głosu Szczeciń- 
skiego“. 

Na naradzie, w której wzięli 
udział korespondenci ze Slupska 
i powiatów: miasteckiego, by- 
towskiego i sławeńskiego, stwier 
dzono, iż w walce » pokój po- 
ważna rola przypada robotni- 
czym i chłopskim korespouden- 


tom. Korespondenci winni nie 
tylko informować o przebiegu 
wykonania planów  produkcyj- 


| nych ich zakładów pracy, iecz 


popularyzować przodowników bu 
downietwa socjalistycznego, ra- 
cjonalizatorów, nowatorów, mi- 
strzów oszczędności i ludzi wy- 
różniających się w pracy. Szcze 
gólnie mocno podkreślono rolę 
korespondentów w ujawnianiu 
niedociągnięć, piętnowaniu bu- 
melantów i dezorganizatorów pro 
dukcji oraz w walce o ulebsze- 
nie warunków bytu mas pracu- 
jących. 

W drugiej części narady od- 
było się seminarium, polegające 
na napisaniu przez uczestników 
korespondencji na temat najważ 
niejszego wydarzenia w ich za- 
kładzie pracy. Każda z kores- 
pondencji została odczytana o- 
raz była wspólnie omawiana i 
oceniana. 


Robotnicy i chłopi 
Lubelszczyzny 
zwiedzają XXII MTP 


O wielkim zainteresowaniu spo 
łeczeństwa Lubelszczyzny Targa 
mi Poznańskimi świadczą czne 
wycieczki. Dotychczas na Wysta- 
wę wyjechało około 5.000 osób. 
W tym m. in. około 1.000 mlo- 
dzieży akademickiej i szkolnej, 
700 chłopów z terenu wojewódz- 
twa, zmzeszonych w ZSCh i 600 
przodowników į racjonalizatorów 
pracy z różnych zakładów Lubel- 
szczyzny. W następnej wycieczce 
orgemizowamej przez ORZZ na 
MTP weźmie udział 350 przodow 
ników i nacjonalizatorów. 


Informator 
dla wstępujących 
na wyższe uczelnie 


Nakładem Zarządu Głównego 
ZAMP ukazał się „Informator 
dla wstępujących na wyższe u- 
czelnie na rok. szk. 1950/51“. 

Informator jest do nabycia 
we wszystkich biurach informa- 
cyjnych ZAMP, czynnych przy 
Zarządach Okręgowych ZAMP, 
a w końcu bieżącego tygodnia 
będzie rozprzedawany przez 
Zarządy Szkolne ZMP we wszy. 
stkich szkołach w Polsce. 


Przekonywające i tchnące 


Dziennikarze i artyści stolicy 


Nadzwyczaj udaną imprezą 
„Tygodnia oświaty książki i pra- 
sy“ było zorganizowanie przez 


dziennikarzy warszawskich „Ży- 
wej Gazety“, zaprezentowanej 
ostatnio w sali teatralnej fabry- 
ki „Wedel“. 

„Żywa Gazeta“ zapoznała ro- 
botników warszawskich zakla- 
dów pracy z wysiłkiem i proble- 
mami, na jakie napotykają 
dziennikarze w czasie swej co- 
dziennej pracy oraz nawiazała 
bezpośredni kontakt z czytelni- 
kami. 

W wystawieniu „Żywej Gaze- 


Nowy Świat otrzyma w br. 
kompletną zabudowę, do której 
w obecnej chwili brakuje mu je- 
szcze 10 domów. Miejsca, gdzie 
one staną, stanowią obecnie nie- 
zbyt przyjemne wyrwy w efek- 
townej zabudowie ulicy. 

Puste te tereny otrzymał Za- 
xład Osiedli Robotniczych, któ- 
ry buduje tu 8 domów mieszkal- 
no-handlowych. Projekty tych 
budynków wykonał twórca No- 
wego Światu i Krakowskiego 
Przedmieścia inż. Stępiński, 

Domy te niewielkie, dwupię- 
trowe, utrzymane będą w stylu 
pozostalych budynków ulicy, 


wśród robotników „Wedla“ 


Uwaga zarządy 
kói TPPR na radze 


W dniu 14 bm. (niedziela) 


ty”, poza dziennikarzami, brali | odbędzie się w auli szkoły egó!- 


żywy udział ulubieńcy publicz- 
ności, znani artyści — Greli- 
chowska, Kwiatkowska, Wino- 
zradowa, Dabrowski, Chór Iria- 
na oraz poeta Roman Sadowski. 
„Żywą Gazetę” redagowali dzien 
nikarze prasy 
skiego Radia: Gembieki, Karez, 
Rokita, Ross, Wąsowicz, Wie- 
checki, Wiktórczyk, Wójcicki o- 
raz korespondentka fubryczna, 
pracownica fabryki „Wedel — 
Spoczyńska. 

Całość teżyserował Kazimierz 
Wajda. 


stołecznej i Pol- 


Domy mieszkalne ZOR zapełnią 
„wyrwy na Nowym Świecie 


tzn. będą mialy ozdobne, zabyt- 
kowe elewacje. 

W tej chwili wykonuje się 
już wykopy, gdzieniegdzie zaś 
mury piwnie. Najbardziej za- 
awansowana jest budowa 4 do- 
mów między Warecką a Świę- 
tokrzyską, które do końca br. 
mają być gotowe „na czysto” 
tj. wraz z wyprawą zewnętrzną. 
W jednym z tych domów mieścić 
się będzie duży lckal kulturalno- 


rozrywkowy. 
Pozostałe cztery budynki, 
wśród nich tzw. Pasaż Italia 


będą w tym czasie ukończone w 
stanie surowym. (G) 


Załoga budująca blok 
„Metaleksporiu* wyprzedza 
harmonogram robót 


Blok  „Metaleksportu" przy 
rogu ul. Kruczej i Mokotowskiej, 
znany doskonale warszawiakom 
z tego, że tu właśnie brygada 
murarska Majorowskiego uzys- 
kala najlepszy w Polsce wynik 
murarski i dzierżyła go do kwie- 
tnia br., kiedy zespół Czajki 
wydarł jej prymat, rośnie szyb- 
ko i jeszcze w roku bieżącym 
zostanie częściowo oddany do u- 
Żytku. 

Przed budynkiem  zainstalo- 
wany zostanie parking dla sa- 
mochodów, otoczony trawnikami 
i drzewami, przez co znacznie 
powiększy się skwer przy zbiegu 
ulie Mokotowskiej, Kruczej i 


Pięknej. Dodatkowe przestrze- 
nie zieleni uzyskane będą rów- 
nież dzięki rozebraniu oficyny 
starego domu przy ul. Mokotow- 
skiej 55. s 

Załoga budująca blok „Metal- 
eksportu“ systematycznie zwię- 
ksza wydajność pracy, wyprze- 
dzając harmonogram robót. Na 
szczególne wyróżnienie zasługu- 
ją brygady cieśli Całuna i Pra- 
szczałka, oraz zbrojarzy — Mal- 
ca. Wśród robotników niewy- 
kwalifikowanych, którzy współ. 
zawodniczą indywidualnie, wybi- 
jają się Józef Safkoje i Piotr 
Kasiński. (k) 


Coraz jaśniej na ulicach 
odbudowanej stolicy 


Bezpośrednio po wyzwoleniu 
stolicy zagruzowane į zniszezo- 
nę ulice oświetlało 800 latarń, 
które z wielkim wysiłkiem udała 
się ustawić, 

Obecnie już ok. 6400 lamp 
elektrycznych plomie wieczorem 
na ulicach Warszawy. W roku 
bieżącym liczba ta wzrośnie do 
7 tys. Nowe latarnie zostaną za- 
instalowane przede wszystkim w 


z 


dzieliicach robotniczych i w 
nowowybułdowanych osiedlach. 
Uruchamia się również stare 
oświetlenie gazowe, 

Oświetlenie elektryczne uleg- 
nie jeszczę w tym roku mader- 
nizacji przez uruchomienie apa- 
ralury centralnego zapalania i 
wygaszania., Tego rodużjn urzą- 
dzenie posiada w tej chwili sieć 
osiedleniówa trasy W — Z li- 
cząca ponad 1000 lamp. (a) 


Rzeszowscy naukowcy odwiedzają 
członków spółdzielni produkcyjnych 


Redakcja „Nowin 
skich“ zorganizowała wyjazdy 
ekip profesorów i inżynierów 
szkół rolniczych do spółdzielni 
produkcyjnych: w Stubnie pow. 
Przemyśl, Wietlinie pow. Jaro- 
sław i Jurawcach — pow. Sa- 
nok. 

Chłopi — spółdzielcy zanoz- 


prawdą i plastyką sceniczną .po- 
stacie tworzyli: Żabczyńska (no- 
wa odmiana Dulskiej) Michal- 
ska, Wojdan, Koc oraz grający 
nieco szkicowe postacie towarzy 
szów Pawła: Wichurski i Kilar- 
ski. Jeszcze jedną postać libera 
ła mieszczańskiego, tym razem 
postać pozytywną, człowieka, 
który współpracuje z komunista 
mi i zbliża się do nich, gra Woź- 
niak. W rolach trzech grotesko- 
wych świadków przewodu w Są- 
dzie Wojskowym ustrzegli się 
szarży Dymek, Dereń i Jak- 
sztas, szczęśliwie nie tracąc wy 
razistości sylwetek, 

Radeę policji w cywilu i w rę- 
kawiczkach gra Żabczyński: bar- 
dzo dobrze pokazał nagle przej 
ścia i przeskoki od uprzejmości 
do brutalności. Komendanta fa- 
szystowskicgo więzienia gra Ce- 
zarewiez. 

Świderski w roli majora Są- 
du Wojskowego, degenerata, sa- 
dysty i „sentymentalnego kata* 
wysunął się niewatpliwie w sztu 
ce aktorsko na plan pierwszy, 
stwarzając kreację dużej mia- 
ry. Począwszy od znakomitej 
maski, a kończąc na każdym ru- 
chu i na każdym wypowiada- 
nym zdaniu, gra Świderskiego 
jest przykładem pełnego włada- 
nia środkami aktorskimi, pod- 
porządkowanymi trafnie wybra- 
nemu celowi, Wszystkim, którzy 
widzieli Świderskiego w roli Ba 
rona w „Na dnie* narzucało się 
przy tym nieodparcie stwierdze 
nie wielkiej różnorodności poka- 
zanych przez niego obu typów 
degeneracji. 

Dekoracje Zenobiusza Strze- 
leckiego umiały polączyć potrze 
by umowności z daleko posunię- | 
tym realizmem scenograficz- | 
nym, Bardzo plastycznie wypad- 
ly klamry przedstawienia: wnę- | 
trze mieszczańskie kawiarni 
ekcie pierwszym drobiazgowo | 
rezlistyczne i opracowane 
szezególami oraz posępne cele 
śmierci w akcie ostatnim, 


nali gości ze swoimi dotycheza- 


Rzeszow- | sowy:ni osiągnięciami, 


prosząc 
jednocześnie o naukowe wyja- 
śnienia niektórych zagadnien a- 
grobiologicznych i zootechniez- 
nych. 

Pierwsze spotkania naukow- 
ców z chłopami znalazły uzna- 
nie zarówno ze strony naukow- 
ców jak ʻi chłopów ze społaziel- 
ni produkcyjnych. 


Wiosenna akcja siewna 


w woj. śląskim 


Sprzyjające warunki atmosfu- 
ryczne oraz wydatna pomoc pań 
stwowych i spółdzielczych ośrcd 
ków maszynowych, przyczynia ją 
się do przedternninawej realiza- 
cji planów wiosennej kampanii 
siewnej w woj. śląskim. 

Meldunki z terenu donoszą już 
o calkowitym zakończeniu za- 
siewów zbóż jurych. Wielkim 
sukcesem rolników śląskich w te 
gorocznej wiosennej kampanii 
jest przeprowadzenie siewu w 
100 proc. siewnikąmi rzędowymi 
oraz znaczne zwiększenie upra- 
wy pszenicy. 

Z dnia na dzień rośnie również 
obszar zasianych i zasadzonych 
roślin okopowych. Plan sadzenia 
ziemniaków wykonano już w 51 


proc., roślin strączkowych jadal- | cach. 


| wojewódzki zjazd 


ZSL w Gdańsku 


7 bm. odbył się w Gdańsku I 
Wojewódzki Zjazd delegatów Zje 
dnoczonego Stronnictwa Ludo- 
wego. W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele NKW ZSL mi- 
nister Podedworny oraz posłowie 
Banach i Żmijko. Referat ideo- 
logiczny wyglosił min. Pode- 
dworny, charakteryzując m. in. 
walkę chłopa polskiego o prze- 
budowę ustroju rolnego i zwięk- 
szenie produkcji rolnej, Mówca 
omówił również zagadnienie u- 
działu jak najszerszych rzesz 
chłopskich w walee o pokój. 

Ze sprawozdania z działalno- 


w |ści woj. zarządu ZSL od Kon- 
gresu Zjednoczeniowego aż do 
ze; chwili obecnej wynika, że na 


waniu 


| Wybrzeżu, dzięki skonsolidowa. |lano nowe władze wojewódzkie 
sił, ZSL wzmogło swoją ZSL, 


na ukończeniu 


nych — w 73 proc., buraków cu- 
kruwych i paslewnych — w 54 
proce. 


Wśród indywidualnych gospo- 
darstw najlepsze wyniki osiąg- 
nęiy gospodarstwa powialów: 
giubccychiego,  grodkowskiego, 
nyskiego i prudniekiego. 

Pierwsze o zakończeniu wio- 


sennej kampanii siewnej zamel- 
dowały spółdzielnie produkcyjne. 
Realizująe podjęte zobowiązania 
1-majowe 53 spółdzielnie produk 
cyjne do dnią 25 kwietnia za- 
kończyły siew zbóż jarych. W 
dniu 30 kwietnia o całkowitym 
zakończeniu wiosennej kampanii 
siewnej wraz z sadzeniem roślin 
okopowych, zameldowały spół- 


dziemie w Wilamowej i śŚliwi- | 


działalność organizacyjną i roz- 
szerzyło pracę na odcinku poli- 
tycznym, kulturalno - oświato- 
wym i gospodarczym. W związ- 
ku z tym chłopi woj. gdańskie- 
go podchodzą z coraz większym 
zrozumieniem do zagadnień prze 
budowy ustroja rolnego. Nai- 
lepszym wyrazem uświadomie- 
nia chłopów jest zorganizowanie 
ponad 60 spóldzielni produkeyj- 
nych na Wybrzeżu. Dużym v9- 
siągnięciem ZST jest również mo 
bilizacja czlonków Stronnictwa 
woxół takich problemów jak li- 
kwidacja odlogów, zagospodaro- 
wanie Żuław itp. 


Na zakończenie obrad powo- 


nokształcącej im. Wladyslawa 
IV przy uł. Jagiellońskiej 38 
(róg Trasy 'W—Ż) Pierwsza 
Dzicinicowa Konferencja TPPR 


Warszawa-Praga. 

W związku z powyższym Za- 
rząd Dzielniey zawiadamia, 
że wszyscy delerac! na kcnfe- 
rencję, wybran: na walnych ze- 
braniach kół chowiązan: są one 
brać do dnia 11 bm. mandaty 
w sekretariacie Zarządu Dziel- 
nicowego przy ul. Stalewej 71 
w godz. 9 — 18. 


Nowe warsztaty 
buduje Gazownia 


Gazownia Wawzawska rozpo. 
częła roboty ziemne przy WwYko- 


pach pod fundznienty nowccze- 
smęych warsztatów  rmechanicz= 
nych. Warsztaty te będą się 


składać z doskanale wyposażonej 
kuźni, ślasarni, dziaiu mechani- 
cznego i elektrycznego, Spraw- 
dzalni elektrycznej, biachaami, 
rymarni itp. 

Zakończenie budowy warszta- 
tów przewidziane jest w końcu 
br. Dzięki warsztatom tym pra- 
ca Gazowni ulegnie znacznemu 
usprawnieniu, ponieważ rozrzu- 
cone dotychczas po całym tere- 
nie poszczególne działy warszta- 
towe będą skupiore w jednym 
miejscu, (i) 


Do prenumeratorów 
naszego pisma 


Niektórzy prezumeratorzy, 
wpłacajac należność za prenu- 
meratę przez P.K.O. i urzędy 
pocztowe, dokonują wpłat w 
zbyt późnym terminie tj. po dniu 
20-tym miesiąca poprzedzające- 
go miesiąc prenumeraty, powo- 
dując przez to opóźnienie mani- 
pulacji na poczcie i w PPK 
„Ruch, W ko"sekwencjij opóź- 
nia to wysyłkę pisma. 

W celu uniknięcia opóźnień 
PPK „Ruch“ prosi ob, ob. pre- 
numeratorów o wpłacanie należ- 
ności za prenumeratę najpóźniej 
do dnia 20-go każdego miesiąca 
poprzedzającego miesiąc prevu- 
meraty, 

Wszystkie wpłaty, które nada- 
ne będą na P.K.O. lub na pocz- 
tę po dniu 20-ym, będą zutoma- 
tycznie zaliczono na prenumera- 
tę o jeden miesiąc później, 

Za datę nadacia wpłaty uwa- 
ża się datę stempla pocztowego 
na pokwitowaniu, 


ADMINISTRACJA 


RADIO 


CZWARTEK 11 MAJA 


1321,A 407,1 
219,5 202,2 


Program I na falach: 
366,7 273 249 238,3 230,1 
199,7 m. 

Program dnia 7.05. Sygnał czasu 
5.13, Wiadomości 5.15, 6.00, 6.45, 8.00. 
5.10 Poczatek audycji, 5.20 Koncert 
dla świata pracy z Czechosłowacji, 
6.05 — 7.10 Gimnastyka, 6.15, 7.20, 
gia Muzyka. 

Program I na fali 1321,6 


Program dnia 8.40: Na jutro 23.10; 


Svzna! czu 1157: Wiadomości 
12.04, 16.%, 20.00, 23.00; Wszechnica 
5.15, 21.10. 

8.45 Głos maią kobi 
zyka, S$) „ud mie 
0 wwe h studiach: 


Wwa Strana 
m „iamęcn 
klas 


10.50 PCIE: 


ra 

pów. Otchw 5 

M5. Pesii ozstorów poatskich: 
12 żu 2.55 Muzyka udowa; 
13.053 Dia szkół ponatudniowych; 
Ba. PAEA 


10.20 Kompozytor Ty 


gmimia — Sargius Rachmaninow: 
1160 Gramy w szachy: 27.15 Carri- 
eek — Kwartet As-Cur:; 17.453 Z kra 


ju 1 ze Gwinta: 18.00 Dia każdego 
coś milego: 19.00 Historia literatury 
polskiej; 19.30 Muzyka: 20.40 Na mu 
! nej - als. 21.50. liazertca; A 
art svnifojwirzny: 03.15 Muzyka 
kumeralna P.eethovena; 24.60 
liymn i komiec audycji. 

Program JE na fali 366,7 m. 

Program dnia 13.23, Wa jutro 24.10, 
Wiadomości 16.00, 20.60, 23.00, Wsze- 
chnica 15.49. 

1330 Konęert pod dyr. Górzyń- 
skiesn; 14.08 č Konika bu'zarska, 
14.15 Muzyka svmfonieznu: 1455 
Koncert solistów: 15.30 Dia świetlie 
tiziecięcych: 15.50 MuaskKa: 15.35 Eks 
part: 1620 Dzie warszawski; 
16.40 Muzyka: domości z 
terenu; 14,60 JS muzyki: 
12.55 Porozmawiajmy; 17.49 Dia świe 
tuie młodziszawych: 1803 Ognnowie- 
dzi fali 49; J815 Muzyka ludowa: 
19.00 Utwory Bachas 10.15 „Odlud- 
kl i pocta” — słuchawisko kongur: 


dycji. 
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Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“ 


Na mecie w Pradze 


Wyścig zakończył się pięknym zwycięstwem zespołowym dru- 
yny czechosłowackiej. Składamy jej z tej okazji serdeczne gra- 
tulacje. Była ona doskonale przygotowana i wykazała w czasie 
wyścigu zarówno świetną kondycję sportową i umiejętność jaz- 
dy, jak i wysoki poziom świadomości ideowej, zrozumienia za- 
sad zespołowości i wzajemnej współpracy wszystkich kolarzy 
wyścigu. 

Doskonałymi rezultatami poszczycić się może również robot- 
nicza drużyna kolarzy duńskich. Zawiezie ona do swego ojczy- 
stego kraju pozdrowienia polskich i czechosłowackich mas pra- 
cujących, solidarnych z robotnikami duńskimi, francuskimi, an- 
gielskimi, fińskimi, włoskimi we wspólnej walce o pokój. 


Rewelacją wyścigu były w tym roku doskonale przygotowa- 
ne drużyny bratnich krajów demokracji ludowej: Rumunii, 
Bulgarii i Węgier. Szczególnie kolarze bułgarscy zrobili w ciq- 
gu ostatniego roku wielkie postępy, co trzeba z uznaniem pod- 
kreślić. Reprezentowali oni w wyścigu wysoki poziom ambicji 
i moralności sportowej połączonej z pełną świadomością poli- 
tycznego znaczenia Wyścigu, 


Drużyna polska wykazała dużą wytrzymałość, gdyż wszy- 
scy zawodnicy polscy przybyli w czołówce do Pragi; nie po- 
trafiła jednak zdobyć się na wielki wysiłek, konieczny dla odnie- 
sienia zwycięstwa na finiszach etapów. 


Prawdziwą miespodziankę sprawili natomiast polscy kolarze 
z Francji, którzy jechali doskonale, Dotyczy to szczególnie Bro- 
nisława Kłabińskiego i Sowy, którzy godnie reprezentowali na- 
szych dzielnych rodaków z Francji, robotników polskich wałlczą- 
cych wraz z robotnikami francuskimi o pokój i postęp. 


Na podkreślenie zasługuje też prawdziwie sportowa i bratersku 
atmosfera, która panowała wśród uczestników wyścigu. Wszy- 
stkich kolarzy cechowała zdecydowana wola  mamifestowania 
na rzecz pokoju. Np. jeden z zawodników Finlandii przyjechał 
do Chorzowa o trzy godziny za czołówką, ale nie wycofał się 
z wyścigu, gdyż uważał, że w ten sposób manifestuje swą wolę 
walki o pokój. Gdy na trasie wyścigu podano kolarzowi cze- 
chosłowackiemu Veselemu kubek z wodą, wówczas pokrzepiony 
jednym łykiem oddał kubek groźnemu konkurentowi, współza- 
wodnikowi w Wyścigu Pokoju, Duńczykowi Emborgowi. Kubek 
krążył podawany z ręki do ręki i pokrzepił sześciu zawodni- 
ków. 


Kolarze albańscy, czy kolarze wolnego m. Triestu, którym brak 
treningu i odpowiednich warunków dla przygotowania się do tak 


trudnego wyścigu uniemożliwił zajęcie lepszych miejsc — 


byli 


również serdecznie witani, jak ci, którzy przybywali na pierw- 


szych miejscach. 


W miejsce niezdrowej konkurencji, 


intryg, zawiści, oszukoń- 


czych tricków wielkich imprez sportowych krajów kapitalistycz- 


nych, obserwowaliśmy w czasie 


Wyścigu Pokoju atmosferę 


prawdziwego braterstwa, wzajemnej pomocy, przyjaźni i współ- 
pracy. Chodziło tu przecież o wspólny cel i wspólną sprawę: 


o ideę pokoju! 


Dziennikarze 


zagraniczni 


mówią o Wyścigu Pokoju 


Przed wyjazdem z Polski mieli 
przybyli, aby płsać a Wyścigu 
się na temat wyścigu i wrażeń z 
wej, zorganizowanej 
dwie interesujące wypowiedzi: 


TOW. FRED DEARDS 
( DAILY WORKER“) 

Tow. Deards wyrażał się z uz- 
naniem o politycznej wadze za- 
sięgu 1 znaczeniu Wyścigu Pcko- 
ju. Ogromne wrażenie zrobiły na 
nim masy polskich robotników, 
chłopów, młodzieży i dzieci szkol- 
nych, zgromadzone na trasie wy- 
ścigu i manifestujące swą wolę 
walki o pokój, jak również ogrom- 
ny wysiłek, włożony przez naród 
polski w odbudowę Warszawy i 
żywe tętno życia gospodarczego 
kraju. 

Mówiąc o angielskiej drużynie ka 
larskiej stwierdził tow. Deards, że 
wyścig przekonał angielskich spor. 
towców robotniczych, że wbrew 
temu, co prasa kapitalistyczna wma 
wia brytyjskim sportowcom, sport 
jest również zagadnieniem politycz- 
nym 1 służy idei pokoju i postępu, 
jak to się stało w wyścigu Warsza- 
wa — Praga, lub też może być wy- 
korzystywany przeciw interesom 
mas pracujących w celu odwraca- 
nia ich uwagi od istotnych zagad- 
nień politycznych i społecznych. 
jak to ma miejsce w krajach kapi- 
talistycznych. è 
Najmocniej przemówiły do kolarzy 
angielskich w czasie ich pobytu w 
Polsce nie przemówienia, a fakty: 
wspaniałe wyniki odbudowy War- 
szawy i wczasy robotnicze w Wiśle, 
gdzie kolarze angielscy nie chcieli 
wprost wierzyć, że w willach. na- 
leżących kledyś do kapitalistów 1 
wyzyskiwaczy, niedostępnych dla 
ludzi pracy, mieszkają dziś robot- 
nicy, spędzając tu w doskonałych 
warunkach, wśród pięknej przyro- 
dy, swój urlop wypoczynkowy. Nie 


jest to do pomyślenia w „socjal- 
demokratycznej" Anglii, mówili ko 
larze angielscy. 

TOW. IVAN DEŁCZEV 


(,RABOTNICZESKO DEŁO'*) 
Przedstawicieł Centralnego O:ga 
nu Bułgarskiej Partii Komunisty cz- 
nej „KRabotniczesko Delo“, tow 


dziennikarze zagraniczni, którzy 
Pokoju, możliwość wypowiedzenia 
Polski w czasie konferencji praso- 


przez kierownictwo wyścigu. Poniżej drukujemy 


Dełczev, mówi: — Wyścig Warsza- 
wa — Praga ma powiżne znacze- 
nie polityczne. Określają je trzy 
problemy. wyścig rozpoczyna się w 
dniu 1 maja, święta międzynatodo- 
wej solidarności klasy robotniczej. 
kończy sią 8 maja, w piątą roczni- 
cę zwycięskiego zakończenia wojny 
z hitlerowskim faszyzmem przez Ar 
mię Radziecką | przebiega pod ha- 
słem walki o pokój. 

— Polityczny sukces wyścig'i zo- 
stał osiągnięty w najwyższym sto- 
pniu. Miliony widzów patrzyły na 
wyścig nie tylko jako na imprezę 
sportową, lecz uczestniczyły row- 
nież w pokojowych manifestacjach. 

— Sport nie może być apolitycz- 
ny 1 musi być związany z tnte- 
resami narodu — mówi tow. Del- 
czev. Sport jest częścią socjalistycz- 
nego wychowania młodzieży. Wy- 
ścig spełnił w tej dziedzinie swe za- 
danie. 

— Jeśli chodzi o stronę organiza- 
cyjną, to trzeba stwierdzić, że w 
drodze i na trasie wszystko było 
dobrze przygotowane ł szło spraw- 
nie. Nie było dyskwalitikacji i pro- 
testów. Wyścig Pokoju — to także 
pod względem organizacyjnym 1 
sportowym, największy wyścig ko- 
larski w Europie. Przynosi on za- 
szczyt redakcjom „Trybuny Ludu“ 
i „Rudeho Prava''. 

— Byłem 10 dni w Polsce — mó- 
wi tow. Dełczev. Widziałem tempo 
budowy podstaw socjalizmu w wa- 
szym kraju, które jest zdumiewa- 
jące. Byłem w roku 1948 w Warsza- 
wie 1 mogę porównać ją ze stanem 
obecnym. Zrobiono tyle, że jest to 
po prostu niewiarygodne. Widzieliś. 
my również intensywną pracę f pul 
sujące życie w wielkich ośrodkach 
robotniczych, widzieliśmy pełnię 
polskiego życia ma waszych zile- 
miach zachodnich. Przejeżdżaliśmy 
przez włókniarską Łódź, przez Wro- 
cław 1 górniczo - hutniczy Śląsk 
Widzieliśmy jak naród polski kro- 
czy ku lepszej przyszłości. 


IX etap Pardubice — Praga 
9 maa 1950 r. — Długość etapu 149 km 


Cesky Brod 


Hradec Kralove 


Prelouc 
I 


© 
PARDUBICE 


ZA 


TRYBUNA LUDU 


Zwycięska drużyna kolarzy czechosłowachich 


Czechosłowacja zwycięzca 


Wyścieu Pokoju 


Vesely pierwszy na mecie w Pradze 


9 maja na stadionie Sparty w Fradze zakończył się wielki wyś- 
cig kolarski, organizawany przez „Irybunę Ludu“ i Rude Pravo“ 
— Wyścig Pokoju. Gilkudziesięciotysięczne tłumy zebrane na sta- 
dionie witały oklaskami i wiwatami wjeżdżających na metę ostat- 
niego etapu uczestników wyścigu, reprezentantów 12 państw. Dzi- 
siejszy przejazd kolarzy przez stolicę Czechosłowacji, który zbiegł 
się z Dniem Zwycięstwa nad faszyzmem, przerodził się w wielką 
manifestację uczestniczących w wyścigu zawodników i zebranych 
wzdłuż trasy, jak również na stadionie tłumów — manifestację na 
cześć Związku Radzieckiego, przodującej siły całego Świata, sto- 
jącej na straży pokoju, przerodził się w wielką manifestację na 
cześć Wielkiego Stalina, nadziei wszystkich ludzi pracy na całym 
świecie w ich walce o pokój. 


Zwycięzcą ostatniego etapu, prn- w szybkim tempie mijamy pierw- 
wadzącego z Fardubic do Pragi, | sze miasto, przez które prowadzi 
którego długość wynosiła 143 dzisiejsza trasa — Hradec Kralove. 


km 
został ambitnie walczący do GOA | 
o pierwszeństwo Czcchosłowak Ve- 

sely, kfory wpadł na metę w czasie 

4:07:26. Tuż za nim przybyit Rumun 

Niculescu i bohater wyścigu młody, 

niezwykle ambitny i bardzo utalen- 

towany Polak z Francji, Bronisław 
Kłabiński. Bronek jechał część tra- 

sy na nie swoim rowerze. W wyniku 

defektu koła musiał zamienić rower 

ze swoim bratem, Feliksem, który 

pozostał daleko w 1 le, ale umożli- 

wił mu utrzymanie drugiego miej- 

eca w klasyfikacji indyw d talnej 

w całym wyścigu za zwycięzcą Duń- 

czykiem Emborgiem. 

Na starcie w Pardubicach stanęło 
54 zawodników. Zaraz po starcie po! 
ska szóstka narzuca silne temno, 
które spowodowało szyhkie rozciag- 
cięcie się kolarzy na szosie. Reszty 


Zaraz za miastem zostają na szosie 
dwaj Bułgarzy Dimov i Krestev, 
którzy mieli kraksę. Czołówka tym- 
czasem rozciąga się wzd:uż trasy na 
dlugość około kilometra. Z przodu 
jedzie duża grupa, w której są 
wszyscy Polacy, z tyłu o 500 m za 
nią druga, nieco mniejsza. 
Czołówka zaczyna jechać szyb- 
ciej, tempo rośnie. W godzinę kola- 
rze przejeżdżają 37 km. Z grupy 
prowadzącej odpada Duńczyk Rop- 
ke, który kręci dość słabo. Pytamy 
go pa drodze przy mijaniu dlacze- 


Pokazuje tylko na kolano i nic nie 
odpowiada. (Ropke odniósł w jed- 
nym z poprzednich etapów kontu- 
zję). 

Po godzinie i 356 minutach jesteś- 
my 60 km od startu. Zaraz za tym 
punktem odpeda z czołówki dosko- 
nały zawodnik francuski Alix, któ- 
ry jedzie dzisiaj słabo. Czuje on 
jeszcze w kościach  nrzedwczoraj- 
szą kraksę na trasie Brno — Pardu- 
bice. 

Na 70 km czołówka rozbija się na 
grupki po kilku kolarzy. 

Na ulicach Kolina, gdfie ma być 
lotny finisz z czołówki wysuwa się, 
ostro sprintując Ostergaard, który 
wśród oklasków 1 okrzyków licznie 
zebranej publiczności, jako pierw- 
szy przejeżdża białą linię. Grupa 
czołowa jedzie dalej pozostawiając 
za soba maruderów. Tempo rośnie. 
Czołówke rozbija się znowu na kil- 
ka grup, jadących w odstępach 200 
do 500 m. 


Do Pragi pozostało jeszcze 40 km. 
Czterej Polacy, którzy tymczasem 
pozostali o około 600 m w tyle za 
czo ówką, wzmacniają tempo. Na 
czoło wychodzi Sałyga i pociąga ca- 
łą grupkę, której udaje się stosun- 
kowo szybko dojść do prowadza- 
cych wyścig. Do 22 km od Pragi sy- 
tuacja w czołówce nie zmienia się. 
Tutaj dopiero na małym wzniesie- 


go dzisiaj jedzie słabiej niż zwykle. | niu pozostają z tyłu Rumun Norha- 
e 


35 km 250 m. na godzinę — 


dokonała niezw”"le duzna, grota- A e bl GA 

ca cu Ak to przeciętna szyDKOS 
Po 15 km twotzą się WA Eara > 

Pierwsza — większa — jechała Q i W E EL 4 K | I . 

sko kilometr przed druga. w której ySCIgU olars AIE_O 

pozostali Finawiae Kasolin. Niemi. 

Punkkinen i Mąkiła, Triesteńczycy j 

Sossi, Luciano i Zanołla, Albań- Warszawa- Praga 


czycy Czerma | Kote oraz Niemiec 
Hey i 


RSE 
SEK 220: I etap Warszawa— Warszawa 


V etap Katowice —- Cieszyn — 


Przeciętna szybkość Wyścigu 


Przeciętna szybkość wyścigu Pra- 
ga — Warszawa w roku ubiegłym 
wynosila 34 km. 500 m. na godzi- 
nę. W poszczególnych etapach w 
roku ub, uzyskano następujące 
przeciętne. 

I etap Praha — Pardubice — Ve- 
seły — 3% km. 


sely — 34 km. 250 m. 

HI etap Brno — Gottwaldowo — 
Rzeźnicki — 33 km. 

IV etap Gottwaldowo — Ostrawa— 
Vesely — 31 km. 500 m, 

V etap Ostrawa Katowice — 
Rieger — 36 km. 500 m. U 

VI etap Katowice — Wrocław — 
Vesely — 33 km. 

VII etap Wrocław Łódź — Vese- 
ly 38 km. 600 m. 

VIII etap Łódź — Warszawa 
Pietraszewski — 36 km. 500 m. 


* 


Praga — Warszawa 
1948 — 1.208 km; 


1.5. 8.5. 
przeciętna szyb- 


kość wyścigu 33,6 km/godz. 


Warszawa — Praga — 15 — 5.5. 
1948 — 838 km; przeciętna szybkość 
yścigu 31,2 km/godz. 


Zwycięzca indywidualny Wyś- 
cigu Pokoju, Duńczyk Emborg | w 


II etap Parduhice — Brno — Ve~ 


— Vesely 37 km 350 m 


Il etap Warszawa —Łódź — B. Kłabiński 37 km. 
IM etap Łódź — Wrocław — Rużiczka — 34 km 750 m. 
IV etap Wrocław — Chorzów — Rużiczka — 32 km. 


Emborg — 30 km 500 m. 


VI etap Cieszyn — Gottwaldowo — Rużiczka — 33 km 500 m. 
VII etap Gattwaldawo— Brno — Br. Kłabiński — 38 km 750 m. 
Vill etap Brno — Pardubice — Rużiczka — 40 km. 

IX etap Pardubice — Praha — Vesely 33 km 700 m. 


Pokoju „Trybuny Ludu” i „Ru- 


deko Prava“ wynosi 35 km 250 m na godzinę, 


— 43. 
szyb- 


22.8. 
przeciętna 


Dookoła Folski 
1949 — 2.001 km; 
kość 33,6 km/godz. 

Przeciętna szybkość uzyskana w 
Wyścigu „Trybuny Ludu* f „Rude- 
ho Prava“ jest nawet w porówna- 
niu z wynikami kolarzy zawodo- 
wych szybkością bardzo wysaką. 
Przekonać możemy się o tym, gdy 
dokładnie przestudiujemy wyniki, 
które uzyskali w 1948 roku kolarze 
zawodowi: 


Tour de France — 30.6 — 24.7. 
1919 — 4.508 km; 1) Coppi (Włochy): 
czas 149:40:49, przec. szybkość — 
32,1 km/godz. 


Dookoła Włoch 21.5. — 12.6. 
1949 — 4.050; 1) Coppi (Włochy). 
czas  125:25:50, przec. szybkość — 
32,5 km/godz. 


Dookoła Luksemburga — 25. 5. — 
29.5. 1949 — 1.104 km; 1) Disdech 
(Luksemburg): czas 34:16:13, przec. 
szybkość — 32,2 km/godz. 


Dookoła Szwajcarii — 30.7. — 6.8. 
1949 — 1.874 km; 1) Weilenmann 
(Szw.): czas 55:36:17, przec. szyb- 
kość — 33,7 km/godz, 


Nu granicy w Cieszynie 


7 
Emborg Br. Kłabiński Rużiczka Niculescu 
(Dania) - (Polonia fr.) (CSR) (Rumunia) 


dian 1 Polak Króllkowski, który 
bardzo ciężko i z wysiłkiem poko- 
nuje wzniesienie. 

Bez Królikowskiego i Norhadiana 
czołówka wpada na ulice Pragi. 
Tutaj zawodnicy zaczynają się roz- 
ciągać. Jakiś czas prowadzi Bronek 
Ktabiński, ale jedqc na niższym ro- 
werze brata, nie może w pełni wy- 
korzystać swoich walorów. Ustępu= 
ja też miejsca Czechosłowakowi 
Rużiczce, który prowadzi już do sa- 
mego wjazdu na bieżnię stadionu. 

Po wjechaniu na żużel, Rużiczka 
wstaje z siodełka do sprintu I w tej 
chwili przewraca się. Vesely, jadą- 
cy tuż za nim, natychmiast powięk- 
sza szybkość i pierwszy przyjeżdża 
wśród niezwykłej emocji i huraga- 
nu braw do mety. Tuż za nim koń- 
czą etap i wyścig Rumun Niculescu, 
Bronisław Kłabiński, Czechosłowak 
Pericz, Duńczyk Nielsen i Czecho- 
słowak Slorzepa. Zwycięstwo dru- 
żynowe na tym etapie, jak i w ca- 
łym wyścigu Warszawa — Praga 
odniosła drużyna Czechosłowacii. 


BRONISŁAW KŁABIŃSKI 
we wszystkich etapach był ja- 
ko jedyny kolarz wyścigu w 
pierwszej dziesiątce i dlatego 
słusznie otrzymał miano naj- 
lepszego zawodnika Wyścigu 

Pokojw 


Po zwycięstwie w piątym eta- 
pie — drużyna CSR wdziała 
białe koszulki, których już ni- 
komu nie oddała — zwycięża- 
jąc w Wyścigu Pokoju 


Najlepsi kolarze III Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego ..Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“ 


Vida 
(Węgry) 


Nr 128 


zakończony 


Ostateczny 
bilans sportowy 


(Polska) 44 
wa (Pol. fr.) 44: 


28:48, 19) 50- 
23:08, 20) Gae- 


KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA WYŚCIGU 


1) Czechosłowzcja — 129:42:52 de (Niem. Rep. Dem.) —11:31:28, 
2) Dania — 130:08:30 21) Andersen (Dania) — 
9) Rumunia — 130:18:28 44:81:29, 22) Siemiński (Pol- 
4) Węgry — 150:46:14 dej = «WBA 4) Nielsen 
5) Polska — 11:21:19 (Dania) — 44:30:36, 24) Pericz 
6) Bulgaria — 131:22:02 (CSR) — 44:48:26, 25) Alix 
7) Polonia fr. — 132:09:51 (Francja) — 44:44:48, 25) Sa- 
8) Niem. Republ. Demckr, — |łyga (Polska) — 44:49:15, 27) 
32:50:27 Królikowski (Polska) —44:53:28, 
9) Francja — 133:42:51 28) Norhadian (Rumunia) — 
10) Finlandia — 137:03:03 45:05:25, 29) F. Kłabiński (Pol. 
11) Triest — 140:43:02 vw.) — 45:10:53, 20) Dinev 
£ TT, (Bułgaria) — 45:13:15. 
KLASYFIKACJA 31) Holenyi (iVezryli WJ 
INDYWIDUALNA 45:14:40, 82) Graebner (Niem. 
WYŚCIGU Rep, Dem.) == 245:17:02;« E) 
1) Emborg (Dania)—43:01.04|wWandor (Polska) — 45:25:59, 
2) Br. Kłabiński 54) Ropke (Dania) — 45:40:45, 
halo ie) — 48:08:28 | 35) Niemi (Finlandia) — 
3) Rużiczka (CSR)— 43:09.18 | 45:47:27, 36) Negoescu (Rumu- 
4) PM (CSR) — 48:14:05 nia). — 45:53:58, 37) e 
5) nale — ameuge|gct (France) — ABA 
E T 0) i AI 
7) Otóz. (Węgry). — 43:35:05 46:08:21, 389) T. Chieomuar 
8) Dinov (Rumunia) — 46:08:12, 40) 
(Bulgaria) — 43:36:26 Szramek (CSR) — 46:10:46. 
9) Sere (Węgry) — 43:37:27 41) Doradel (Triest) — 
10) Sandru 46:16:09, 42) Sossi (Triest) — 
(Rumunia) — 43:45:40 | 46:37:46, 43) Makila (Finlan- 
11) Skorzepa (CSR)-—43:51:02, | dia) — 47:03:51, 44) Busse 
12) Lemey( Francja)—43:57:58, | (Niem, Rep. Dem.) — 47:05:20, 


13) N. Chicomban (Rumunia) — 
43:58:55, 14) Meister (Niem. 
Republ. Dem.) — 43:59:50, 15) 
Ostergaard (Dania) — 44:11:20, 
16) Wrzesiński (Polska) (Anglia) — 47:53:12, 49) Lucias 
44:13:48, 17) Krestev (Buiga-|no (Triest) — 48:04:05, 50) Za- 
ria) — 44:17:15, 13) Gabrych jy.olla (Triest) — 48:49:45, 


45) Hey (Niem, Rep. Dem.) — 
47:05:31, 46) Punkkinen (Fine 
landia) — 47:20:01, 47) Kassiin 
(Finlandia) —47:26:52, 48) Hook 


KLASYFIKACJA 28) Siemiński (Polska) — 


INDYWIDUALNA IX ETAPU 4:08:56 

Paa sa GER: 2 dmg |) ótRowski” Molska 

2) Niculescu (Rumunia) — Ac 
4:08:26 KLASYFIKACJA 

3) Br. Kłabiński (Pol. fr.) — DRUŻYNOWA IX ETAPU f 
4:08:27 1) Czechosłowacja — 12:24:2 

4) Pericz (CSR) — 4:08:28 A Rumunia 19:05:87 

5) Nielsen (Dania) — 4:08:29| 3) Dania — 12:25:38 

6) Skorzepa (CSR) — 4:08:80| 4) Polska — 12:25:55 

T) Sowa (Pol. fr.) — 4:08:31] 5) Węgry — 12:26:11 

8) Sandru (Rumunia) — 1| 6) Niem. Republ. Demokr. — 
4:08:32 12:26:48 

9) Emborg (Dania) — 4:08:83 | 7) Polonia francuska — 

10) WE WĄEA (Polska) — 12:38:54 
:08:34 Francja — 13:03:02 

15) Gabrych (Polska) — 4:08:40 | 9) Bułgaria —- ia 

16) Sałyga (Polska) — 4:08:41 |j0) Triest — 18:18:05 

21) Wandor (Polska) — 4:08:54 | 11) Finlandia — 18:18:44 


Kłabiński najlepszym kolarzem 
Wyścigu Pokoju 


ZAJMOWALI MIEJSCA W PIERWSZEJ DZIESIĄTCE 
W 9 ETAPACH 


1) Br. Kłabiński — 9 razy (dwa razy I miejsce, raz — Il» 
razy — III, po razie IV, V, VI i X). 

Niculescu (Rumunia) — 7 razy, 

Vesely (CSR), Emborg (Dania), Rużicka (CSR) i Dimov 
(Bułgaria) — po 6 razy. 

4) Sowa (Polonia fr.) i Sandru (Rumunia) — po 4 razy. 3 
5) Herbulot (Francja), Skorzepa (CSR), Alix (Francja). Oya ; 
(Węgry), Nielsen (Dania), Andersen (Dania), Meister (Nie* 
miecka Rep. Dem.), Wrzesiński (Polska) i Ostergaard (Da- 
nia) — po 3 razy. 

Ivanov (Bułgaria), Lemcy (Francja), Sałyga (Polska), F. 
Kłabiński (Polonia fr.), Holenyi (Węgry), Gieszev (Bulga* 
ria), Krestev (Bułgaria), Gabrych (Polska), Vida (Węgry)! 
Sere (Węary) i Pericz (CSR) — po 2 razy. 

Garnier (Francja), Vriet (Francja), Szramek (CSR), Nor” 
hadian (Rumunia), N. Chicomban (Rumunia), Flook (Anglia) 
i Ropke (Dania) — po 1 razie, 


dwa 


2) 
3) 


7) 


Wycofali się z wyścigu: 
Na l etapie 
Na II etapie 
Na Hl etapie 


— Kertesz ( Węgry). 

Hrovatin (Triest) i Nyilasi (Wegry). 
Holubec (CSR), Ammentorp (Dania), Saun” 
ders (Anglia), Russell (Anglia) i Jones (Am 
glia). 

Welsh (Anglia), Spragg (Anglia), Plite (Nie” 
miecka Rep. Dem.), Wladyslaw Klabińs 
(Poł. fr.) i Drobniewski (Pol. fr.). 

Garnier (Francja), Vriet (Francja), GeorgijeY 
(Bułgaria) i Laine (Finlandia). 

Na VI etapie — nikt. 

Na VII tapie — Ivanov (Bułgaria). 

Na VIII etapie — Herbułot (Francja) i Gieszev (Bulgaria): 
Na IX etapie — nikt. 


r 


Na IV etapie 


= 


Na V etapie 


Ilu kolarzy dojechało do Pragi 


Rumunia — 6 kolarzy 

Polska — 6 kolarzy 

Czechosłowacja — 5 kolarzy 

Dania — 5 kolarzy 

Finlandia — 5 kolarzy 

Niemiecka Rep. Dem. — 5 kola- 
rzy : 


Albania — 4 kolarzy 

Węgry — 4 kolarzy 

Triest — 4 kolarzy 

Bułgaria — 3 kolarzy 
Francja — 3 kolarzy 

Polonia francuska — 3 kolarzy 
Anglia — 1 kolarz. 


Ötvös Dimov Sere Sandr 
| Sandru 
(Węgry) (Bułgaria) (Węgry) (Rumunia) 
rys I Mate s~ 


